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K O M IT E T U  C E N T R A L N E G O  
P O L S K IE J  Z JE D N O C Z O N E J 
P A R T II  R O B O T N IC Z E J

D R O D Z Y  T O W A R Z Y S Z E !

K o m ite t  C e n tra ln y  K o m u n i
s ty c z n e j P a r t i i  Z w ią z k u  R a 
d z ieck iego  zw raca  się do w as z 
n in ie js z y m  lis te m , odczuw a jąc  
w ie lk ie  z a n ie p oko je n ie  o losy  
s o c ja liz m u  w  Polsce, o Po lskę  
ja k o  w o ln e , n iep o d leg łe  p ań 
stwo.

Zakończenie dwudniowych obrad

XI Plenum KC PZPR potwierdziło
linię socjalistycznej odnowy

Żywa, polemiczna dyskusja na temat pracy kierownictwa partii, rządu, 
przebiegu kampanii przedzjazdowej, sytuacji politycznej w kraju

W A R S Z A W A  P A P . Po d w u d n io w ych  obradach w 
dniach 9— 10 bm. X I  p lena rne  posiedzenie K o m ite 
tu  C en tra lnego  P o lsk ie j Z jednoczone j P a r t i i R ob o tn i
cze j zakończyło  się k ró tk o  po pó łnocy. O bradom  
p rzew odn iczy ! I  sekre ta rz  K C  P ZP R  S ta n is ła w  K a -

Nasz l is t  p o d y k to w a n y  jest 
p a r ty jn y m  za in te re sow an ie m  
s p ra w a m i p a r t i i  p o ls k ic h  k o 
m u n is tó w , ca łego b ra tn ie g o  na 
ro d u  po lsk iego , s o c ja lis ty c z n e j 
P o ls k i ja k o  u czestn ika  U k ła d u  
W arszaw sk iego  i R ady W za
je m n e j P om ocy G ospodarcze j. 
R adzieccy i  po lscy ko m u n iśc i 
ra m ię  p rz y  ra m ie n iu  w a lc z y li 
p rz e c iw  faszyzm ow i, b y li razem  
przez w s z y s tk ie  pow o je n ne  la 
ta. Nasza p a r tia , lu dz ie  ra d z ie c 
cy, p om ag a li s w y m  p o ls k im  to 
w a rzyszo m  b udow ać nowe ż y 
cie . N ie  może nas n ie  n iep o 
k o ić  to, że d z iś  nad re w o lu 
c y jn y m i zdobyczam i narodu  
p o lsk iego  z a w is ła  śm ie rte ln a  
groźba.

P o w ie d zm y  o tw a rc ie : n ie k tó 
re  ten d en c je  w  ro z w o ju  PR L, 
zw łaszcza w  dz ied z in ie  id eo lo 
g i i  1 w  p o lity c e  gospodarcze j 
je j  poprzedn iego  k ie ro w n ic tw a , 
b u d z iły  nasz n ie p o k ó j ju ż  od 
w ie lu  la t. W  c a łk o w ite j zgodzie 
z duchem  s tosu n ków , ja k ie  u - 
k s z ta łto w a ły  się m ięd zy  K P Z R  
a P ZP R , m ó w io n o  o ty m  p rz y 
w ódcom  p o ls k im  podczas ro z
m ó w  na  n a jw y ż s z y m  szczeblu 
i  in n y c h  sp o tka n ia ch . N ie s te ty , 
te  p rz y ja c ie ls k ie  p rze s trog i, p o 
d ob n ie  ja k  ostre  k ry ty c z n e  w y 
s tą p ie n ia  w  . s a m e j P ZP R , n ie  

, m _  v n  b y ły  b rane  pod uw agę, a n a -
K W  PZPR w  Gdańsku — T a - dzeme B iura  Politycznego KC w e | by, y ign (łr0W iu ic . W  re z u l-  
deusz F isabach ; zastępca człon- PZPR. ta c ie  tego w  Polsce w y b u c h ł
ka KC, w icem in ister obrony Następnie zostały wznowione g łę b o k i k ry z y s , k tó r y  o ga rną ł 
narodowej, g łów ny inspektor obrady plenarne. Rezultaty po- ca le  życ ie  p o lity c z n e  i  gospo- 
szkolenia WP — gen. brom  Sjetjzenia B iura  Politycznego darcze  k ra ju .

kontynuowano e zys law  R a k o w s k i;w  Środę
dyskusję nad wygłoszonym członka B iura  Politycznego, se 
przez Stanisława Kan ię  re fe ra - k re ta rz  K C  — R om an N ey; 
tem B iura  Politycznego nt. członek KC, starszy wydawca 
ak tua lne j sytuac ji k ra ju  i przy- narzędzi w  Szczecińskiej Stocz- 
gotowań do IX  Nadzwyczajne- ni Remontowej „G ry fia ”  w  
go Zjazdu PZPR. Szczecinie— E d w a rd  P u s te ln ik ;

W drugim  dniu obrad X I  P le- zastępca członka KC, bryga-

Eugenius/. M a lc z y k ; zastępca 
członka KC, górn ik  w Kopaln i 
Węgla Kamiennego „S iem iano
w ice”  — Je rzy  R o m a n ik ; czło
nek KC, I  sekretarz K W  PZPR 
w  Ostrołęce -— H e n ry k  S zab lak:

(Dokończenie na str. 2) (Dokończenie na s ir, 3)

,ac)pnra VV
,ne&o se~ członek KC, naczelny redaktor 

„C h łopskie j D rog i”  — M ie c z y 
s ła w  R ó g -S w io s te k ; zastępca
członka KC , I  sekretarz K W  SZANOWNE TOWARZYSZKI 
PZPR w  Siedlcach — R ysza rd  | TOWARZYSZE!
B ry k ;  członek KC, w icem in i
ster obrony narodowej, szef Nad obradami obecnego Xt

Wystąpienie St. Kani
wa dziwić się ostrości sformuło
wań w czasie dzisiejszej dyskusji 
i stawianiu znaków zapytania przy 
naszej zdolności poprowadzenia

Kom binatu Szta!?u Generalnego WP — gen. pienum ciężyła świadomość nie- partii na drogę wyjścia z kryzy-num KC' PZPR głos zabra li: dzista budowlany . • F , c . w i r - k i -  , actPn,.i ' '  ¡7," . . . ...
c z ło n *  KC. wiceprem ier M ic - Budownictwa M iejskiego W ar- K C  Z M w  Gto twykle groźne, sytuac,, po l.ty«- su.

szawa-Wschód   A lb in  S iw a k ; C iłon ka  —  A b ig  m e w i»io nej , ekonomicznej naszego kraju, Mam świadomość, ze część to-
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm c.^onek KC dyrek to r P IW  — w acki; członek B iura  Po litycz- ¿wiadomość bardzo niebezpiecz- warzyszy przyszła z propozycjami

- w  nego, sekretarz KC  — TadeuszAndrze j W asilewski; I  sekre- , , T/-n  j..w.*.,», u ,, G rabski, członek KC, podsekre- tara K W  PZPR w  W ałbrzychu 
— Józef Nowak; członek KC,
I  sekretarz K W  PZPR w  T a r
nowie — Stanisław Opałko; za
stępca członka KC , I  sekretarz
K W  PZPR w Poznaniu — Je - W dalszym ciągu obrad ogło- 
rz y  K u s ia k ;  zastępca członka szono przerwę w obradach, \* 

U Z V K a - .  B iura Politycznego, I  sekretarz czasie k tó re j odbyło się posie

XVII Festiwal kamieński

Muzyka, muzyka,
JUTRO w  katedrze kam ień

sk ie j zainaugurowany zostanie 
X V II  M iędzynarodowy Festiw al 
M uzyk i Organowej i  Kam era l
nej. W X II-w ie czn e j budowli, 
przy organach zbudowanych 
przez m istrza  Berigela ponad 
300 la t temu — zasiądą w y b it
n i w irtuoz i tego instrum entu z 
Włoch, RFN, Szw ajcarii, Danii, 
Czechosłowacji i A u s tr ii oraz 
oczywiście z Polski.

(Dokończenie na str. 8)

Odwołanie strajku
ostrzegawczego
w regionie bydgoskim
BYDGOSZCZ PAP. W czoraj 

M K Z  NSZZ „Solidarność”  w 
Bydgoszczy pod ją ł decyzję o 
odwołaniu, wyznaczone-go na 11 
czerwca br., 2-godzinnego s tra j
ku ostrzegawczego; s tra jk  zo
stał proklam ow any 3 bm. jako 
kontynuacja protestu w  spra
w ie wydarzeń bydgoskich.

ta r z stanu w  URM  — Zyg
m u n t R y b ic k i;  członek B iura 
Politycznego, sekretarz KC  — 
K a z im ie rz  B a rc ik o w s k i.

D y s k u s j a

nego kierunku i groźnego tempa zmian w składzie Biura Polłtycz- 
jej rozwoju. Jest ło jednoczesne nego. Odbieram te uwagi jako 
zagrożenie i dla socjalizmu i dla skierowane przede wszystkim pod 
bytu narodowego, dla niepodle- moim adresem. Rola, pozycja I 
głości Polski. sekretarza w takim kolektywie jest

Ta świadomość byta powodem szczególna i szczególna jest od- 
wielkiej pasji naszej dyskusji nad powiedzialność. 
szukaniem przyczyn tej groźnej W  całej dyskusji nikt nie kwe- 
sytuacji i szukaniem dróg wyjścia, stionował generalnej orientacji 

Pod adresem Biura Połiłyczne- naszej polityki, orientacji, którą 
go skierowano bardzo surowo określa się mianem linii socjali- 
brzmiące uwagi. Współbrzmiały o- stycznej odnowy. Nie było ani jed 
ne z listem Komitetu Centralne- nego głosu, który stawiałby tę li
go Komunistycznej Partii Związku nię pod znakiem zapytania. W  
Radzieckiego, który —  jak to 
świadczyłem w referacie Biura

Mieczysław
Rakowski

WSŁUCHUJĄC się w dyskusję 
niie zawsze mogłem  dostrzec wy
raźnie i wyraźną granicę pom ię
dzy krytyką lin ii porozumienia

Co się mnie tyczy, to oczywi
ście nadal jestem zwolennikiem 
rozwiązań politycznych, ponieważ 
uważam, że odejście od takich 
rozwiązań nie zostawia już drogi 
odwrotu . Nie wolno zapominać, 
że nasza partia  odpow iada przed 
h istorią  i przed narodem za roz
lew krw i w  Poznaniu i na W y-

Po ¡tycznego —  ma swoje uzasad
nienie w naszej sytuacji. Komu
nistyczna Partia Związku Radziec
kiego jako najbliższa nam partia 
niosąca najwyższą odpowiedzial
ność w międzynarodowym ruchu 
robotniczym —  ma do takiej re
akcji prawo.

ludzie radzieccy, Armia Czer-

tym też kierunku pójdziemy,

CDokończenie na str. 2)

. . . . . . _  brzeżu. Po raz trzeoi do takiego wona przyniosła nam wolność. Ze
dram atycznego w ydarzeń« dojść ^jest niezwykle delikatna 

można ją przekroczyć.
przecież nie może. A jeśli m ia ło - czuwamy pomoc w całym okresie 
by jednak dojść, to  nasza partia budownictwo socjalistycznego. 

Tow. Najdowski zaproponował, teg (> przetrzyma. Szczególnie cenić trzeba to dziś,
by poddać pod dyskusję zmianę Na obecnym  plenum obiektem  9<ty przeżywamy tak w ielk i, trud- 
dotychczasowej form u ły : pokony- ostre j krytyki jest kierownictwo ności. Właśnie w biedzie pozna
wania kryzysu środkam i pokojo- partii. No cóż, ja też niejeden 1« się przyjaciół, 
wyrni i w łasnym i s iłam i na nową roZ( r6w fljeż z te j trybuny, dawa- Pragnę podkreślić i to, że w 
fo rm u łę : że kryzys za wszelką jem  wyr0z swemu niezadowoleniu osobie sekretarza generalnego 
cenę trzeba pokonać w łasnym i z k ierownictwa partii. Oskarżałem KC KPZR towarzysza Leonida 
s iłam i. 0 niekonsekwentne działanie, Breżniewa zawsze znajdowaliśmy

Otóż chcia łbym  zapytać, czy o brak zdecydowania itp. Podtrzy- zrozumienie, co wielce^ cenimy, 
rozwiązanie w łasnym i siłam i na- muję te op in ie , ale na nich nie zrozumienie dla naszej linii przy- 
leży rozumieć ty lko  jako porusza- można przecież poprzestać w jętej na VI Plenum KC PZPR, 
nie się w sferze stasowania śród- objaśn ianiu  przyczyn utrzymują- choć równocześnie zrozumieniu 
ków politycznych, czy też prze- cego się kryzysu. Tak długie u- temu towarzyszył niepokój wobec 
w iduje w jakimś momencie użycie trzym yw anie  się go w  naszym rosnących zagrożeń socjalistyczne- 
s iły  d la rozwiązania tego kryzysu? kra ju  wynika przede wszystkim z go rozwoju Polski, jakie tworzy 
Ja rozum iem wypow iedź tow. tego, że przez w iele lat rosły po- anarchia i siły kontrrewolucyjne.
Najdowskiego jako o tw arcie  drogi 
do rozwiązania siłowego. (Ciąg dalszy na str. 4)

Nikt z nas, członków Biura, 
przede wszystkim ja, nie ma pra-

Nic o nas bez nas

Reforma gospodarcza
w rybołówstwie

N IE Ł A T W Y  temat wzięła na 
warsztat Tymczasowa Rada Za
łogi w  PPDiUR „G ry f” , któ ra  
zebrała się wczoraj na ko le jnym  
posiedzeniu plenarnym . Nowe 
ciało, złożone z pracow ników 
przedsiębiorstwa postanowiło 
przedyskutować „założenia re fo r 
m y gospodarczej w  sferze gospo 
d a rk i m orskie j” , dokument o- 
pracowany... z zupełnym pom i
nięciem zainteresowanych, a 
więc pracow ników branży ry 
backiej.

W O K Ó f. r y b o łó w s tw a  d a le k o m o r 
s k ie g o  r o z p ę ta n o  o s ta tn io  o s t rą  i  
b u r z l iw ą  d y s k u s ję  w  ś r o d k a c h  s p o 
łe c z n e j k o m u n ik a c j i .  W  j e j  to k u  
n ie  z a b r a k ło  g ło s ó w  s k r a jn y c h ,  to  
je s t  d o m a g a ją c y c h  s ię  z k l iw id o w a -  
n ia  t e j  g a łę z i g o s p o d a rk i.  Z w o łe n -

f D okończenie  na  s tr, 8)
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(Dokończenie ze str,

Rzeczywiście, nie może nam 
zabraknąć wytrwałości i pasji w 
szukaniu porozumienia, w budze
niu zaufania społecznego do 
w ładzy, do parfii, do Kom itetu 
Centralnego, do kierownictwa. Zad 
na bowiem siła nie zastąpi zna
czenia społecznego zaufania. Na 
takim  zaufaniu budować będzie
my silną władzę, autorytet partii.

Jest rzeczą oczywistą, że z ca 
łe j dyskusji na tym plenum wy
nika jeden podstawowy wniosek, 
iż słuszna linia musi być rea li
zowana bardziej skutecznymi me
todami, bardziej stanowczym, ale 
i mądrym dzia łan iem ; działaniem 
na miarę zagrożenia, na m iarę sy
tuacji. Fronty tego działania zo
stały określone w uchwale, która 
jest dokumentem sumującym do
robek naszego plenum. Zadania 
te zawarte zostały w referacie 
Biura Politycznego.

Co jest najważniejsze? Na czym 
łrzeba się skupić?

Sprawą podstawową jest partia 
f wszystko to, co wiąże się z kam 
panią przedzjazdową i sprawo
zdawczo-wyborczą. Tu nie może 
się cokolw iek nie udać, bowiem 
w tedy mogą powstać straty nie
odwracalne. Ta świadomość musi 
ciążyć nad postawą każdego de
legata na konferencje wszystkich 
szczebli.

Trwają wojewódzkie konferencje 
partyjne. Do wszystkich członków 
partii, do delegatów musi trafić 
apel o to, żeby trosce o odno
wienie w ładz partyjnych wszystkich 
szczebli towarzyszyło zrozumie
nie dla potrzeby zachowania c iąg
łości kierowania instancjam i par
tyjnym i. Stąd apel o wybór spraw 
dzonych partyjnych działaczy, o 
to, żeby zrezygnować z form a l
nych kryteriów, które pod różny
mi pozorami e lim inują najbardziej 
wartościowych ty lko  dlatego, że 
są dwie kadencje we władzach 
partyjnych. Byłaby to w ie lka stra
ta, gdyby tę linię przyjąć jako po
wszechną.

Trzeba mieć też na uwadze tro
skę o wybór przedstaw icie li na 
zjazd, w tym również przedsta
w ic ie li centra lnego kierownictwa. 
To wynika nie z naszych am bi
c ji, lecz z potrzeby partii i bu
dowania je j siły. Trzeba przeciw
stawić się tworzeniu sztucznych 
barier uniem ożliw iających kandy
dowanie działaczom centra'nego 
szczeb'a. Na konferencjach woje
wódzkich kandydujący na delega
tów na zjażd towarzysze powinni 
być oceniani za swoją dzia ła l
ność na centralnym szczeblu, ja 
ko członkowie Biura Politycznego, 
sekretarze Kom itetu Centralnego, 
czy członkowie Kom itetu Central
nego, a nie ty 'ko  jako członkowie 
jednej z organizacji partyjnych.

Jest to istotny warunek zacho
wania ciągłości kierownictwa. 
W ynika to, ateboko w to wierzę, 
z potrzeb partii.

Powinniśmy być zainteresowani 
tym , aby w zjeździe jako delegaci 
uczestniczyli dotychczasowi człon
kowie Biura Politycznego i Sekre
tariatu Kom itetu Centralnego. Ze 
wszystkich sił będę za tym i ag i
tow ał. Niech zjazd dokona ich o- 
ceny, weryfikacji.

Do zjazdu pozostało tylko 33 
dni. To już bardzo mało. Wszy
stkie te dni muszą być wypełn io
ne bardzo aktywną działalnością. 
W tych dniach ukształtu je się 
skład delegatów na zjazd, muszą 
powstać dokumenty konsultowane 
ze wszystkim i delegatam i. Chce
my, żeby zjazd przygotowywali 
delegaci wspólnie z Kom itetem 
Centra'nym. N ikt nie ma prawa 
pozbawiać delegatów tej ich waż 
nei, odpow iedzia lnej funkcji.

Częścią składową budowania 
s iły  partii i przygotowywania je j 
do ziazdu, który —  podkreślam 
z ca łą  mocą —• musi być zjaz
dem udanym, jest podjęcie róż
nych dyscyplinujących działań 
przeciwko wszystkiemu, co roz
kłada dyscyplinę partyjną, co o- 
s łabio  naszą partię. A takich 
przykładów mamy sporo. M ówio
no o nich z trybuny plenum. Na
sze instancje: Kom itet Centralny, 
kom ite ty wojewódzkie, gminne, 
m iejskie i zckładow e muszą tu 
działać stanowczo, muszą stanów 
czo reagować na naruszenie za
sad partyjności. A ma to m ie j
sce, jak podkreślono z te j try-

Wystąpienie St. Kani
buny, zarówno w  sferze ideo log i
cznej, jak i poprzez naruszanie 
zasad centralizmu dem okratyczne
go. I w jednej, i w drugiej spra
w ie reakcja musi być jednoznacz
na.

Jest to pierwszy zespól środ
ków, pierwszy zespół działań zwią 
zanych z przygotowaniem do zja
zdu, z potrzebą przywracania 
zwartości naszej partii.

Drugi kierunek działań wiąże 
się z potrzebą stanowczego na
tarcia na różnorodne działania 
skierowane przeciw socjalizmowi, 
nade wszystko w sferze politycz
nej i ideologicznej. Z ca łą  kon
sekwencją będziemy zwalczać ja 
kiekolw iek wystąpienia antyradzie
ckie.

Niezwykle doniosłą rolę, jak 
podkreślano, odgrywają tu środki 
masowego przekazu. W redak
cjach mamy n iem ały kadrowy po
tenc ja ł członków partii, ale i nie
mało powodów do surowej, bar
dzo surowej krytyki. Wyrażaliśmy 
ją w referacie, towarzysze wystę
pujący w dyskusji zaostrzyli ją.

W tej kwestii powiedziane zo
stało wszystko i nie sądzę, że po
trzebne są tu jeszcze jakieś do
datkowe oceny. Jest rzeczą oczy
wistą, że nie wygram y bitwy o 
społeczną świadomość, nie uzyska 
my pełnego poparcia dla naszego 
programu, jeśli będzie się utrzy
mywać stan swoistej ekscytacji 
w środkach masowego przekazu, 
jeśli eksponować będą nade wszy 
stko ujemne zjawiska potęgujące 
emocje, wywołu jące niechęć do 
wtadzy. Oczekujemy, że w prasie, 
w radiu i te lew izji podjęte zosta
nie natarcie na wszystkie wrogie 
wystąpienia, a także na te ujem 
ne zjawiska, jakich w naszym ży
ciu nie brakuje ; jest ich nawet 
bardzo dużo.

Niezmiernie istotny jest zespół 
problemów związanych z przestrze 
ganiem prawa i dyscypliny spo
łecznej. Konieczna jest reakcja na 
liczne przecież wystąpienia skiero
wane przeciw państwu, inspirowa
ne zwłaszcza przez 'sk ra jn e , eks
tremistyczne skrzydło „So lidarno
ści". Z wieloma takim i zgubnymi 
w skutkach politycznych faktam i 
mamy do czynienia także na nie
których uczelniach, wśród studen
tów. Potrzeba ofensywnych dzia
łań jest w tej sytuacji oczywista. 
Trzeba je podejmować od dziś. 
Trzeba czynić wszystko, żeby w o
kó ł M ilic ji O bywatelskie j, służb 
bezpieczeństwa, prokuratury, wszy 
stkich organów, które są do tego 
powołane wytwarzany b y ł korzy
stny klim at. Jest to zasadnicze i 
ważne zadanie. Ze wszystkich sił 
powinniśmy umacniać autorytet 
organów porządku i bezpieczeń
stwa publicznego.

Kolejna ważna sprawa —  to na 
sze stosunki z ruchem zawodo
wym. Musimy udzielić bardziej 
skutecznego poparcia, więcej ser
decznej troski branżowym związ
kom zawodowym. Krótko mówiąc: 
twórzm y klim at dla rozwoju i u - 
macniania się branżowych związ
ków.

Nasz stosunek do „S o lidarno
śc i" by ł wyrażany niejednokrotnie. 
Nie chodzi ty lko  o in tencje ; tu 
chodzi o reakcje na to, co w niej 
jest ujemne, szkodliwe. Budzi 
nasz w ie lk i niepokój m anipu'owa- 
nie „So lidarnością”  przez siły ob
ce robotniczemu interesow i. Bu
dzi niepokój i sprzeciw wykorzy
stywanie „So lidarności" jako siły 
nacisku, s iły  destrukcyjnej skiero
wanej przeciw państwu, a ostatnio 
również i przeciw partii. D latego 
wydaje mi się, że zasadne są te 
wszystkie postulqty, aby nasze 
stanowisko w  te j kwestii by ło  jed 
noznacznie brzmiące, aby na jego 
podstawie doprowadzić do jasne
go określenia się w sprawie gra
nic działalności wyznaczonych 
przez statut „So lidarnośc i". Dzia
ła jąca  w jego ramach „S o lid a r
ność" może liczyć na nasze na j
pełn ie jsze poparcie.

Konieczne jest przeciwstaw ianie 
się wszystkiemu, co prowadzi do 
rozstro jenia czy dem ontażu kon
stytucyjnych w ładz. Dotyczy to m. 
in. naszego Sejmu. P ojaw iają  się

bowiem różne organizowane re
zolucje i przedsięwzięcia zm ie
rzające do wymuszenia rezygnacji 
ze swoich funkcji przez całe wo
jewódzkie  zespoły. Chodzi o to, 
żeby w  warunkach niezadowole
nia, napięć, postawić na porządku 
sprawę wyborów do Sejmu. Do
tyczy to również bardziej energi
cznej ochrony naszej kadry k ie
rowniczej, działaczy, aktyw istów 
partyjnych. Poruszano te sprawy 
dzisiaj z ca łą  ostrością.

I wreszcie inny obszar nasze
go działania —< gospodarka. Na 
najbliższym posiedzeniu Sejmu 
stanowisko w tej sprawie będzie 
prezentował w im ieniu rządu tow. 
W. Jaruzelski. Za jedno z naj
ważniejszych zadań uznać należy 
wykorzystanie naszych własnych 
zasobów surowcowych. Na to nie 
potrzeba dewiz. W Polsce nie bra 
kuje rąk do pracy, a nawet po
jaw ia  się w niektórych dziedzi
nach gospodarki ich nadmiar.

In ic ja tyw y muszą być podjęfe 
od już, od jutra. W tej ważnej 
sprawie za mało dynamiczne było 
działanie naszych kom ite tów  wo
jewódzkich, związków zawodo
wych, ale także i nasze —  Ko
mitetu Centralnego, jego wydzia
łów. To jest przecież ta najbar
dziej realna spośród wszystkich 
rezerw. N ie możemy zaprzepaścić 
szansy. Dotyczy to nade wszystko 
górnictwa węglowego. W pełni 
zgadzam się z tow. Jerzym Ro- 
m anikiem, że mówieniem z tej 
trybuny nie rozwiążemy proble
mów naszego górnictwa. Musimy 
wszyscy: Kom itet Centralny i je 
go Biuro Polityczne, towarzysze w 
terenowych instancjach partyjnych 
i w ogniwach adm inistracji zna
leźć klucz do porozumienia się z

górnikam i węgla kamiennego i 
tym i, którzy pracują ,w innych 
przemysłach wydobywczych — 
miedzi, siarki, węgla brunatnego.

Zjazd już blisko. Musi od jutra 
powstać nowy plan przedsięwzięć, 
trzeba wyznaczyć realne term iny, 
podjąć decyzje i wyznaczyć lu
dzi odpowiedzialnych za ich wy
konanie. Sekretariat Kom itetu Cen 
tralnego takie decyzje podejm ie 
na posiedzeniu w  dniu ju trzej
szym.

Będziemy czynić wszystko, żeby 
nasza partia odzyskiwała swą so
juszniczą wiarygodność wobec 
bratn ie j Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i wobec in 
nych bratn ich partii krajów socja
listycznych, wobec całego świato
wego ruchu komunistycznego. 
Jest to nasza powinność nie tylko 
wobec wspólnoty socjalistycznej, 
ale i wobec naszego narodu. Od 
tego zależy jego bezpieczeństwo, 
jego byt niepodległy. Ponosimy 
ciężar tak ie j odpow iedzialności.

Towarzysze, głosując nad kwe
stią wotum zaufania d la Biura Po
litycznego po przeprowadzonej su
rowej krytyce uznali za ce !owe 
powierzyć sprawowanie funkcji 
k erownictwa partyjnego obecnemu 
składow i Biura Politycznego.

Chcia łbym oświadczyć, że po 
tym  plenum bardziej niż poprzed
nio zdajemy sobie sprawę z od
powiedzialności, z naszej sytuacji, 
z wynikających dla Polski zagro
żeń, z zagrożeń dla socjalizmu. 
Mamy też świadomość wagi decy
zji, którą wam  przyszło podjąć, 
decyzji wyrażonej w tym głosowa
niu. My ze swej strony uczynimy 
wszystko, żeby w tych najtrudniej

szych dniach, w jakich przyjdzie 
nam działać, zadaniom naszym 
sprostać.

Chcia łbym zaapelować do to
warzyszy, do całego Komitetu Cen 
tralnego i do ca łe j partii, wszyst
kich je j instancji, do naszych so
juszników —  bratnich stronnictw, 
związków zawodowych, do innych 
organizacji —  niech utrzymuje się 
poczucie wysokiej odpow iedzia lno
ści za kraj, za jego los. Niech 
poczucie to hamuje emocje, niech 
służy zwieraniu szeregów party j
nych i niech sprzyja opam iętaniu 
się wszystkich tych, którzy posta
w ili na anarchizację naszego ży
cia.

Wierzę, że wyjdziemy z kryzysu, 
że stanie się tak za sprawą dzia
łania  i Wa!ki naszej partii, na 
drodze poetycznej konfrontacji, 
konfrontacji prowadzonej w łasny
mi siłam i. Taka powinna być nie 
ty lko  nasza niezłomna wiara, ale 
także świadomość potrzeby uru
cham iania wszystkich sił d la po
wodzenia tej sprawy.

Będziemy troszczyć się o bu
dowę autorytetu i budowę siły 
wszystkiego, co ubezpiecza nasze 
socjalistyczne państwo, a więc i 
organów porządku, i naszych sił 
zbrojnych, naszego Wojska Pol
skiego, które jest ważnym i decy
dującym  ogniwem obrony naszej 
n iepodległości w sojuszniczym U- 
kładzie Warszawskim.

W racamy do swoich zajęć ze 
świadomością odpowiedzialności 
za rozwój sytuacji. Chodzi o to, 
byśmy widząc wszystkie zagroże
nia, poprzez aktywne działanie 
budzili w członkach partii opty
mizm, wo’ę działania, zwalczania 
tego co niedobre w naszym ży
ciu, byśmy przywraca’i te zasady, 
które stwarzają lepszy k ’im at w 
życiu społecznym. A w działalno
ści naszej partii niech stanie się 
normalnym większy, niż to bywa
ło  dotychczas, wpływ Komitetu 
Centralnego na ocenę pracy Biu
ra Politycznego.

Zakończenie
(Dokończenie ze Hr. .1)

przedstaw ił I sekretarz KC Sta 
nis ław  Kania.

S tw ie rdz ił on m. in., że zgod
nie z w n ioskam i zgłoszonymi w 
toku plenum , B iuro  Polityczne 
postanow iło przedłożyć K o m i
te tow i Centralnem u propozycję, 
aby • dokonać głosowania nad 
wotum  zaufania dla B iura Po
litycznego. Stanisław Kania 
zaapelował, aby przy głosowa
niu wziąć pod uwagę wszystkie 
okoliczności dyskusji, jaka to
czyła się dotąd na X I Plenum.

Nad tą propozycją ' rozwinęła 
się długotrw ała , ożywiona dys
kusja. Podkreślano w  je j toku 
historyczną odpowiedzialność za 
decyzje ja k ie  zostaną ewentual 
nie podjęte w  sprawie k ie row 
nictw a. Dom inowały głosy z 
w ie lką  mocą wyrażające zaufa
nie do Stanisława K an i i  W oj
ciecha Jaruzelskiego, akcentu
jące jednocześnie potrzebę jed
nolitego, zdecydowanego i ko
lektywnego działania k ie row 
nictw a partii.

W ielu działaczy kwestiono
wało na tym  tle  celowość ewen 
tualnej zm iany kie row nictwa 
pa rtii, podkreślając przede 
wszystkim  fa k t szerokiej apro
baty dla l in i i  porozumienia i 
odnowy socjalistycznej, uosa
bianej nade wszystko ze S tan i
sławem Kanią.

W śród za b ie ra ją cych  w  tych  
k w e s tia ch  głos z n a jd o w a ł się 
ró w n ie ż  m . in . A n to n i W rób e l 
z „P e tro c h e m ii”  p ło c k ie j,  k tó 
ry  —  w  im ie n iu  s w o je j o rg a n i
za c ji p a r ty jn e j,  do k tó r e j n a le 
ży S ta n is ła w  K a n ia  —  w y ra z ił 
pełne z a u fa n ie  sw o ich  w s p ó łto 
w a rz y s z y  p ra ey  d la  I  s e k re ta 
rza  K C . Także  c z ło n k o w ie  cen
tra ln y c h  in s ta n c ji p a r ty jn y c h  w  
ż o łn ie rs k ic h  m u n du ra ch  w  zna- 
ezący sposób w y ra ż a li pełne 
zau fan ie  i  uznanie  d la  S ta n i
s ław a  K a n i i W o jc ie ch a  J a ru 
ze lskiego.

Po ko le jne j przerw ie , Stani
sław K an ia  zgłosił wniosek, aby

Kom ite t Centralny zadecydo
wał w  głosowaniu czy p rzy j
m uje sform ułowaną propozycję 
w sprawie udzielenia dla B iura 
Politycznego i Sekretaria tu KC 
wotum zaufania.

Za p rzeprow adzen iem  .g loso
w a n ia  nad  w o tu m  z a u fa n ia  w y 
p o w ie d z ia ły  się 24 osoby. P rze 
c iw k o  g łoso w a n iu  w y p o w ie d z ia 
ło  się 89 osób, zaś 5 osób 
w s trz y m a ło  się od g łosu.

Następnie dyskusja została 
zakończona. Zapisani do głosu 
postanow ili złożyć do protokołu 
swoje wystąpienia. Zapisanych 
do dyskusji było jeszcze 8 osób, 
wśród nich członek B iura Po
litycznego, prezes Rady M in is
trów  gen. a rm ii Wojciech Ja
ruzelski.

Plenum przystąpiło następnie 
do głosowania nad wnioskiem 
zgłoszonym przez A lb ina  S iwa
ka, a dotyczącym wykluczenia 
Andrzeja Werblana ze składu 
K  om ite tu Centra 1 nego. Spra wa 
ta wyw oła ła  ożywioną w ym ia
nę poglądów, m. in. na temat 
form alnych podstaw i przyczyn 
wysunięcia takiego wniosku. 
Gło-su udzielono również m. in. 
A ndrze jow i W erblanowi, k tó ry  
stw ie rdz ił: W  sp ra w ie  p od n ie 
s io n e j przez tow . A . S iw a k a  
w y p o w ia d a łe m  się szeroko na 
obu pop rze dn ich  posiedzeniach 
K C . N ie  m am  n ic  now ego do 
d odan ia . W  z w ią zku  z oskarże 
n iem , Iż p row adzę  „ro z b ija c k ą  
dz ia ła ln o ść ”  c h c ia łb y m  p o d k re 
ś lić  je d y n ie  co nas tę pu je : obok 
p ra cy  s e jm o w e j m o ja  d z ia ła l
ność p o lity c z n a  w  ca łości k o n 
c e n tru je  się na p u b licys tyce . 
Głoszę o k reś lone  pog lądy , o pu 
b lik o w a łe m  w  czasie k ry z y s u  
6 a r ty k u łó w , w ys tę po w a łe m  na 
szeregu zebran iach , w  ty m  na k i l  
ku  posiedzen iach  K C . Są to  po
g lą d y  d y s k u s y jn e . Rozum iem , że 
pog lądy  m ogą być, n ie ra z  b y 
w a ły , pow odem  re p re s ji;  całe 
je d n a k  dośw iadczen ie  nasze j 
p a r t i i  uczy, że je s t to  m e toda  
zgubna.

W  w y n ik u  g loso w a n ia . K o m i
te t  C e n tra ln y  o d rz u c ił w n iosek  
A . S iw a ka , p rzy  14 w s trz y m u 
jących  się i an i je d n y m  glosie 
p o p ie ra ją c y m .

W im ie n iu -K o m is ji Wniosko
wej je j przewodniczący K az i
m ierz Barcikow ski przedstawił 
p ro jek t uchwały X I Plenum 
KC. (Jej tekst zostanie opub li
kowany w dniu następnym).

W dalszym ciągu obrad 
oświadczenie' złożył k ie row n ik  
W ydzia łu Prasy, Radia i TV  
KC PZPR Józef Klasa, oświad
czył on:

P ad ło  tu ta j w ie le  bardzo  su
ro w y c h  occn*j)Od adresem  ś ro d 
k ó w  społecznego k o m u n ik o w a 
n ia . N ie k tó re  z n ich  podzie lam . 
N ie  w szys tk ie . O drzucam  po 
m ó w ie n ia  i o skarżen ia  ja k o b y  
w y d z ia ł pod m o im  k ie ro w n ic 
tw e m  n ie  c z y n ił w y s iłk ó w , aby 
u trz y m a ć  k o n ta k t ze ś ro d o w is 
k ie m  d z ie n n ik a rs k im , w  dąże
n iu  aby ś ro d k i społecznego ko 
m u n ik o w a n ia  le p ie j s łu ż y ły  
sp ra w ie  o d n o w y  so c ja lis tyczne j, 
l in i i  p a r t i i n a k re ś lo n e j ną V I  
i  k o le jn y c h  p le n a rn y c h  posie
dzen iach  K C . P ro b le m  le ż y -n ie  
w  b ra k u  chęci, n ie w  b ra ku  
w y s iłk ó w , lecz m o ż liw o śc i! 
S tw ie rd za m , że n ie  zna laz łem  
zro zu m ie n ia , n iezb ę dn e j pom o
cy  i  w sp a rc ia  w  o gn iw a ch  i i n 
s tanc jach  p a r ty jn y c h , w  ty m  
także  w o je w ó d z k ic h . Rozpętano 
w o k ó ł m n ie  n ie  p rze b ie ra ją cą  
w  śro d kach  nagonkę , także  w  
n ie k tó ry c h  o gn iw ach  a p a ra tu  
p a r ty jn e g o . B y ła  ona i na ty m  
p len u m  zaprezen tow ana . O dda 
ję  się do d y sp o zyc ji B iu ra  P o
lityczn eg o . U w ażam , że w  ta 
k ie j s y tu a c ji będzie le p ie j na 
k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  Prasy, 
R adia  i T e le w iz ji K C  P ZP R  po 
w o ła ć  innego, le p ie j o d p o w ia 
dającego  w ym og om  s ta w ia n y m  
przez P le nu m  K C  tow arzysza.

Na zakończenie obrad głos 
zabrał Stanisław Kania.

Plenum zakończone zostało 
odśpiewaniem M iędzynarodów
ki.
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L i s t  KC KPZR 
do Komitetu Centralnego KC PZPR

(Dokończenie ze str. 1) so c ja liz m u , d la  sp ow o d ow an ia  ju ,  k tó r y  s w o im i d o s ta w a m i 
ro z k ła d u  p a r t i i .  Z w ra c a n o  u w a - ro p y  n a fto w e j, gazu, ru d y , ba- 

Z m ia n a  k ie ro w n ic tw a  P ZP R , gę, że w a lk i o p a r tię  n ie  m oż- w e łn y  —  p rz y  czym  po cenach 
dążen ie  do p rze zw yc ię żen ia  po- na w y g ra ć  d op ó ty , d o p ó k i p ra -  p ó łto ra  do d w óch  ra z y  n iżs i 
w a ż n y c h  b łęd ó w , zw ią za nych  z sa, ra d io  i  te le w iz ja  p ra c u ją  od ś w ia to w y c h  —  w  rzecz j 
n a rusze n iem  p ra w id ło w o ś c i b u - n ie  d la  P ZPR , lecz d la  je j  w ro -  stośoi z a o p a tru je  podstaw  
d o w n ic tw a  s o c ja liz m u , do  p rz y -  gów . ga łęz ie  p rz e m y s łu  po lsk iego ,
w ró c e n ia  za u fa n ia  mas, a p rz e - O s tro  s ta w ia n o  k w e s tię  k o -

Wystąpienie 
W. Jaruzelskiego
zgłoszone do protokołu

(SKRÓT) przecież granice zagwarantowane
G Ł Ę B O K I  w s z e c h o g a rn ia  i» h v  d la  k o n k r .e tń e j — s o c ja l is t y c z n e j,t *  ..w . .  -  k " .  *•*< *«*v ■*«'"- n m j  —  ‘ ■s L e j n i  p w  l l u m i i  w s z e c n  o g a r n ia ją c y  z a p r z y ja ź n io n e j  P o ls k i.  A ż  d z iw

a w y g ra ć  d op ó ty , d o p ó k i p ra -  p ó łto ra  do d w óch  ra z y  n iższych  » o ^n ad ^e dn w o h  PU*  bierze» że ,a re fleksja  tak opor-
i .  ra d io  i  te le w iz ja  p ra c u j,  od ś w ia to w y c h  -  w  rz e c z y w i- n a io iiu .S y c h ^ z a d a ń  “ eszyac°hcBoIS akoa“  “ TJ5
ie d la  P ZPR , lecz d la  je j  w ro -  stości z a o p a tru je  p od s taw o w e  l ®ży: ratowanie partu, je j marksi- żarliw ie  uczulonych na sprawy nie-

stowsko-lemnowskiego charakteru, naruszalności granie na 
s iły  i  zwartości, ustabilizowanie n^podfeSlośći Jakż^ dziwić sie

. . .  .  , ------------  - -----^ --- państwa, uzdrowienie i  zasadnicze również trzeba , że mimo tv iu
de w s z y s tk im  c a łe j k la s y  ro -  n iccznośc i u m o cn ie n ia  w  P o l-  S Z A N O W N I T O W A R Z Y S Z E ! zreformowanie gospodarki, odbudo- jaśnień, ty lu  namacalnych dowo-
b o tn ic z e j, do p a r t i i ,  do u m o c- sce a u to ry te tu  o rg a n ó w  o c h ro - T ^ rz y ja c ió Ł  a ^ ta k i l  dow nie zawsze docenia się nie-
n ie n ia  d e m o k ra c ji s o c ja lis ty c z - n y  p o rz ą d k u  pub licznego , a rm ii ,  Z w ra c a ją c  się do was z n i-  nie w iaryj 
n c j,  s p o tk a ły  się z n aszym  p e ł-  ich  o b ro n y  p rzed za kusa m i s ił n ie js z y m  lis te m  k ie ru je m y  sie partnerów 
n y m  zro zu m ie n ie m . O d p ie rw -  k o n tr r e w o lu c ji.  Dopuszczenie  n ie  ty lk o  w ła s n y m

ni- S -S “ -  « S S K S  Ä Ä . n y s - !
. . . .......................................... ....................... » t r « Ä

szych d n i k ry z y s u  u w a ż a liś m y  do tego, aby p o w io d ły  się p ró - n iem  s y tu a c ją  w  b ra tn ie j P o l-  ,le> a1« przecież absolutnie koniecz nieZeg o s p o ^ rk L rZUprz^r(^'afi»mv Pfe 
za ważne, a by  p a r tia  zdecydo- by o cze rn ie n ia  i  ro z k ła d u  o rg a - sce, w a ru n k a m i i p e rs p e k ty w a - realPe* Naród nasz, TXf że w naji> iższych miesiącach
w a n ie  p rz e c iw s ta w iła  s ię  p ró -  „ ów  bezp ieczeństw a, m i l ic j i ,  a m i d a lsze j w s p ó łp ra c y  ra d z ie c - i władzę ludów» S  raoże być jesz?z* ROr??j - Jedaocze-
b „m  w ro g ó w  s o c ja liz m u , z m ic - n a s ta n ie  i  a rm ii je S,  ró w n o - k o -p o ls k ie ’i. W  n ie  " m n ie js z e j . Ä Ä ’ “  ”  “  Ä . Ä S  c t l m S ^
rz a ją c y m  do w y k o rz y s ta n ia  po- znaczne w  s w e j is to c ie  z ro z - m ie rze  n iż  in n e  b ra tn ie  p a r tie  msn2z Lc ion>m°u ¡? * ’ sdy u trzy- c/,ckj Wań na szybsze, odczuwalne 
w s ta ły c h  tru d n o ś c i d la  sw y c h  b ro je n ie m  s o c ja lis tyczne g o  p a ń - n ie p o k o i nas to , żc o fe n syw a  p o r ^ u n S ,  ic E Ä l w i r , “
d a le ko s ię żnych  ce lów . Je dn akże  s tw a , z d an ie m  go na laskę  w ro g ic h  s il a n ty s o c ja lis ty c z n y c h  konsekwencja w dążeniu do spo- J
tego  n ie  u czyn io n o . N .ę  k o .. -  w ro g a  k lasow ego . w  P R L  zagraża in te re so m  ea- S T n a r S e m “ ’ “  M m Z T U  ™
czące się  us tę p s tw a  wobec s il P ra g n ie m y  p o d k re ś lić , że łc j  nasze j w -spó lnoty, je j  z w a rto  Jednakże b y  ta  lin ia  przynieść to subiektywne i  obiektywne przy- 
a n ty s o c ja lis ty e z n y c li i ic h  żą- S ta n is ła w  K a n ia , W o jc ie ch  J a - ści, in te g ra ln o ś c i, bezp ieczeństw u m°s ła spodziewane owoce, by sta- czyny-
d ań  d o p ro w a d z iły  do tego, ie  ru z e łs k i i  in n i po lscy to w a rz y -  era»;«. TaU »a«,«™,.. i« 0.  ła  się fundamentem socjalistycznie
P Z P R  k ro k  za k ro k ie m  u s tę p o - sze zg ad za li się z naszym  zda
w a ła  ppd n a c is k ie m  we w n ę trz -  n iem  w e  w s z y s tk ic h
n c j k o n tr r e w o lu c ji,  o p ie ra ją c e j w a n y c h  k w e s tia c h . Lecz  w " rz c -  i zachęca p o b k ą  "k o n tr r 'c w ö lü “  I ^ S ż a j ą T ^ d r “ '

___ w, i .. t« sie luLiaaiiieuieui .sucjansiYCzme
p i a n i e ,  l a k .  n a s z e m u  w s p ó l n e -  r o z u m ia n e j  o d n o w y ,  k o n ie c z n e  bę - 
r m i  b e z p ie c z e ń s t w a .  R e a k c ja  d z ie  p o s ta w ie n ie  ta m y ,  p r z e g ro -  
i m p e r i a l i s t y c z n a ,  k t ó r a  w s p i e r a  d z « !l i •; d r o e> e k s t re m ie ,  s i ło m  p a -

rali7.tiiapvm tunkiinnnii

D o  t y c h  p ie rw s z y c h  m o ż n a  za 
l ic z y ć  n ie w ą tp l iw e  m a n k a m e n ty  
w  s p r a w n o ś c i d z ia ła n ia ,  o p e r a ty w 
n o ś c i r e a g o w a n ia  i  z d o ln o ś c i p r z e 
w id y w a n ia ,  o b c ią ż a ją c e  a d m in i-

s4ę na p op a rc iu  ze s tro n y  za- ezyw is tośc i w s z y s tk o  pozosta je  c ję , n ie u k ry w a , że lic z y  na chwycenia, a więc faktycznie do stracJ5 państwową i  gospodarczą, -------------------------«- - - ........... ’ 17 ------ . * Radą M inistrów  włącznie.g ra n ic z n y c h  im p e r ia lis ty c z n y c h  po s ta rem u  i do p o l i ty k i  u - to . aby w  ten  sposób zdecydo- antysocjalistycznego przewrotu,
ośrodków ’ d y w e rs ji.  s tę p s tw  i k o m p ro m is u  n ie  w n ic  w a n ie  z m ie n ić  na sw ą  ko rzyść  n i^ e ^ ^ is to rU ^ w ła d z a 111 m T ^ ra w o

s iono  ża dn ych  k o re k t.  O dd a je  u k ła d  s ił w  E u ro p ie  i na ś w ie - oczekiwać od społeczeństwa, od
O becn ie  s y tu a c ja  je s t n ie  się  je d n ą  pozyc ję  za d ruga  eie odpowiedzialnych sił „Solidarno-

i y lk o  ¡.¡ebezp ic ty /na. a le  w ręcz  M im o  iż  w  m a te r ia ła c h  o ś lą t-  k r y « , »  w  P o l« *  je s t a k ty w -  i S ^ ^ ? " S S S . j !  f f i Ś t y w -  . . .  „  -
d o p ro w a d z iła  k r a j  do p u n k tu  n ic h  posiedzeń p le n a rn y c h  K C  n ie  w y  Ic o rz y s ty w a n y  przez im -  nei mieszczącej siV  we właściwych ? £ *  " J ”  “ t f i t
k ry ty c z n e g o  -  in n e ,  oceny dac P Z P R  p rz y z n a je  się ta k t  za- p e r ia l iz m  po to, aby o czern ia ć  bieżących orohlemOw.
m e  m ożna. W ro g o w ie  s o c ja l i-  g ro żen ia  k o n tr re w o lu c y jn e g o , to  „ s t r ó j  s o c ja lis ty c z n y , id e a ły  i tuSÓwą n i e u K L  P u l . J W  po-
s ty c z n e j r o łs k i  n ie  k r y ją  się w  rze c z y w is to ś c i do  dz iś  d n ia  zasady s o c ja liz m u  w y k o rz y s 4 v - w inna treści i  fo rm y swego funk-

" S S T * :  » “ , . ? < - » * » > * ,  »5« * ' < * * "  f  w a „y  je s t d la  n o w y c h  a ta k ó w  
m a m i, p ro w ad zą  om w a lk ę  o w a łk i z n im , a n a w e t m e w s k a  p rz e c iw  m ię d z y n a ro d o w e m u  r t i -  nawarstwienia, 
w ła d z ę  i juz. W ładzę tę  z a ga r- zuje  się  w p ro s t o rg a n iz a to ró w  chow i  k o m u n is tyczn e m u . Dziś wdrażany, jest nowy styl
n ia.ja . Pod ic h  k o n tro lę  p rze - k o n t r r e w o lu c ji T .h  n  ie.. , , ,  p z p r   ̂ pracy, chodzi jednakże o większą
ch od z i jedna p ożyc ia  za d ru ea  «  , ’ ' T  , . '  ,<?c 1 Z,PR jego skuteczność, możliwą ty lk o  w,  je u  a p ozyc ja  za u ru gą . O s ta tn io  p rze d m io te m  szcze- w a  h is to ry c z n a  o d p o w ie d z ia ł-  warunkach prawidłowego rozumie-
J a ko  sw ą s ilę  u de rze n iow ą  ff61neg0 z a n ie p o k o je n ia  s ta ła  n«*ść n ie  ty lk o  za lo sv  w ła s n e - n‘ a 1 konsekwentnego przestrzega

ły  Yłcm-zA-ssInie . , . . . . . . .  n u  zasad centralizmu demokratyczsię s y tu a c ja  w e w n ą trz  sam e j 8« k ra ju ,  jego  n ie p o d le g ło śc i i nego.
P ZP R . Do z ja zdu  pozosta ło  postępu, za sp ra w ę  s o c ja liz m u  Głęboki samokrytycyzm naszej

k o n tr re w o lu c ja
e k s tre m is ty c z n e

w y k o rz y s tu je  
s k rz y d ło  „S o -

lid a rn o ś c i” ,
ją c  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  w s tą p il i 
do tego z w ią z k u  zawodowego, 
do przestępczego s p isku  p rze 
c iw  w ła d z y  lu d o w e j. N a ra s ta  .
fa la  a n ty k o m ,m fa rn u  i  a n ty ra -  “ e |,# kw e  ró ' vm ez fa k t - 
d z iecko śc i. S iły  im p e r ia lis ty c z -

Z  k o le i  d o  p r z y c z y n  o b ie k t y w 
n y c h  n a le ż ą  w  s z c z e g ó ln o ś c i:

♦  P o  p ie rw s z e :  n ie z w y k le  t r u d ą e  
‘  p o p a r c ia * 1 d la  o b e c n ic  w a r u n k i  p r a c y  k a d r y  k ie -

r o w m c z e j ,  n ie s p o ty k a n a  w  p rz e s z 
ło ś c i w  t e j  s k a l i ,  ro z p ra s z a ją c a  w y  
s i t k i  p r e s .a  b ie ż ą c y c h  p r o b le m ó w , 

ła d z a  N a t ło k  n a ty c h m ia s to w y c h  p o tr z e b , 
r ó ż n y c h  ż ą d a ń  i  w n io s k ó w  zm u s z a  
rz ą d  bez p r z e r w y  d o  d z ia ła ń  i n 
t e r w e n c y jn y c h .

♦  P o  d r u g ie :  n ie z w y k ła  t r u d n o ś ć  
k o n s t r u o w a n ia  p la n ó w  i  z a d a ń  w  
o k o l ic z n o ś c ia c h ,  g d y  je szcze  do  
k o ń c a  n ie  w ia d o m o , c z y m  k o n k r e t 
n ie  d y s p o n u je  g o s p o d a r k a  i  n a  co  
m o ż e  U c z y ć .

♦  W re s z c ie  p o  t r z e c ie :  k o n ie c z 
n o ś ć  w a lk i  n a  d w a  f r o n t y ,  t o  z n a 
c z y  r ó w n o le g łe j  p r a c y  n a d  r o z w ią 
z a n ia m i i  p r o g r a m a m i d z ia ła ń  za -

pod stęp n ie  w c ią g » - • - , 1,0 17,aM,U p d / f la łu  ;  ’ , ' su. ja r.z m u  Y i r t e m o k t o k  w e lu  fo m  równo k ró tk o - ja k  i  długofalowych,
r  S  iw ew .e łe  ponad m ies iąc. J e d n a k - »  Polsce. Na was, tow arzysze , w ła d ^  n rz e c iw iik  w. tym  przede wszystkim całego

że ton  k a m p a n ii w y b o rc z e j co - spoczyw a  o g rom na
,  s p r a w o w a n ia  w ła d z y  p r z e c iw n ik  w . ,Ł y m  p r * e a e  w s z y s tK im  ca

o d p o w i e -  p o t r a k t o w a ł  ja k o  o k a z ję  d o  j e j  * « * “ • £ » .  k o m o le b s u  r e f o r m yj e j
j e j

v s n ó l n n t v  s o f i a l i ^ t v r / -  P r z e d s ta w ic ie li .  D o s t r z e g l iś m y  10 \  s p o i n o i y  s o t j a i i s i j c z -  c h v b a  ,z b y t  p ó z l l0 . w ie lu  d o b r y Cb
r a z  b a r d z i e j  n a d a j ą  s i ł y  w r o -  d z ia łn o ś ć  r ó w n i e ż  z a  w s p ó ln e  o s ła b ie n ia , 
g ie  s o c j a l i z m o w i .  N i c  m o ż e  n i c  i n t e r e s y

d o  n e j .  i  o f ia r n y c h  lu d z i ,  k ie r u ją c y c h  r ó ż -
k i e r o w n i c t w a  t e r e n o w y c h  o r -  U w a ż a m y ,  ż c  j e s t  je s z c z e  m o -  a y m * ° d c i.n k a m !. ż y c ia  na s * e j . Pa r * ib W B u .  o n j  t n . | i i i i u i m v c / . -  . .  . . , . . . .  :  ‘  J J . . C . t u ,  a d m im s tr a c .u  i  g o s p o d a r k i h y -

p o d e j m u i a  c o r a z  b a r d z i e j  ^ d n , z a c J | p a r t y j n y c h ,  a  t a k ż e  z l iw o s c  n i e d o p u s z c z e n ia  d o  n a j -  ło ,  c zy  te ż  je s t  p s y c h ic z n ie  m a i-  
- ' d o  g r o n a  d e le g a t ó w  n a  k o n f e -  g o r s z e g o ,  z a p o b ie ż e n ia  k a t a s t r o  t r e to w a n y c h ,  z n a jd u je  s ię  p o d  n a -zu chw a łe  p ró b y  in g e ro w a n ia  w  

s p ra w y  p o lsk ie . re n e je  i z ja zd  n ie rz a d k o  w c h o - f ie  n a ro d o w e j. W  P ZPR  je s t

.  g o 
s p o d a rc z e j.

O tó ż  p ra c e  n a d  tą  r e fo r m ą  są 
ju ż  d a le k o  z a a w a n s o w a n e . Z n a n e  
są s z k o d y , j a k ie  w  n ie d a w n e j  
p rz e s z ło ś c i w y n i k ł y  z w o lu n ta r y z 
m u .  T y m  b a r d z ie j  z a m ie r z e n ie  ta 
k ie j  m ia r y ,  j a k  w ła ś n ie  r e fo rm a ,  
p o d e jm o w a n e  b y ć  m u s i n a  p o d s ta 
w ie  g r u n to w n y c h  a n a liz  i  p ra cC is k ie m  n ie u s ta n n y c h  ż ą d a ń , p r e -  . . ¡ „ t  . . .  - , __ , . __. . .

te n s j i .  a r o g a n c j i .  T a k  d a le j  b y ć  h '  s p o łe c z n e j d y s k u s j i  i

N ie z w y k le  pow ażne n iebez
p ieczeńs tw o, ja k ie  za w is ło  nad 
s o c ja liz m e m  w  Polsee, je s t 
ró w n ie ż  zagrożeniem  d la  s a m e 
go is tn ie n ia  n iep o d leg łe go  p ań -

w  o o e c n y m  o k r e s ie  n ie z a w o d n e  ___ ,
o n a rc ip  m u s i o d c z u w a ć  szc/eeółnie 1 twórczej dyskus.il nadoparcie musi ouczuwac szczególnie p ro jek tem generalnych założeń.

K o m is ja  d o  S p ra w  R e fo r m y  G o sp o 
d a r c z e j p r z y s tą p i ła  d o  s u m o w a n ia  
j e j  w y n ik ó w .  J e d n o c z e ś n ie  w  ze 
s p o ła c h  k o m is j i  z b l iż a  s ię  j u ż  d o  
k o ń c a  o p r a c o w a n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  

- s te u c z o ś c i n ip  d a  s ip  n r z p s ła n ia ć  k » n k r e tn y c h ,  z w ią z a n y c h  Z r e fo r -  
s p o s r o d  S , ° „ T o o  n ,  d ? n  d z ie ń  * g o ? im  P ro b łe m ó w . I s tn ie je  z a s a d n ic z a  

r  . ” s  '  b a z a  d o  o n ra c o w a m a  w  r ir n o tm  ro z w 'y -

a p r o b a ty .
Id ą c  w ła ś n ie

dzą lu d z ie  p rz y p a d k o w i, k tó rz y  w ic iu  uczc iw ych  i zd ecyd ow a- nie może 
o tw a rc ie  g łoszą p og lą dy  o p o r- n ych  k o m u n is tó w , g o to w y c h  w  obecny
t.m is ty c z n e , W  w y n ik u  n a jró ż -  czyn n ie  w a lc z y ć  o id e a ły  m a r-  °pa*i r “ '  ” “ lw o  s„e ja !i« y c ż « a o  
m e jszych  m a n ip u la c ji p ro w a - k s iz m u -Ie n in iz m u , o n ie p o d łe - państwa, M ilic ja  Obywatelska. Ta- 
d zon ych  p rzez  w ro g ó w  P ZP R . g la  P o lskę . W  Polsce je s t w ie -  * »  PoteeOę dostrzega coraz wy- 
re w iz jo n is tó w  i  o p o rt.m is tó w , 1„  lu d z i odd an ych  sp ra w ie  so-

s tw a  po lsk ieg o . G d y b y  s ta ło  sie ° ^ suw .a >» H  dośw iad cze ń , i c ia liz n iu .  K la s a  ro b o tn icza , tu -  o fic ja lnych statystyk wzrostu prze- JonkretnyCh z“ azaf«
to  n a jgo rsze  i  w ła d za  z n a la l o dd ?M  »«,1r »w ‘ r  » “ T1“  dMa,a.?ze d " ' e »««•**

o n ie p o s z la k o w a n e j re p u ta c ji i n ich , k tó rz y  o szukańczym  spo- okiem”  zanarchizowania 
o b liczu  m o ra ln y m . sobem zo s ta li w c ią g n ię c i w  ma drżenia. Godzi ono w

P ow ażn ie  n ie p o k o i ró w n ie ż  i c h in a c je  w ro g ó w , w  osta tecz- pllbhczny-

tą  d ro g ą , p o  sze-

z ła b y  się w  rę ka ch  w ro g ó w  so
c ja liz m u , g d y b y  P o lska  pozba
w io n a  zosta ła  o b ro n y  w s p ó ln o ty

b a za  d o  o p r a c o w a n ia  w  d r u g im  
p ó łro c z u  b r .  k o n k r e tn y c h  p r o je k -nnrosrlolr puuuccu Ul. nuillttcuijiliu ptu.icn-

p  a tó w  r e a l iz a c y jn y c h  d la  p o s z c z e g ó l
n y c h  d z ia łó w  i  o g n iw  g o s p o d a r k i

m  r a c h u n k u  n ó i d a  za  n a r t i a  ^ le  m o g ,; n łe  k ł , k «  n a r o d o w e j .r a t  i u n k u  p o j i l ą  za  p a r t i ą .  s ł(n v  0 WOj s k u . S ł ły  z b r o jn e  o d -  o d  l  l ip c a  b r .  w e jd ą  w  ż y c ie  za- 
C h o d z i - o  to ,  a b y  --------ł - s“ “  h n U cn i,>  L r , c o c  -------- ------------ ------- . -------

s o c ja lis ty c z n e j, to  n a ty c h m ia s t *cn ie  w ś ró d  d e le g a tó w  ____ _____  _
w y c ia g n e ł> b v  sie ku  n ie j żądne na odbyć zjazd  je s t C h o d z i-o  to, aby z m o b iliz o - fru w a ją  boleśnie g łęboki kryzys, sady ref«Trmy gospodarczej V  drób
ręce im p e r ia lis tó w . I  k tó ż  m ó g ł-  « IC M *C »n» lic z b a  k o m u n is to ,, ,vać w s z y s tk ie  zd row e  s iły  spo- J g ?  pPr" w S n i»
by w ó w czas za g w a ra n to w a ć  zc ś ro d o w is k a  robo tn iczego , łeczenstw a do o d p a rc ia  w ro g a  wszyscy żołnierze, żywo interesu- n ia w p g r .
n iep o d leg ło ść  P o ls k i, je j s iiw e - P rzeb ieg  p rz y g o to w a ń  do / ja z -  k lasow ego , do w a łk i z k o n t r -  Ji*. się sytuacją, wyciągają wnio- Rząd skierował do Sejmu — 
renność, g ra n ic e  P o ls k i ja k o  ?«  W  k o m p lik o w a n y  p rzez  re w o lu c ja . A  to  w ym ag a  p rz e - £'■  E S j J S ^ .  * t S £ ? .  k jS S S S t  “ l r,*S i5 , t .? w '
p ań s tw a?  N ik t .  l r£W. ruch  „ s t r u k tu r  p oz io m ych  de w s z y s tk im  re w o lu c y jn e j s ta - Polskie spełniając wolę p a r tii i  dwóch, fundam entalnych w syste-

będący n arzęd z ie m  ro z b ija n ia  now czości sam e j p a r t i i ,  je j  a - '^,.a^ zy ludowej stać zaivsze bę- m|e re form y ustaw: o samorządzie
W iad om o  w a m , tow arzysze , M « .  _» w y k o rz y s ty w a n y  przez, k ty w u  i k ie ro w n ic tw a . T a k , fegLgo* S ^ r t j c z ^ g o ^ b y " “ 1’- - '  ”.aL °€L . prz.«?siS>>iotStvza oraz *-------------------  -■ -— » —  - u ------ * , .  , ,  , . . ’  ‘ oa .v s v ,  > u e jo o o „ o in ie g v  “ j ™  «*k- p r z e d s ię b io r s tw ie  p a ń s tw o w y m , j e -
s p o tk a n iu  p rz y w ó d c ó w  b ra t-  «»P<>r lu n is tó w  po to, a by  p rze - k ie rów m ctA va . Czas n ag li. P a r - rodu. Poczucia tego obowiązku dnocześnie przedłożony »ostał pa

n i eh p a r t i i  k ra jó w  w s p ó ln o ty  fo rs o w a ć  na z jazd  p o trze b n ych  t ia  może i p o w in n a  znaleźć w  " ,e ,.są w s‘ anJe zakłócić zdarzają- k ie t p ro jektów  ustaw zmieniają-
s o c ja !¡s tyczn e j, k tó re  o d b y ło  się im  ,Iu<łzi i sk ie ro w  ać o b ra d y  sobie s iły ,  aby p rze łam ać b ieg Lucziiwości* k^ó^Tch d o d a je "z w ła - fo rm y“ - eS k t u % Zairg S z T c V jrna
w  M o s k w ie  5 g ru d n ia  1980 r. z-Jaz«»1 w  dog od n y  d la  n ich  iry d a rz e ń  i jeszcze przed I X  szcza kadra oraz je j rodziny. oraz funkc je  w ie lu naczelnych i
4 m arca  1981 r. o d b y ły  sie ro z - n u r t.  N ie  m ożna w y k lu c z a ć , że Z ja zd e m  P ZP R  s k ie ro w a ć  je  ^ le m.°zemy pogodzie, zde- centralnych organów adm inistracji 
m o w y  W e ro w ń w v v r r » d S e e k ie -  »»  sa m ym  z je id e ie  m o je  być w e w ła ś c iw y  n u r t.  "  « « “ ">• *»»»»
go z d e le g ac ją  P Z P R  na X X V I  p o d ję ta  p róba  spow o do tt a n ia  P ra g n ę lib y ś m y A ierzyc,

c y d o w a n ie  p o tę p ia m y  f a k t y ,  o a n -  p a ń s tw o w e j 
t y r a d z ie c k ie j  w y m o w ie  — n a p is y  i  d a r k i .
u lo t k i ,  b r o s z u r y  i  p la k a ty ,  b e z -  T r w a ją  te ż  p ra c e  n a d  g e n e r a ln ą

de le g ac ja  K P Z R  sp o tka ła  się X s k o - le n in o w s k ic h  s i ł . p a r t i i  i d o - m e n is tó w  b ra tn ie j P o lsk i p o - i zniewagi wobec
k ie ro w n ic tw e m  p o ls k im  w  p e ł
n y m  sk ła dz ie . W  tra k c ie  ty c h  
sp o tka ń , a tak-że in n y c h  k o n 
ta k tó w , z nasze j s tro n y  pod 
k re ś la n o  rosnące z a n ie p o k o je 
n ie  w  z w ią z k u  z p oczyn an ia m  
s ił k o n tr re w o lu c y jn y c h  w  P o l
sce. M ó w il iś m y  o kon iecznośc i 
p rze zw yc ię żen ia  zam ieszan ia  w  
szeregach P ZP R , z d ecyd ow an e j

p ro w a d ze n ia  do je j  l ik w id a c j i ,  t r a f i  stanąć na 
Szczegó ln ie  ch cem y p o w ie -  h is to ry c z n e j o dp ow ie dz ia ln ośc i. 

dz ieć  o ty m . że w’ o s ta tn ich

ZJaed K P Z R . 2 ^ kw ie tn ia "".,,-: d ccydu .jgcc j p o ra żk i. m a rk s io to w  K o m ite t"  C e n tra ln y  p a r t i i  k i l  ^ » ' " ^ a a F n ^ ^ t y , " S S i l n ^ y c h  , „ z st r .y g „ i,ć  wy-
tva g i w o b e c  ż o łn ie r z y  P ó ł-  m a g a ją  k w e s t ie  p o d w y ż k i  c e n  w ę g -  

y y s o k o ś c i  s w e j  n o c n e .i G r u p y  W o js k  R a d z ie c k ic h ,  la ,  j a k  r ó w n ie ż  c e n  C h le b a , m ą k i  
W s z y s tk o  t o  b u d z i o b u rz e n ie ,  g o -  i  p r z e tw o r ó w  m ą c z n y c h . 

av nasze  e le m e n ta r n e ,  p o l i t y c z -
. . . r a g n i e m y  z a p e w n ić  W’ a s , n e  i  m o r a ln e  r a c je .  W s p o m n ę  je szcze  o w a ż n e j i  p i l -

m ic s ią c a c h  s i ł y  k o n t r r e w o l u c j i  d r o d z y  t o w a r z y s z e ,  ż e  w  t y c h  w  ś w ie t le  ty c h  p r z y p a d k ó w  ty m  n e j  p o t r z e b ie ,  ja k ą  je s t  p e łn ie js z e  
a k t y w n i e  s z e r z ą  w s z e lk ie g o  r o -  t r u d a c h  d n i a c h  n o d o h n ie  ia k  b a rd z .ł ^ -' t r z e b a . p o d z ie l ić  n ie p o k ó j  w y k o r z y s ta n ie  is tn ie ją c e g o  p o te n -, . .  . .  H U IM I.  Ul u n ia c n ,  p o n o o m e  j a k  w y r a ż o n y  w  U śc ie  K o m i te tu  C e n - c ja łu  p r o d u k c y jn e g o .  W  o b e c n e j
u z a j u  a n t y r a f lz ie e k o s c ,  k t ó r a  z a w s z e  av p r z e s z ło ś c i ,  K C  t r a ln e g o  K P Z R . M a  on  s z cze g ó ln e  s y tu a c j i  n ie  m o ż e m y  p o z w o l ić  so - 
m a  n a  c e lu  p r z e k r e ś l e n ie  w y -  K P Z R  w s z y s c y  r a d z ie c c y  k o -  u z a s a d n ie n ie  w  O b e c n e j s y tu a c j i  b ie  n a  to ,  b y  p o te n c ja ł  te n ,  z b u -  
n i k ó w  d z i a ł a l n o ś c i  n u c w c h  n a r  m ię d z y n a r o d o w e " .  a tm o s fe ra  z a -  d o iv a n y  i  z m o d e r n iz o w a n y  ta k

.1 f a ł  o. c i n a s z j c h  p a r -  m u n is u ,  c a ł>  n a r ó d  r a d z ie c k i  gę szcza  s ię . R o k ą w a iu a  r o z b o je -  w ie lk im  w y s i łk ie m ,  p r a c o w a ł t y l k o  
t l i ,  w s k r z e s z e n ie  n a c j o n a l i s t y -  s ą  s o l i d a r n i  z • w a s z ą  w a l k ą .  ™ p w e  z n a jd u ją  s ię  w  im p a s ie . 5 d n i  w  ty g o d n iu .  D o tk l iw ie  z m a -  
c z n y c h  i  a n t y r a d z i e c k i c h  n a -  Nasze s t a j i o w is k o  z o s t a ło  w -v -  f n ic Aa t y w y  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , l a ł y  z t e j  p r z y c z y n y  nasze  d o c h o -  

r ń ż n r p h  t v , r d u - , o i .  r  . , • '  , .  k r a jó w  soc. a l is ty c z n y c h  n ie  p a d a -  d y  z e k s p o r tu ,  a w  n a s tę p s tw ie  i
o / , n j c h  W d rs tv A A C . i r a z i . i t  p r z e d s t a w io n e  w  s t w i e r -  ja  n a  p o d a tn y  g r u n t .  N a rz u c o n e  nasze  m o ż liw o ś c i im p o r tu .  W  r e z i i l -  

s p o łe c z e n s t w a  p o ls k ie g o .  C i d z e n iu  t o w a r z y s z a  L e ą n i d a  Pr z f z im p e r ia ’ is ty c z n e  k o m p le k s y  ta c ie  w ie le  z a k ła d ó w  s ta je ,  m a łe -
oszczercy i k h tm c y  n ie  c o fa ją  B re ż n ie w a  ---------- ‘  1
się p rzed  n iczym .

S zczególn ie  zw raca no  uw agę ra w e t,  ja k o b y  Z w ią z e k *  R a - b ra tn ie j P o ls k i n ie  opuśc im y w  r z v  p o te n c ja ln e  niebezpieczeństwo, upadku, zam yka 's ię . 
na to , że p rz e c iw n ik  fa k ty c z n ie  d z ie e k i „o g ra b ia ł”  P o lskę . A  b iedz ie  ---------- -------- -------------

. » » • d . ' 1» " » 1- « «  « * * *  * *  ‘ ? k  W W W «  « »  r  i t a a n  » i  y » ^ , -
s io  .k i  m a s o w e j ln lo r m a c j i ,  to ,  ze Z w ią z e k  R a d z ie c k i w  tvvch  i  m ię d zyn a ro d o w ych  w sp ó ł- k lu c z o w y  p ro b le m , k a rd y n a ln y
k tó r e  w  p rz e w a ż a ją c e j  cz ę ś c i t y c h  t r u d n y c h  d la  P o ls k i  d n ia c h  K O M I T E T  C E N T R 4 I  w  za,eż’10Śc.i - D e s ta b i l iz a c ja  w  P o l-  w a ru n e k  z a h a m o w a n ia  spadkow e j

5‘ a ,y  f  « "« •« « »  W  l  u d z ie la  „ a , t a ,  d „ -  K O M U N I S T Y C Z N A  P A r ¥ h  ‘ * « , S  S,T S ,
SCI a n ty s o c ja lis ty c z n e j i  s ą  w y -  d a tk o w o  o g ro m n e j pon tocv  m a - Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE G O  Nieprzypadkowo lis t mówi tak nych wyżej problemów przewidy*
ko rzy*« ,-w an e  d la  p od w a żen ia  te r ia io e j.  M ó w i s ię  ta k  o k ra -  5 czerwca 1981 c. s j “ »  Xz” ? „ ś fe jm i*  ‘‘ os“ ‘

w ro g ó w  i s ta n ie  im ire m  w  
b ro n ie  w ła d z y  lu d o w e j. na X X V I  7i«żd-rii» mhitarno-przemys ow e tempo i  za- je  jeszcze bardziej produkcja za- 

T u .i „r ,!-,,, K B » »  c  i * o  i i -  kres zbro eó rośnie. W te j syto- równo na rynek jak  i na eksport,iw ie r o z ą  K I  Z R . .^S o c ja lis tyczn e j P o ls k i, ac i każdy n iestabi'ny punkt two- w rezultacie błędne koło, spirala
rzv potenc alne niebezpieczeństwo, upadku, zamyka się.
M ie  sce P o ls k i w  E u ro p ie ,  n a s z a  J a k  n a js z y b c ie j  t r z e b a  to  p r z e r -  
p p z y c ja  w  U k ła d z ie  W a rs z a w s k im  w a ć , w y d łu ż y ć  czas p r a c y ,  n ie  z a -
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(Ciąg dalszy ze str. 1)

k łady  niechęci i nieufności do 
|>os. Zb ie ra ł się nie tyle proch 
*łe dynam it. Nam się po prostu 
c ięgle  jeszcze nie w ierzy. W łaś
nie d latego trzeba walczyć o  ser
ce i um ysł każdego człow ieka.

Za jm ując się związkam i zawo
dowym i, mam sporo kontaktów  
z terenem. Bardzo często otrzy
muję te lefony z terenu te j tre
ści: tow . Rakowski, może wasz 
kom ite t w łączy się do sprawy? 
Są to z reguły sprawy kon flik to 
we, mające charakter również 
lokalny. Chętnie podejm uję  się 
takich  zadań. A le zapytuję tow a
rzyszy, czy ktoś krępuje tow arzy
szy w zwalczaniu przeciwnika k la
sowego, oszala łych radyka łów  z 
radyka lne j „S o lidarności"?  Czy 
brak program u dzia łan ia  prze
szkadza w te j walce? Czy brak 
program u dz ia łan ia  przeszkadza 
walce z antykomunistyczną pro
pagandą upraw ianą w różnych 
zakładowych pisemkach? A czy 
tow . Olszowski może wpływać 
na każdy zespół redakcyjny? 
Przecież n ik t nie jest w stanie 
prowadzić każdego dziennikarza 
za rękę i zmuszać go do  tego, 
by p isa ł to  co nam odpow iada.

Powstała dziwna praktyka. Do
póki istn ieje n iebezpieczeństwo, 
la k  np. w końcu marca, ło  opinia 
jest jedno lita : rób co możesz by 
znaieźć rozwiązanie polityczne, 
potrzebny jest komprom is. Co wię 
ce j, IX Plenum nawet taką for
m u łę  zatw ierdziło  —  o koniecz
ności rozwiązań politycznych. 
Ledwo groźba m ija, zaczyna się 
k ry tyka : znowu poszło się na u- 
stępstwa. Kom prom is zm ienia się 
w ustępstwa, w dom yśle oportu 
nizm , kapitu lanctw o. To nie ma 
n ic wspólnego z jakąko lw iek mo
ralnością. To jest brzydka gra 
polityczna. Zarzucano mi, że je 
stem tym , k tóry  do łoży ł rękę do 
uznania „S o lidarności W ie jsk ie j". 
W yznam szczerze, że by łem  zwo
lenn ik iem  je j uznania. A dłatego, 
ponieważ jestem  gorącym  zwołen 
n ik łem  uznawania realiów.

Chcę także w ypow iedzieć się 
o  zmianach personalnych w k ie
row n ic tw ie  p artii, zm ianach per
sonalnych obe jm ujących Biuro 
Polityczne, zespół przywódczy, 
k tó ry  na IX Plenum na te j sali 
otrzyma! votum  zaufania  od Ko
m itetu Centralnego. W  moim 
przekonaniu, zm iany personalne w 
Biurze Politycznym niczego dobre
go już nie przyniosą.

Roman Ney
S Y T U A C J A  je s t  b a r d z o  p o w a ż n a , 

a le  m o im  z d a n ie m  je s t  je s z c z e  z 
n ie j  w y jś c ie  k o n s t r u k t y w n e  d la  
k r a j u  i  u m a c n ia ją c e  ró w n o c z e ś n ie  
o b ó *  s o c ja l is t y c z n y .  T r e ś ć  l i s t u  K C  
K P Z R  n ie  je s t  z a s k o c z e n ie m . R a 
c je  w  n im  z a w a r te  są ta k ż e  n a 
s z y m i r a c ja m i.

P o  s p o tk a n ia c h  z  o r g a n iz a c ja m i
- p a r t y jn y m i  d u ż y c h  z a k ła d ó w  p r a 
c y  w id z ę  p o s tę p  w  k s z ta łt o w a n iu  
p r a w id ło w y c h  p o s ta w  w  p a r t i i .  A le

- te ż  c o ra z  c z ę ś c ie j s ły s z ę  s ło w a  k r y 
ty k u ją c e  k ie r o w n ic t w o  z a  d z ia ła l 
n o ś ć  p o  S ie r p n iu .  Z  ta  k r y t y k a  
t r z e b a  s łe  z g o d z ić , w y c ią g a ją c  z 

- n ie 1 w n io s k i  d o  p r a c y .
- N ie  w o ln o  n a m  d z iś  iś ć  w  k ie -  
- r a n k u  o d ło ż e n ia  z ja z d u .  R ó w n a ło 
b y  s le  t o  z ro z p a d e m  p a r t i i  i  d u 
ż y m  z a m ę te m  w  k r a j u ,  z t r a g e d ia .  
G d y b y ś m y  d z iś  d o k o n a l i  z m ia n y  

• k ie r o w n ic t w a  p a r t i i ,  t o  w  m o im  
p r z e k o n a n iu  b y ło b y  to  p o t r a k t o w a 
n e  p rz e z  c a ła  p a r t ie  i  s p o łe c z e ń 
s tw o  ja k o  z m ia n a  w y m u s z o n a  p rz e z  
n a s z y c h  s o ju s z n ik ó w .  T a k a  z m ia n a  
b e d z ie  p o t r a k t o w a n a  ja k o  o d w r ó t  
od  s o c ja l is t y c z n e j  o d n o w y .  T e g o  
n a m  n ie  w o ln o  z r o b ić .  T r z e b a  n a m  
zaś  W ła ś c iw e g o  k s z ta łt o w a n ia  u r a w  
■dv o  n a s z y c h  s to s u n k a c h  p o l i t y c z 
n y c h  i  g o s p o d a rc z y c h  ze  Z w ią z 
k ie m  R a d z ie c k im .

N a jp i ln ie js z e  z a d a n ia  w  o b e c n y m  
cza s ie , je szcze  p rz e d  z ja z d e m , to  
p e r m a n e n tn a  p r a c a  z d e le g a ta m i 
n a  z<azd ta k .  b y  b r a l i  o n i  c z y n n y  
u d z ia ł  w  p r z y g o to w a n iu  z ja z d u  i  
p i ln e  ro z s z e rz e n ie  p r a c y  p o l i t y c z n e j  
w  p a r t i i .  P a r t ia  m u s i m ie ć  te  ś w ia 
d o m o ś ć . że  t y l k o  a w a r ta  o r g a n iz a 
c y jn ie  i  z w a r ta  w  d z ia ła n iu  m o ż e  
o s ln e n a ć  s u k c e s y . W  s to s u n k a c h  z 
; .S o ł id a rn o ś e la ”  p o t r z e b a  n a m  w ie 
c e !  s ta n o w c z o ś c i.  T r z e b a  te ż  je d 
n a k .  ż e b y  p o s z c z e g ó ln i c z ło n k o w ie  
B iu r a  P o lit y c z n e g o ,  c z y  w y d z ie lo 
n a  z B iu r a  e k ip a  s ia d ła  d o  s to łu
*  . .S o l id a rn o ś c ią ” . N ie b e z p ie c z n e  &a 
p r z e ja w y  p r z e c h o d z e n ia  p e w n y c h  
r e g io n a ln y c h  o d d z ia łó w  „ S o l id a r n o 
ś c i”  n a  p o z y e je  p a r t i i  p o l i t y c z n e j .
*  t u ła ł  m u s i z a b ra ć  g ło s  na sza  p a r 
t ia .  N ie  w y s ta r c z y  t y l k o  rz ą d .

M usim y szybciej wyjść do społe

c z e ń s tw a  z r e fo r m a  c e n  i  z w ia z a n a  
z n ią  r e fo r m a  p ła c .

M u s im y  s ię  ja ś n ie j ,  p e łn ie j  i  w  
sp o s ó b  o f ic ja ln y  o d n ie ś ć  d o  s p ra w  
b e z p ie c z e ń s tw a  k r a ju ,  s p r a w  p r a c y  
m i l i c j i  i  w o js k a .  M a m y  o b a w y ,  że 
n a sz  o b ra z  o s ta n ie  n p .  m i l i c j i  n ie  
j e s t  p e łn y .  S a dzę , że je s t  ta m  
z n a c z n ie  g o r z e j ,  a n iż e l i  n a m  s ię  
w y d a je .  I  ta m  t r z e b a  p o d ją ć  sze
r o k ą  p ra c ę  p o l i t y c z n ą .

O c e n a  o b e c n e j k a m p a n ii  s p ra w o z  
d a w c z o - w y b o rc z e j j e s t  je s z c z e  n ie 
p e łn a . M u s im y  s ię  j e j  p r z y p a t r y 
w a ć , a le  n ie  b ą d ź m y  ta k  a la r m i 
s ty c z n i,  j a k  czę s to  b y w a m y .  C h cę  
n a  z a k o ń c z e n ie  p o w ie d z ie ć , że  n ie  
m a  i  n ie  m o ż e  b y ć  o d w r o tu  od  
o b ra n e g o  p rz e z  p a r t ię  k u r s u  na  
s o c ja l is t y c z n a  o d n o w ę .

Edward Pustelnik
MÓW CA ustosunkował się do 

zgłoszonej w dyskusji p ropozycji 
zm ian w skłodzie Biura Politycz
nego. Podkreślając, że na po
przednim  plenum nie przyję to  re
zygnacji składanych ko le jno przez 
członków  Biura, m ówca stw ier
dził, że ponowne rozpatrywanie 
te j sprawy przez obecne plenum 
oznaczałoby próbę odroczenia IX 
Zjazdu. Zjazd musi odbyć się w 
usta lonym  term in ie  —  stw ierdził, 
w przeciwnym przypadku u traci
my wiarygodność. Nawiązując do 
treści listu skierowanego przez 
KC KPZR do KC PZPR, mówca 
p ow o ła ł się na w łasną wojenną 
drogę i wspólnie z żołnierzam i 
A rm ii Radzieckiej przelewaną 
krew, podkreśla jąc, iż w pe łn i so
lidaryzu je  się ze stanow iskiem  za
prezentowanym  w re feracie  I se
kretarza KC PZPR. Doceniam i ro
zum iem troskę radzieckich tow a
rzyszy o  noszą sprawę —• i wca
le się nie dziw ię, że się do nos 
w te j sprawie zwracają.

M ówca zw róc ił następnie uwa
gę no w yolbrzym ian ie  k ło po tów  z 
„S o lida rnośc ią ". Przecież musi
m y sobie zdawać sprowę —  po
w iedz ia ł —  że większość człon
ków  PZPR należy także do tej 
organ izac ji zw iązkowej. Trzeba 
więc sobie zadać pytan ie : jak ie  
m etody pracy w ew nątrzparty jnej 
stosujemy dla złagodzenia dążeń 
„S o lidarnośc i'' do eskalacji n ie
pokojów?

E. Pustelnik m ó w ił następnie o 
tym , że brak konsekwencji w 
ocenianiu zjawisk i ludzi ze stro
ny k ierownictwa partii powoduje 
dezorientację wśród szeregowych 
je j członków, osłab ia  walkę poli
tyczną, nie sprzyja um acnianiu 
wzajemnego zaufania.

Chodzi m i też o  to —  stw ier
d z ił m ówca —  aby decyzje  po
dejm ow ane przez B iuro Politycz
ne i K om itet Centra lny m ioty ta
ką rangę, która pozw ala  za nie 
ręczyć g łow ą. W przeciwnym  
przypadku —  pow iedzio ł —  bę
dę m iot zawsze pre tensje, d lacze
go zm ieniono te decyzje , n ie py
ta jąc m nie  o  zdanie. Pow inniśmy 
przyjąć zasadę, aby każde  po 
siedzenie KC rozpoczynało  się 
sprawozdaniem  Biura Polityczne
go z postępu w  rea lizacji pod
ję tych  uprzednio uchw a ł oraz 
wniosków zgłoszonych przez 
członków  plenum.

Albin Siwak
O B E C N IE  je s t  ta k a  s y tu a c ja  w  

d u ż e j  ce ę śc i o r g a n iz a c j i ,  że  „ S o l i 
d a r n o ś ć ”  r o b i  w y b o r y  w  n a s z e j 
p a r t i i  j a k  c h c e  i  g d z ie  c h c e .

J u ż  p o n a d  38 p r o c .  d e le g a tó w  n a  
z ja z d  —  to  c z ło n k o w ie  „ S o l id a r n o 
ś c i” . R o b o tn ik ó w  je s t  z a le d w ie  22 
p r o c .  N a  w ie lu  z e b r a n ia c h  o v ta n o  
m n ie :  J a k  p r o c e n to w o  p r z e d s ta w ia  
s ię  u d z ia ł  „ S o l id a r n o ś c i ”  w ś ró d  d e 
le g a tó w ,  a  p y t a n ie  t o  z  r e g u ło  z a 
d a w a l i  r o b o tn ic y .  G d y  z a p y ta łe m , 
d o  ja k i c h  c e ló w  je s t  im  ta  i n f o r 
m a c ja  p o t r z e b n a ,  o d p o w ia d a l i :  p o 
c z e k a m y  d o  z ja z d u  i  p o  z le ź d z ie  
z ło ż y m y  le g i ty m a c je ,  b o  t o  n ie  b e 
d z ie  j u ż  t e  s a m a  p a r t ia ,  d o  k t ó r e j  
w s tę p o w a liś m y .  I  t u  m o ż e  b y ć  w  
p r a k ty c e  k o n ie c  p a r t i i  r o b o tn ic z e l .  
T o  z n a c z y  p a r t ia  b ę d z ie . a le  bez 
r o b o tn ik ó w .

Z  l i s t u  K C  K P Z R  w o n ik a :  t o w a 
rz y s z e  w  P o ls c e , z r ó b c ie  s z y b k o  
p o r z ą d e k ,  w e ź c ie  s ie  w  g a rś ć , p ó k i  
je s z c z e  m o ż e c ie  to  z r o b ić .  I  m a ją  
r a e jg .  P o rz ą d e k  t r z e b a  b e d z ie  r o 
b ić  i  to  s z y b k o , n a s z y m i r e k a m i.  
G d y b y  te n  p o rz ą d e k  b y ł  r o b io n y  
in n y m i  r e k a m i,  p a r t ia  n a  b a rd z o  
d łu g o  n ie  m o g ła b y  is tn ie ć  w  tv m  
k r a ju ,  n ie  m ia ła b y  p o  p r o s tu  r a c j i  
b y t u  w  s p o łe c z e ń s tw ie .

X I  P le n u m  K C  —  t o  p le n u m  
o s ta tn ie j szansy. N ie  w o ln e  go 
sk o ń c zy ć  b ez p o d ję c ia  ja « n v c b . 
p re c y z y jn ie  o k re ś lo n y c h  u c h w a ł. 
k t ó r e  m u szą  b y ć  ż e la z n y m i r e k a 

m i  w p r o w a d z o n e , w  c z y n  a n ie  le 
żeć  w  b iu r k a c h  to w a r z y s z y  o d p o 
w ie d z ia ln y c h  za  ic h  re a liz a c je .

T o w a rz y s z e  z B iu r a  P o lit y c z n e g o  
p o w in n i  —  p ó k i  w  p a r t i i  i s t n ie ją  
je s z c z e  z d r o w e  s i ły  — z d e c y d o w a ć  
s ie  n ą  r o z w ią z a n ie  n a g ro m a d z o n y c h  
z  ic h  w i n y  p r o b le m ó w  lu b  te ż  z d e 
c y d o w a ć ,  że n ie  m a ją  s i ły  i  s i ln e j  
w o l i ,  b y  k ie r o w a ć  p a r t ia  w  ta k  
z ło ż o n y c h  w a r u n k a c h  o ra z  p o w ie 
d z ie ć  to  c a łe j  p a r t i i ,  p o  to  b y  re s z 
te k  fu n d a m e n tó w  n ie  d a ć  r o z w a l ić  
w ro g o m  O jc z y z n y .

C h c e  t u  p o s ta w ić  w n io s e k  d o t y 
c z ą c y  to w .  W e r b la n a ,  je g o  r o z b i-  
j a c k ie j  r o b o ty  w  p a r t i i .  W  czas ie , 
g d y  b r a k u je  n a m  w  p a r t i i  k o n s o 
l i d a c j i ,  to w .  W e r b la n ,  k t ó r y  n ic  n ie  
z r o b i ł  p rz e z  c a ły  o k re s  sw e g o  
u c z e s tn ic tw a  w  K C  i  B iu r z e  P o l i 
t y c z n y m ,  r a p te m  ła p ie  w ia t r  w  ż a 
g le  i  w y p ły w a  ja k o  o d n o w ic ie l  w  
p a r t i i .  D la te g o  s ta w ia m  d z iś  w n io 
s e k  —  n a  ż ą d a n ie  w ie lu  o r g a n iz a c j i  
w  W a rs z a w ie  i  w  k r a ju  — o w y 
k lu c z e n ie  z s z e re g ó w  p a r t i i  to w .  
W e r b la n a .

Andrzej Wasilewski
Z E B R A L IŚ M Y  SIF, p o  to .  J»bv w 

t r y b ie  p i ln y m  p rz e z w y c ię ż y ć  o b e z 
w ła d n ie n ie  i  b e z ra d n o ś ć .

H is to r ia  n a s z e g o  n a r o d u  d o w o d z i,  
że d o c h o d z i ł  o n  d o  p o l i ty c z n e g o  
r o z u m u  d ro g a  w ie lk ic h  h i i ^ o r y c z -  
n y c h  n ie szczę ść . T a  d r o g a  m u s i b y ć  
P o ls c e  oszczę d zo n a .

H is t o r ia  n a sze g o  n a r o d u  d o w o d z i 
r ó w n ie ż ,  że  w  k r y t y c z n y c h  m o 
m e n ta c h  n a s z y c h  d z ie jó w  n ig d y  n ie  
b r a k ło  g r u p  k ie r o w n ic z y c h  o b d a 
r z o n y c h  p e łn ą  ś w ia d o m o ś c ią  i  z r o 
z u m ie n ie m  s y tu a c j i ,  a je d n o c z e ś n ie  
p o r a ż o n y c h  j a k  g d y b y  n ie m o c ą  
d z ia ła n ia .  I  ź r ó d łe m  te j  n ie m o c y  n ie  
b y ła  ja k a ś  p r z y r o d z o n a  n ie z d o ln o ś ć  
P o la k ó w  d o  c z y n u , a le  r o z b ic ie  w e 
w n ę tr z n e ,  w ie lo ś ć  z n o s z ą c y c h  s ie  
w z a je m n ie  i  w z a je m n ie  s ic  p a r a l i 
ż u ją c y c h  g r u p  n a c is k u .

M u s im y  o t y m  d z is ia j  d o  k o ń c a  
w s z y s tk o  w ie d z ie ć , a b y  m ó c  p o d 
ją ć  w ła ś c iw e  d e c y z je .  D e c y z je  te  
m u s z ą  d o ty c z y ć  d w o ja k ic h  g w a 
r a n c j i :  d la  s p o łe c z e ń s tw a , że  z o b o 
w ią z a n ia  p o d ję te  p rz e z  p a r t ię  z o 
s ta n ą  w y k o n a n e  o ra z  d la  s o ju s z n i
k ó w ,  że  ic h  in te r e s y  w y p e łn ia n ia  
n a s z e j o d n o w y  ’ —  n ie  z o s ta n ą  n a 
ru s z o n e .  S o ju s z n ic y  n a s i. k t ó r z y  
t y le  n a m  g w a r a n t u ją  je ś l i  c h o d z i 
o b e z p ie c z e ń s tw o  i  ż y c ie  e k o n o 
m ic z n e  m a ją  p r a w o  o c z e k iw a ć  od 
n a s  z a g w a r a n to w a n ia  ic h  w ła s n e g o  
b e z n ie c z e ń s tw a , ic h  w ła s n y c h  i n t e 
re s ó w .

P a ń is tw o  n a sze  tm is i z n a le ź ć  w  so 
b ie  z d o ln o ś ć  d o  w y m u s z a n ia  w  n a 
s z y m  k r a ju  w s z y s tk im i  d o s tę p n y 
m i so b ie  ś r o d k a m i p o s z a n o w a n ia  
p r a w o r z ą d n o ś c i.  M u s im y  d o p r o w a 
d z ić  d o  ś w ia d o m o ś c i s p o łe c z e ń s tw a , 
że to  co  a n ty r a d z ie c k ie  je s t  w  
s w o ic h  s k u tk a c h  a n ty p o ls k ie .  D r u 
g a  z a s a f la .  d o ty c z y  p a r t i i -  m u s i  o n a  
p r z y w r ó c ić  w e w n ę tr z n a  p r a w o r z ą d 
n o ś ć  w  s w o ic h  s z e re g a c h  z g o d n ie  
z  z a s a d a m i s ta tu t u  i  c e n t r a l iz m u  
d e m o k r a ty c z n e g o .

Józef Nowak
UCZESTNICZĘ w obradach 

Plenum KC w związku z tym, że 
jestem  I sekretarzem KW. Po 
prow ie każdym p lenarnym  posie
dzeniu b y ł okres otuchy, następ
nie zaś by ło  coś zbliżonego do 
„s io d ła ". Sytuacja w kra ju  jesl 
tak złożona, że wym aga również 
określen ia , czy złe są sposoby 
rea lizac ji dotąd przyjętych usta
leń, czy usta lenia są złe. Linia 
p rzy ję ta  pow inna być rea lizowa
na w dalszym  ciągu, co do lin ii 
n ie ma w naszym te re n ie . w ą tp li
wości. Natom iast skuteczność bu
dzi duże.

List towarzyszy radzieckich 
traktu je  s^ę jako list przyjació ł za
troskanych o noszą sytuację we
wnętrzną. O to, czy m y sami z 
n ie j wyjdziem y, czy też nie. Uwa
żam, że m usim y wyjść sami.

Nasi towarzysze wszędzie ge 
neraln ie  podnoszą pytan ie: kto 
tu rządzi w tym kroiu? Mówimy, 
że już w ładzę  n iby ktoś przejął, jest 
nawet sporo znamion, gdyż ja 
k ieś p rogram y zostofy ogłoszone. 
Tylko w naszej partii leży wyjście 
z sytuacji. Podzielam pogląd, że 
towarzysze 2 kie row n ictw a pow in
ni sami się wypow iedzieć, czy 
podoła ją . Teraz wszelkie decyzje 
personalne na m iesiąc przed zja
zdem b y łyby  bardzo różnie in ter
pretowane.

Stanisław Opałko
L I S T  K o m i t e t u  C e n tr a ln e g o  

K P Z R  o d c z y tu je  j a k o  d e p e sze  a la r 
m o w a  p rz e d  n a d c ią g a ją c y m  n ie b e z 
p ie c z e ń s tw e m . g r o ź n y m  d la  n a r o 
d u .  a ty m  s a m y m  i  d la  n a r t i i .  B iu 
r o  P o l it y c z n e  z g a d z a  s ię  « o c e n ą  
z a w a r ta  w  l iś c ie .  J e ś l i  ta k .  t o  m u 
s im y  o d p o w ie d z ie ć  ja k i m i  fo r m a m i 
i  m e to d a m i w y c ią g n ie m y  p a r t ię  i 
p a ń s tw o  z t r u d n o ś c i .  O d p o w ie d z i 
t e j  p o w in n o  u d z ie l ić  B iu r o  P o l i 
ty c z n e  i  rz ą d .

M ó w c a  s tw ie r d z i !  n a s tę p n ie , że 
i s tn ie ją  u nas p r z e ja w y  a n ty r a -  
d z ie c k o ś c i,  k t ó r e j  w y r a z ic ie le m  je s t  
w  z n a c z n e j m ie r z e  m ło d z ie ż . N ie  
r e a g u je  s ię  n a  o b ra ż a ją c e  i  u w ła 
c z a ją c e  w  s w e j t r e ś c i  w ie rs z e  o ra z  
ró ż n e g o  r o d z a ju  r y s u n k i  s a t y r y c z 
n e . N ie  t y l k o  to  je d n a k  je s t  p o 
w o d e m  s k ie r o w a n ia  d o  n a s  l i s t v  
T o w a rz y s z e  ra d z ie c c y ,  j a k  i  p o z o 
s ta łe  p a r t ie  k o m u n is ty c z n e  i  r o b o t 
n ic z e  o b o z u  s o c ja l is ty c z n e g o  n ie  sa 
p rz e k o n a n e  co  d o  w ła ś c iw e j  p r a c y  
n a s z e j p a r t i i ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  
n a szeg o  k ie r o w n ic t w a .  N ie  je s te ś 
m y  p a r t ią  o fe n s y w n ą , w a lc z ą c ą , 
p rą c ą  d o  p rz o d u . C ią g le  s p ó ź n ia m y  
s ię  z d e c y z ja m i,  t r a c im y  n a  z n a 
c z e n iu  ja k o  k ie r o w n ic t w o  w  o c z a c h  
c z ło n k ó w  p a r t i i  i  c a łe g o  s p o łe c z e ń 
s tw a . .

O b e c n y  s ta n  p a ń s tw a , a p rz e d e  
w s z y s tk im  s ta n  g o s p o d a r k i w y m a 
g a  s p re c y z o w a n e g o  d z ia ła n ia .  R zą d  
m u s i ja s n o  o k r e ś lić  czas c ie r p ie ń  
i  m ie js c e , od  k tó r e g o  s to p n io w o  
b ę d z ie  n a s tę p o w a ła  p o p r a w a .  R o z 
g o ry c z o n e m u  s p o łe c z e ń s tw u  t r z e b a  
p r z e d s ta w ić  ja s n y  p r o g r a m  d z ia ła 
n ia ,  o d w o ła ć  s ię  d o  p a t r io ty z m u ,  
w e z w a ć  n a r ó d  d o  w a lk i  o  w ła s n e  
d o b r o  a le  z a ra z e m  u p e w n ić  g o  w  
n a d z ie i,  że z t y c h  p o c z y n a ń  b ę d ą  
s to p n io w o  z a s p a k a ja n e  je g o  ż y c io 
w e  p o tr z e b y .

Jerzy Kusiak
L I N I A  p o l i ty c z n e g o  r o z w ią z y w a 

n ia  k o n f l i k t ó w  je s t  s łu s z n a , a le  
b łę d e m  B iu r a  P o lit y c z n e g o  i  oso
b iś c ie  to w .  K a n i ,  b łę d e m  i  na s , 
c z ło n k ó w ' K o m i te tu  C e n tra ln e g o , 
b y ło  u n ik a n ie  ja s n e g o , je d n o z n a c z 
n e g o  o k r e ś le n ia  t y c h  s i ł  w r o g ic h  
s o c ja l iz m o w i,  k tó r e  od  s a m e g o  p o 
c z ą tk u  k r y z y s u  m ia ły  s w ó j w ła s n y  
p r o g r a m  k tó re g o  o s ta te c z n y m  c e 
le m  je s t  p r z e ję c ie  w ła d z y  w  P o l
sce.

Są d w ie  l i n ie  t a k t y k i  p r z e c iw n i 
k a .  T a k t y k a  p r z e c h w y ty w a n ia  w ła 
d z y  k r o k  p o  k r o k u ,  k r o c z ą c e j 
k o n t r r e w o lu c j i ,  r e a l iz o w a n e j  k o n 
s e k w e n tn ie  p r z y  n a s z e j b ie r n e j  
n a jc z ę ś c ie j p o s ta w ie . A  l i n i a  , d r u -  
g a  to  t a k t y k a  n a  z m u s z a n ie  nas 
d o  u ż y c ia  s i ty ,  w c ią g a n ia  n a r t i i .  
w ła d z y  w p u ła p k ę ,  k t ó r e j  je d n y m  
z e le m e n tó w  b y ła b y  in te r w e n c ja  
a lb o  p o ls k ic h  s i ł ,  a lb o  in te r w e n c ja  
ra d z ie c k a  w  P o ls c e .

P r o b le m  d r u g i  to  b r a k  o k r e ś le 
n ia  s ię  B iu r a  P o lit y c z n e g o  w o b e c  
l i s t u  K P Z R . J a k  to  s ię  s ta ło ,  że 
p r o w a d z o n o  k i l k a k r o t n ie  r o z m o w y ,  
o k t ó r y c h  n ie  in fo r m o w a n o  w  p e ł
n i  n a w e t  p le n u m  K C .  P o za  d e k la 
r a c ja m i  z a b r a k ło  o d w a g i a b y  w y 
w ią z y w a ć  s ię  z  n a s z y c h  iu te r n a c jo -  
n a l is ty c z n y c h  z o b o w ią z a ń .

P r o b le m  t r z e c i  to  o d p o w ie d z ia l
n o ść  z a  o d d a w a n ie  w a ż n y c h  i  d e 
c y d u ją c y c h  p o z y c j i .  T o  c o  s ię  s ta 
ło  w  p ra s ie ,  r a d iu  i  T V  to  p r z y 
k ła d  n ie  t y l k o  b e z ra d n o ś c i B iu r a  
P o l it y c z n e g o  to  n a jb a r d z ie j  ja 
s k r a w y  p r z y k ła d  le k k o m y ś ln o ś c i  i  
p o d d a w a n ia  s ię .

P r o b le m  c z w a r ty  to  s y tu a c ja  w  
p a r t i i ,  k t ó r a  -p rz e c h o d z i od  s ie r p 
n ia  u b . r .  b a rd z o  d r a m a ty c z n a  d r o 
gę. T o  w ła ś n ie  n a  p a r t ię  k ie r o w a 
n y  je s t  g łó w ń y  a ta k  p r z e c iw n ik a .  
W b r e w  n ie k tó r y m  o c e n o m , p a r t ia  
je s t  d z is ia j  s i ln ie js z a ,  a n iż e l i  w e  
w rz e ś n iu  i  w  p a ź d z ie rn ik u ,  k o n 
s o l id u ją c  s w o je  s z e re g i.

Tadeusz Fiszbach
REALIZACJA lin ii porozum iemo 

jest sprawą rozstrzygającą o na
szej teraźniejszości i przyszłości. 
Musi to zrozumieć władza, musi 
to zrozumieć społeczeństwo. Każ
dy następny krok w eskalacji żą
dań, tak jak i każde opóźnienie 
rea lizacji tego co można wyko
nać, oznacza nowe konflik ty . Do
prowadzenie państwa do sytua
c ji, z k tóre j nie m a ono wyjścia, 
to  początek tragedii narodu.

G łęboki kryzys społeczno-gos
podarczy, który tak w ie lk im  brze
m ieniem zaciążył no życiu nasze
go narodu, pow sta ł w -wyniku od
stępstw od podstawowych zasad 
socjalizmu. O dpow iedzialność za 
to  przyję ła  na siebie nasza par
tia.

K lasa robotnicza ł wszyscy lu
dzie p racy ocenia ją  nos wyłącz
nie na podstaw ie tragicznego sta
nu spraw publicznych w kraju. 
Jest to zrozum iałe, gdyż odp o 
w iedzialność zawsze się łączy z 
przywództwem, z k ierow niczą ro 
lą, z pozycją s iły  polityczne j spra
wujące j rządy.

Nie było  i nie m a żadnej a l
ternatywy d la  lin ii porozum ienia 
społecznego. O dstąpienie od niej 
byłoby politycznym  b łędem  o nie
obliczalnych skutkach. Droga 
przezwyciężania kryzysu nie jest 
ani kratka ani ła tw a. N ie  jest rów 
nież co łkow cie  bezpieczna —- in
nej jednak nie mamy.

W  ubieg łych m iesiącach nie 
wykazaliśm y dostatecznej kon
sekwencji w  dz ia łan iu  na rzecz 
przywracania  spokoju społeczne
go i opanow an ia  recesji gospo

darczej. W iele  problem ów roz
w iązywano dop ie ro  pod presją 
społeczną, a u lega jąc złudnym, 
bo zawieszonym w próżni hasłom 
ofensywności czy wręcz bojowoś- 
ei, popadaliśm y w  konflik ty , któ
rych od samego początku możno 
b y ło  uniknąć.

Partia, je j o rg an iza c ji podsta
wowe i liczni członkow ie mają 
wciąż jeszcze w iele sił i ak tyw 
nej w oli dzia łan ia . Potw ierdza to 
przebieg kom panii przedzjazdo- 
wej. Szczególna m iora jaką się 
przykłada do stworzenia systemu 
gw arancji chroniących socjalizm  
przed deform acjam i jest dow o
dem w ie lk ie j troski o jego czy
stość m oralną i 'społeczną sku
teczność.

Od partii zależy kierunek to
czącego się procesu przemian. 
Musi ona obecnie jasno i o tw ar
cie określić granice, których prze
kroczyć nie wolno. Są one zresz 
tą doskonale znane polskiem u 
społeczeństwu, są one znane 
nam tu obecnym. Nie możemy 
być narodem straceńców i par
tia  musi to społeczeństwu uśw ia
dom ić. Musi też wykazać, że mię 
dzy procesem socjalistycznej od
nowy a poszanowaniem ideowo- 
politycznych pryncyp iów  socjaliz
mu jest wyraźny znak równania. 
• O pow iadam  się przeciw  w nio- 
skawi o postaw ienie na porząd
ku dnia  zm iany k ierownictwa. Od 
rzućmy towarzysze osobiste 
uprzedzenia i skłonność do skraj
nych wniosków. Postępujmy z my
ślą o p a rtii, z myślą o kro ju. Je- 
że li i teraz się pom ylim y h istoria  
r.igdy nam tego nie wybaczy.

Eugeniusz Molczyk
W  N A W IĄ Z A N IU  d o  t r e ś c i  l i 

s tu  K o m i te tu  C e n tr a ln e g o  K P Z R  
p o d z ie la m  t r o s k ę  je  g o  a u to ró w  o 
lo s y  s o c ja l iz m u  w  P o ls c e , a z  ż o ł
n ie rs k ie g o  o b o w ią z k u  o P o ls k ę , j a 
k u  w o ln e  i  n ie p o d le g łe  p a ń s tw o . 
W y p o w ia d a m  te  s ło w a  z  g o ry c z ą , 
że p a r t ia  n a sza  w  n a jw a ż n ie js z e j  
d la  k la s y  r o b o tn ic z e j  c h w i l i  m ia s t  
s ta n ą ć  n a  cz e le  o d n o w 'y  i  w  s p o 
s ó b  p r z e k o n y w a ją c y  u w ia r y g o d n ić  
w  j e j  o c z a c h  s zcze ro ść  s w o ic h  i n 
t e n c j i ,  p o s ta n o w i ła  o d z y s k a ć  z a u 
fa n ie  n a  za s a d z ie  k r e d y tu .

T rz e b a  u ś w ia d o m ić  c a łe m u  n a r o 
d o w i  p r a w d ę ,  że  o d n o w a  w  n a 
s z y m  k r a ju  d o k o n u je  s ie  w  w a 
r u n k a c h  o s t r e j  w a lk i  p o l i t y c z n e j ,  
w  k t ó r e j  n a p r z e c iw  p a r t i i  i w ła 
d z y  lu d o w e j  s ta n ę li  w  .1 ed ńvn i 
s z e re g u  z r o b o tn ic z y m i  p r z y w ó d 
c a m i s ie r p n io w e g o  p r o te s tu  m n ie j  
lu b  b a r d z ie j  z a k a m u f lo w a n i  w r o 
g o w ie  s o c ia l iz m u .  k t ó - z v  w y k o r z y 
s tu ją c  g n ie w  i  s ile  k la s y  r o b o tn i 
cze z a ła tw ia ją  s w ó j ,  a  ś c iś le j —  
p r o g r a m  s w y c h  im p e r ia l is ty c z n y c h  
m o c o d a w c ó w .

W  p a r t y jn y m  ś r o d o w is k u  w o j 
s k o w y m  p a d a ją  p y t a n ia :  w  ja k im  
k ie r u n k u  id z ie m y ?  D o k ą d  z a p ro w a -_  
d z ą  na s  c ią g le  k o m p ro m is y ,  u s tę p 
s tw a  i  o d d a w a n ie  p o z y c j i  za  p o z y 
c ja ?  T r u d n o  b o w ie m  o d m ó w ić  n a m  
p r a w a  d o  z n a jo m o ś c i r a c j i ,  ja k i«  
aa t a k im  p o s tę p o w a n ie m  « - 'o m a 
w ia ją ,  d o  ro z u m ie n ia  l i n i i  p o l i t y c z 
n e  i p a r t i i ,  z a m ia r u  o p e r a c y jn e g o  i  
c e ló w  s t r a te g ic z n y c h .  T e  p y ta n ia  to  
ta k ż e  r e z u lt a t  z b y t  czę s te g o  r o z m i
ja n ia  s ię  z a p e w n ie ń  z  c z y n a m i,  a 
ta k ż e  w rę c z  p o k a z o w e j s ła b o ś c i 
w ła d z y  o d c z u w a n e j z w ła s z c z a  p o d 
cza s  s ta rć  z  p r z e c iw n ik ie m .

T a k  w ię c  n ie  m a m y  a r g u m e n tó w ,  
k tó r e  m o g ły b y  ła g o d z ić  o c e n ę  s y -  
t u a c i i  w  p a r t i i  i  p a ń s tw ie  z a w a r ta  
w  l iś c ie  n a s z y c h  r a d z ie c k ic h  p r z y 
ja c ió ł.  T o  w ła ś n ie  u t w ie r d z a  m n ie  
w  p r z e k o n a n iu  o  je g o  s łu s z n o ś c i i  
c e ln o ś c i a je d n o c z e ś n ie  o  p o tr z e 
b ie  s z y b k ie g o  p o d ję c ia  z d e c y d o 
w a n y c h  d z ia ła ń  w  o b r o n ie  i  d la  
u m o c n ie n ia  w ła d z y  lu d o w e  i  i  w y 
p r o w a d z e n ia  k r a ju  z k r y z y s u .

Jerzy Romanilc
M AMY dzis ia j pretensje do 

Biura Politycznego, krytyku jem y 
je.

Z ca łą  św iadom ością m ów ię, że 
m y w większym stopniu jesteśm y 
odpow iedzia ln i za to wszystko, co 
się stolo od VI P lenum do dnia  
dzisiejszego. Bijemy do  jednej 
bram ki a  konkretnych p rooo2yc ji 
od łudzi, których stać no to, nie 
widzi się. N a jp ierw  musimy na
uczyć się dyscypliny party jne j, o 
potem dop ie ro  m ożemy m ówić o 
jak im ko lw iek progrom ie.

Nie chcę m ów ić, jak w ie lką  
nadzie ją jest nasz IX Nadzw y
czajny Zjazd. Musimy w  pe łn i 
zdawać sobie sprowę z tego, że 
od dziś m usim y zacząć dz ia łan ia  
aby oprocowóć tok o trakcy iny, a

(Dokończenie na str. 5)
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Dyskusja nu XI Plenum KC PZPR
f  (Dokończenie ze str. 4) 
przede wszystkim —  przekonywa
jący program, który zmobilizuje 
n ie tylko samych członków partii 
ale całe nasze społeczeństwo.

Padły tuta j również propozycje 
w stosunku do górnictwa. Muszę 
szczorze powiedzieć —  chodzimy 
do pracy głodni. Ludzie nie mo
gą na te kartki dostać tego, co 
im się należy, nie mówiąc już o 
innych podstawowych artykułach, 
których —  szczerze mówiąc u 
nas na Śląsku wcale nie ma.

W iem , że węgiel jest zagad
n ien iem . pierwszoplanowym i do
raźnie problem wolnych sobót 
musi być w jakiś sposób rozwią
zany, ale górnictwo potrzebuje 
rozwiązań kompleksowych. Na 
pierwszym miejscu są tu zagad
nienia organizacyjne i techniczne. 
Co będziemy godac o wolnej so
bocie, jeżeli mamy trudności 2 
normalną produkcją w 5-dniowym 
tygodniu procy, brak bowiem 
podstawowych materiałów.

Henryk Szablak
n a  V I  P le n u m  K C  p r z e lt o n j  \va - 

P ś m y  s ię  n a w z a je m  ja k  s z k o d liw y  
je s t p a n u ją c y  w p a r t i i  o p o r tu n iz m .  
S łu c h a ją c  ró ż n y c h  w y w ia d ó w  i 
p rz e m ó w ie ń  k ie r o w n ic z y c h  d z ia ła 
czy  n a s z e j p a r t i i ,  z o d ra z a  o d b ie 
r a n i b i ją c y  z n ic h  o d n o w io n y  o p o r 
tu n iz m ; ty m  o b e c n ie  s z k o d liw s z y , że 
p ro w a d z ą c y  do  r o z b ic ia  p a r t i i .  T e n  
o p o r tu n iz m  c z y n i l in ię  p a r t i i  c h w ie j  
na  i k r ę tą .  D la te g o , o b o k  in n y c h  
m o ty w ó w , ta k ż ę  i  te n  s p ra w ia , iż  
u w a ż a m  za n ie z b ę d n e  i w s k a z a n e  
d o k o n a n ie  z m ia n  w  B iu rz e  P o l i 
ty c z n y m . K o n ie c z n e  je s t  ta k ż e , a b y  
c z ło n k o w ie  k ie r o w n ic t w a  s ta ra n n ie j 
d o b ie ra l i  s o b ie  d o ra d c ó w  i w s p ó ł
p r a c o w n ik ó w .

T o w a rz y s z  K a n ia  w  re fe ra c ie ,  
k t ó r y  m n ie  nie. s a t y s fa k c jo n u je ,  
gdyż. o c e n y  i k o n c e p c je  w n im  w y 
ło ż o n e  n ie  są a d e k w a tn e  d o  s p ra 
w y . s tw ie r d z i ł ,  iż  p a r t ia  z n ie z m ie n  
ną  c ie r p l iw o ś c ią  i k o n s e k w e n c ją  
k r o c z y  l in ią  p o ro z u m ie n ia . T o  
p ra w d a , c ie r p l iw o ś ć  i k o n s e k w e n 
c ja  je s t z a c h o w a n a . B o ję  s ię  je d 
n a k . ż e b y  zasa dą p o ro z u m ie n ia  n ie  
s t& la  s ię  p o ro z u m ie n ie m  za w s z e l
k ą  cenę.

U s to s u n k o w u ją c  s ię  d o —p ro b le m u  
s p a d k u  l ic z b y  r o b o tn ik ó w  w  s k ła 
d z ie  n o w o  w y b ie ra n y c h  in s ta n c j i  
i  w ś ró d  d e le g a tó w  n a  z ja z d , m ó w 
cą  p r z y p o m n ia ł,  że p o c z y n a ją c  od 
V I  P le n u m  na  w s z y s tk ic h  k o le j 
n y c h  p o s ie d z e n ia c h  K o m ite tu  C e n 
t r a ln e g o  p o d k re ś la n o , iż  z b y t  m a ły ., 
u d z ia ł r o b o tn ik ó w  w e w ła d z a c h  
p a r t y jn y c h  b y ł je d n ą  z p rz y c z y n  
d e fo rm a c j i  i b r a k u  w ia ry g o d n o ś c i.  
N ie  jest. to  z a te m  ty lk o  s p ra w a  
fo rm a ln a ,  lecz. id e o lo g ic z n a . In s ta n -
c ja  bez r o b o tn ik ó w be;dzie R a d iu -
b o w a , a ro b o tn ic z e o d c z u c ia  n ie
h i; i i  a  m ia ły  w p ły w u  iaa d e c y z je  p o -

P a r t ia  n ie  je s t  dz iś ia j  m o n o li te m .
je s t ro z c h w ia n a , u w id a c z n ia ja  s ic
w  n ie j  o p o r tu n is ty i iizne p o s ta w y .
N ie  m oże  b y ć  w  p a r t i i  o b łu d y ,  u -
m iz g iw a n ia  s ię  do  w p ły w o w y c h  
p a r c e la n ló w  s o c ja l iz m u  i p a r t i i .  w  
o b r o n ie  o s o b is te g o  in te re s u . J e ś li 
p a r t ia  n ie  w e jd z ie  s k o n s o lid o w a n a  
n a  z ja z d , n ik łe  są szanse a b y  m o 
g ła  w y jś ć  z n ie g o  s k o n s o lid o w a n a .

Mieczysław
Róg-Swiosiek

O B E C N E  p le n u m  — p o d k r e ś li ł  — 
m u s i s ta ć  s ię  p u n k te m  z w ro tn y m  
w  d z ia ła n iu  p a r t i i .  O d w ie lu  m ie 
s ię c y  s to i o n a  w c ią ż  n a  ła w ie  o s 
k a r ż o n y c h .  P a r t ia  m a  p r a w o  do  
d u m y  ze s fo rm u ło w a n ia  n a  V I  P le 
n u m  s z e ro k ie g o  p r o g r a m u  s o c ja l i 
s ty c z n e j o d n o w y , d o k o n a ła  ta k ż e  
s a m o o c e n y  p rz e s z ły c h  b łę d ó w  i w y 
pa cze ń . J e s t w  ty m  — s tw ie r d z i ł  
m ó w c a  — o s o b is ta  za s łu g a  to w a 
rz y s z a  K a n i .

M ó w c a  p r z y p o m n ia ł n a s tę p n ie  
t r e ś ć  p o ro z u m ie ń  s p o łe c z n y c h  
s tw ie r d z a ją c  że d o ś w ia d c z e n ie  w y 
k a z a ło  iż  e k s t re m iś c i p rz e w o d z ą c y  
„ S o l id a r n o ś c i”  n ie  m a ją  z a m ia ru  
ic h  re s p e k to w a ć .

M ó w ią c  o sp o so b a ch  p r z y w r a c a 
n ia  i u m a c n ia n ia  m a r k s is to w s k o -  
le n in o w s k ie g o  o b lic z a  p a r t i i  R ó g - 
S w io s te k  w s k a z a ł na  k o n ie c z n o ś ć  
z a p rz e s ta n ia  to le r o w a n ia  l i c z n y c h  
f a k tó w  ła m a n ia  zasa d  s ta tu tu  o ra z  
p o tr z e b ę  e g z e k w o w a n ia  e le m e n ta r 
n y c h  zasad d y s c y p l in y  p a r t y jn e j.  
I s t o tn i i  s p ra w a  je s t r ó w n ie « .w v k lu -  
c y e n ie  z sze re g ó w  ja w n y c h  d y s y 
d e n tó w .  b e z c e re m o n ia ln ie  ' a f i r m u -  
ją c y c h  k o n c e p c ję  soc , r  Id e m o k r a -  
ty c ż n ą  i ja w n ie  a n ty s o c ja l is ty c z n ą .  
M ó w c a  p o d k r e ś li ł ,  że z.iazkl a b v  d o 
k o n a ć  sw e g o  h is to ry c z n e g o  z a d a n ia  
p o w in ie n  s ie  o d b y ć  w  p r z e w id z ia 
n i  m  te rm in ie .

O d m ło d z e n ie  p a r t i i  n ie  m oże o -  
z n a c z -e . a ta k u  n a  s ta rą  k a d r ę  k o - ” 
m u n rs tó w . p ró b  o d c ię c ia  j e j  od  ic h  
d o ś w ia d c z e n ia  a tv m  sam - m  o d e 
r w a n ia  p a r t i i  od  j e j  k o r z e n i.

Ryszard Bryk
S P R A W A  P s tu  K C  K P Z R : nasze 

s to s u n k i ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  
e są o p a r te  t y lk o  o p o ls k ą  r a c ję

s ta n u .  C I, c o  w  w a r u n k a c h  d z is ie j 
s z y c h  p a trz ą "  n a  Z a c h ó d , p r ó b u ją  
p o d w a ż a ć  is tn ie n ie  s o c ja l iz m u , 
n ie c h  p r z y p o m n ą  s o b ie  co  d a ło  
n a m  p o l i t y c z n ie  i  w e  w s z y s tk ic h  
in n y c h  k a te g o r ia c h  p a tr z e n ie  na  
Z a c h ó d  w  1939 r . :  ł> m in  o b y w a te 
l i ,  k t ó r z y  z g in ę l i  i  43 p ro c . s t r a t  
m a ją t k u  n a ro d o w e g o , k t ó r y  z g ro 
m a d z iły  c a le  nasze p o k o le n ia . T o  
je s t  s ta n  n a s z e j r a c j i ,  s to s u n k ó w  
p r z y ja ź n i  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c 
k im .  P r o p o n u ję  b y  ro z w a ż y ć  o p u 
b l ik o w a n ie  te g o  l is t u  i  u d z ie l ić  n a ń  
o d p o w ie d z i.

G e n e ra ln a  l in ia  d z ia ła n ia  p r z y ję ta  
p rz e z  V I  P le n u m  je s t  s łu s z n a . J e d 
n a k  m e to d a  d ia lo g u  r ó w n ą  s ię  w  
w ie lu  p rz y p a d k a c h  m e to d z ie  
u s tę p s tw . M e to d ę  k o m p ro m is ó w  od 
u s tę p s tw  d z ie l i  b a rd z o  c ie n k a  g r a 
n ic a . J e ż e li n p . j u t r o  z g ło s i ła b y  
s ię  o k re ś lo n a  s i ła  s p o łe c z n a  i  zażą
d a ła  p rz e k a z a n ia  b u d y n k u  U rz ę d u  
R a d y  M in is t r ó w ,  to  c z y  to  -m a b y ć  
w te d y  k o m p ro m is . ’ C z y  o d d a m y  te n  
b u d y n e k -.’ M y  n ie  b ę d z ie m y  w  sta  
n ie  ja k o  K C  o s ią g n ą ć  t y c h  c e ló w  
k tó r e  z o s ta ły  p o s ta w io n e  w  g e n e 
r a ln e j  l i n i i  p o r o z u m ie n ia ,  je ż e l i  w  
d a ls z y m  c ią g u  n ie  b ę d z ie m y  m o g li  
u z y s k a ć  s z e r o k ie j a k c e p ta c j i  k la s y  
r o b o tn ic z e j i n a szeg o  s p o łe c z e ń s tw a  
d la  s w o ic h  d z ia ła ń . T a k ie g o  w y 
ra ź n e g o  a k c e p tu  do  t e j  . p o ry  n ie  
o t r z y m a l iś m y .

S ą dzę , że z oce n ą  k a m p a n ii  p rze d  
s ta w io n ą  w  r e fe ra c ie  B iu r a  P o li
ty c z n e g o  t r u d n o  s ię  z g o d z ić . P o - 
w sz fech n ie  n ie  je s t  s to s o w a n y  t y m 
c z a s o w y  r e g u la m in  w y b o ró w .  a 
p rz e c ie ż  s ta n o w i o n  d o s ta te c z n ie  
d e m o k r a ty c z n ą  fo r m u lę  d la  p o 
m ie s z c z e n ia  w s z y s tk ic h  o c z e k iw a ń  
p a r t i i ,  j a k ie  b y ły  z g ła sza n e  od  je 
s ie n i u b ie g łe g o  r o k u .  Z a ło g i r o b o t
n ic z e  d a ły  s ię  u w ie ś ć  a r g u m e n ta c j i ,  
k tó r a  n ie  je s t  ic h  w ła s n ą , że . .n ie  
w a żn e  k to  b ę d z ie  w y b r a n y ,  a w a ż 
n e  ja k  b ę d z ie  r e p re z e n to w a ł’ ’ . T o  
n ie  je s t  a rg u m e n ta c ja  ro b o tn ik ó w .  
J e s t o n a .  „ p o d r z u c o n a ”  i  t r z e b a  z 
m ą  w a lc z y ć .

Florian Siwicki
DZISIEJSZE plenarne posiedze

nie odbywa się w niepokojąco zło 
żo-nej sytuacji, która w rosnącym 
stopniu staje się groźna dla na
szego kraju. Patrząc na trwający 
od szeregu m iesięcy bieg wyda
rzeń w Polsce, z najwyższym nie
pokojem widzimy law inowo nara
stający obszar destrukcji socjali
stycznego ustroju państwowego, 
potęgującej się anarchii, dostrze
gamy coraz większą zuchwałość 
sił odśrodkowych. Aby nie było 
wątpliwości Ludowe Wojsko Pol
skie od początku wypow iadało 
się i nadal jednoznacznie wypo
wiada się za przeprowadzeniem 
w Polsce niezbędnego procesu 
odnowy społeczno-politycznej.

Dla wszystkich patriotycznie 
myślących Poloków jest oczywi
ste, że fundam entem n iepodległe
go bytu narodowego i państwo
wego Polski, położonej w cen
trum podzielonej na dwa ugru
powania polityczno-wojskowe Eu
ropy, jest sojusz z bratn im i par
tiam i socjalistycznym i, a przede 
wszystkim ze Zw iązkiem  Radziec
kim. Sojusz ten jest dla nos gwa
rancją bezpieczeństwa granic, su
werenności i n iepodleg łości bytu.

Zbigniew Głowacki
S T A N  o b e c n y  je s t  k r y t y c z n y .  

Z d r u z g o ta n o  p o z y c ję  p o l i t y c z n ą  i 
g o s p o d a rc z ą  P o ls k i n a  a re n ie  m ię 
d z y n a r o d o w e j,  n a s tą p i ło  ro z p rę ż e 
n ie  n a szeg o  s y s te m u  g o s p o d a rc z e 
go , z m a rn o w a n o  a u to r y t e t  p a r t i i  
i w ła d z y  p a ń s tw o w e j,  s p a ra l iż o 
w a n o  o rg a n a  b e z p ie c z e ń s tw a  i  p o 
rz ą d k u  p u b lic z n e g o . S e jm  je s t  t e r 
ro r y z o w a n y  p rz e z  p rz e s y ła n ie  do  
ze s p o łó w  p o s e ls k ic h  p o le c e ń  p rze z  
„S o l id a r n o ś ć ” . N a s tą p i ło  ro z b ic ie  
n a s z y c h  s o ju s z n ik ó w  p o l i t y c z n y c h  
— i  Z S L  i  S D . D o r o b i l iś m y  s ię  
z b a lk a n iz o w  a n e g o  i z a n ta g o n iz o w a 
n e g o  r u c h u  m ło d z ie ż o w e g o  i  z a w o 
d o w e g o . A  c h y b a  na. g o rsze  o s ią 
g n ię c ie  o s ta tn ic h  t y g o d n i  to  w o ju 
ją c y  a n ty s o w ie ly z m . W  o c e n ie  c h a 
r a k te r u  w y d a rz e ń  z s ie r p n ia  n ie  
d o s trz e ż o n o  z o rg a n iz o w a n e g o  c h a 
r a k te r u  te g o  p r o te s tu ,  ja d r a  k i e 
r o w n ic z e g o , k tó r e  d z ia ła ło  z n a c z n ie  
w c z e ś n ie j r e a l iz u ją c  p o p rz e z  m a s y  
w ła s n y  p r o g r a m  p o l i t y c z n y .  V I  P le 
n u m  p o d e r w a ło  w ia ry g o d n o ś ć  p a r 
t i i  w o b e c  s p o łe c z e ń s tw a . B y ło  to  
p le n u m , k tó r e  czase m  p ? v v p o m in a -  
ło  k o n k u r s  k t o  w y ż e j  s p lu n ie  d o  
w ie l k ie j  ta rc z y  z n a p is e m  p a r t ia .  
O d te g o  p le n u m  ro z p o c z ą ł s ie  d r a 
m a t  p a r t i i  i  o d  te g o  p le n u m  ro z 
p o c z ą ł s ię  m o r a ln y  d r a m a t  m as  
c z ło n k o w s k ic h  p a r t i i .

W y d a je  m i  s ię , że w  w y n ik u  d z i
s ie js z e g o  p le n u m  m u s i pa ść  bez
w z g lę d n e  z a le c e n ie  ro z w ią z a n ia  
w s z y s tk ic h  n ie fo r m a ln ie  d z ia ła ją 
c y c h  g r u p  p o za  s ta tu t o w y m i s t r u k 
t u r a m i  p a r t i i  i  w s z y s tk ic h  fo r m a c j i  
w y ło n io n y c h  be z  z g o d y  in s ta n c j i  
p a r t y jn y c h .  U n ie w a ż n io n e  m u s z a  
b y ć  w y b o r y ,  k tó r e  o d b y ły  s ię  
w b r e w  s ta tu t o w i  i r e g u la m in o w i 
w y b o rc z e m u .  C z ło n k o w ie  c e n t r a l 
n e g o  k ie r o w n ic t w a  m u s z ą  m ie ć  z a 
g w a ra n to w a n e  b ie rn e  p r a w o  w y 

b o rc z e . B iu r o  P o l it y c z n e  m u s i 
m ie ć  p r a w o  z a w ie s z a n ia  i  r o z w ią 
z y w a n ia  o r g a n iz a c j i  i  in s ta n c j i  p a r 
t y jn y c h  n ie  re s p e k tu ją c y c h  zasad 
c e n tr a l iz m u  d e m o k ra ty c z n e g o .
„ S o l id a r n o ś ć ” ,  m u s i  s ię  z d e k la r o 
w a ć  o f ic ja ln ie ,  że w  p r a k ty c e ,  a 
n ie  w  t e o r i i  w y rz e k a  s ię  p e łn ie n ia  
f u n k c j i  p a r t i i  p o l i t y c z n e j .  T o  o n i 
m u s z ą  p o tę p ia ć  d z ia ła n ia  a n ty r a 
d z ie c k ie ,  a n ie  s tw ie rd z a ć , że ic h  
n ie  p ro w a d z ą . P le n u m  m u s ia ło b y  
s ię  d z is ia j  r ó w n ie ż  w y p o w ie d z ie ć  
za p ra w e m  d o  s w o b o d y  d z ia ła n ia  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  a le  z g o d n ie  
z l i t e r ą  i  d u c h e m  ic h  s ta tu tó w ,  że 
b y  n ie  p o c z u ły  s ię  o n e  za g ro żo n e  
w y n ik a m i  d z is ie js z e g o  p le n u m .

W  s to s u n k u  d o  p r o p o z y c ji  p e rs o 
n a ln y c h  w y d a je  m i s ię , że w  
o b e c n e j s y tu a c j i  d e c y z je  „ b y ć  c zy  
n ie  b y ć ”  m u s i p o d ją ć  B iu r o .  T o  
m u s i b y ć  p ro b le m  p a r t y jn e j  o d w a 
g i  i  o b y w a te ls k ie j  o d p o w ie d z ia ln o 
śc i k a ż d e g o  z c z ło n k ó w  B iu r a  P o 
l i ty c z n e g o  w o b e c  n a ro d u  i  w o b e c  
p a r t i i .

Tadeusz Grabski
W TOKU dyskusji, która dostar

czyła bardzo wielu cennych ocen 
i uwag odnoszących się do naszej 
bardzo trudnej sytuacji partyjnej 
i narodowej, padły m iędzy innymi 
dwa wnioski.

Wniosek dotyczący udzielenia 
wotum zaufania dla Biura Politycz
nego i wniosek dotyczący zajęcia 
stanowiska przez , członków Biura 
w kwestii, czy są w stanie podo
łać dalszej pracy w kierownictw ie 
partii przed IX Zjazdem.

Groteskowość mojego wystąpie
nia polega na tym, iż ponad dwa 
miesiące temu zabierałem głos, 
tłumacząc się przed wami ze 
swej twardogłowości. Dzisiaj mam 
wyjaśnić moje stanowisko i po
stawę wobec bardzo istotnego za
rzutu: za politykę ustępstw, kom
promisów, za oportunizm.

Prdgnę podkreślić, iż w pełni 
zgadzam się z ocenam i zawartymi 
w liście towarzyszy radzieckich 

. dotyczących sytuacji narastania 
niebezpiecznych tendencji w kra
ju ; po drugie —  słusznej surowej 
krytyki kierownictwa partii za do
puszczenie do pogarszania się sy
tuacji i po trzecie —  dopatrywa
nia się źródeł kryzysu trwającego 
w partii i w państwie w samym 
kierownictw ie.

W słuchując się w głosy dys
kusji nie rozumiem dylematu, któ
ry jest często podnoszony, a mia
nowicie czy partia i je j kierow
nictwo opowiada się za lin ią  VI 
Plenum, za lin ią porozumienia i 
dialogu. Jest to sprawa oczywi
sta, iż od zdobyczy Sierpnia -nie 
ma najmniejszych odstępstw, jest 
to jedynie możliwa do zaakcep
towania linia i sposób sprawo
wania kierowniczej ro li przez na
szą partię.

A lterna tyw ą\n a to m ia s t są, i to 
podkreślam z ca łą  mocą, kwe
stie, czy wszystko to, co dzieje 
się w kraju pod pozorami odno
wy, możerpy uznać za polską ra
cję stanu, czy też tolerowanie, 
bierne przyglądanie się, stopnio
wej ale wyraźnej, bardzo precy
zyjnie przemyślanej drogi ku oba
leniu socjalizmu, likw idacji PZPR 
a w konsekwencji utraty naszej 
n iepodległości i suwerenności.

B ióro Polityczne nie stanowi od 
kilku m iesięcy skonsolidowanego, 
spójnego gremium kierownicze
go. Zbyt w ie le  decyzji zapada po
za Biurem Politycznym lub wbrew 
jego stanowisku. Jako członek 
Biura Politycznego dow iadywałem  
się z doniesień prasowych lub 
inform acji radiowo-te lew izyjnych o 
takich znamiennych decyzjach, jak 
o zawarciu porozumienia ze stu
dentam i, porozumień z Rzeszowa, 
z Ustrzyk Dolnych czy Bydgosz
czy. Poza Biurem Politycznym za
padły decyzje o uwolnieniu k ie
rownictwa KPN.

Mówiliśm y o odpowiedzialności 
za środki masowego przekazu. 
Mimo mojego 3-krotnego wniosku 
o odwołanie tow. Klasy, jako od
powiedzia lnego za dopuszczenie, 
to lerowanie, powiem więcej —  za 
podniecanie ataków na p.artię i  
je j działaczy, do dzisiaj sprawa 
ta nie jest rozstrzygnięta, przy 
czym na 3 przypadki zgłaszane 
przeze rńnie, do dwóch Biuro' Po
lityczne w ogóle się nie ustosun
kowało.

3 czerwca przeczytaliśmy w nie
których gazetach o potępieniu

przez Biuro Polityczne Forum Ka
tow ickiego. Chcę z ca łą  odpowie 
dzialnością stw ierdzić, że takiego 
stanowiska Biuro Polityczne nie 
zajęło; sprawa Forum Katow ickie
go nie była na Biurze rozpatry
wana.

Czy członkowie Biura Politycz
nego są zdoln ‘ do wyprowadzenia 
kraju z kryzysu politycznego: w 
składzie obecnym, pod przewod
n ictwem  I sekretarza tow. Kani? 
Takiej możliwości me widzę.

Zygmunt Rybicki
S T A J Ę  w o b e c  b a rd z o  t ru d n e g o  

d y le m a tu :  c z y  p rz e d s ta w ić  te k s t  
w y s tą p ie n ia ,  k tó re  c h c ia łe m  z a p re 
z e n to w a ć . c z y  le ż  z a p ro p o n o w a ć  
m oże  in n e g o  r o d z a ju  ro z w ią z a n ie . 
C z y  n ie  n a le ż a ło b y  m ia n o w ic ie  
z w ró c ić  s ię  d o  B iu r a  P o lity c z n e g o , 
a b y  z e c h c ia ło  o g ło s ić  p rz e rw ę , po 
k tó r e j  K o m ite t  C e n tr a ln y  m ó g łb y  
w y s łu c h a ć  in fo r m a c j i  I s e k re ta rz a  
o s p ra w a c h , k tó r e  p o ru s z y ł to w . 
G r a b s k i.  S y tu a c ja  w y d a je  m i się 
n a d z w y c z a jn a  i  d la  j e j  ro z w ią z a n ia  
p o tr z e b n e  sa ś r o d k i n a d z w y c z a jn e .

U w a ż a m , że s to im y  p rz e d  k o 
n ie c z n o ś c ią  d o k o n a n ia -  za sa d n icze g o  
w y b o ru .  M u s im y  o d p o w ie d z ie ć  na 
p y ta n ie ,  n ie  —  k to  z nas bę d z ie  
n a  z je ż d z ie , a le  — ja k a  p a r t ia  b ę 
d z ie  po dcza s  z ja z d u , ja k a  p a r t ia  
b ę d z ie  po  z je ż d z ie ?  T u  n ic  c h o d z i 
o nasze o s o b is te  in te r e s y ,  o nasz 
o s o b is ty  lo s , Lecz o lo s  te g o  k r a ju .  
W ie rz ę  g łę b o k o , je s te m  g łę b o k o  
p rz e k o n a n y , że t y lk o  s o c ja liz m  
g w a ra n tu je  P o lsce  n ie p o d le g ło ś ć  i 
s u w e re n n o ś ć , a s o c ja l iz m o w i po 
trz e b n a  je s t m a rk s is t  o w s k o - le n in o w  
ska  p a r t ia  ro b o tn ic z a .

N ie  id z ie  tu  o o k la s k i ,  n ie  k la s k a j  
m v so b ie , n ie  c h o d z i o to ,  b y  o r a c ja  
n i i  p rz e b ić  r a c ję .  O c e n ia jc ie  m o je  
s ło w a  k r y ty c z n ie ,  b o ś m y  za czę s to  
u le g a l i  p ię k n y m  s ło w o m , w z n io 
s ły m  o k r z y k o m . W  te j  c h w i l i  je s t  
s p ra w a  p o d s ta w o w a , k tó r a  ta k  
tw a r d o ,  je d n o z n a c z n ie  i  po  p r z y ja 
c ie ls k u  u n a o c z n i l i  n a m  to w a rz y s z e  
r a d z ie c c y  s w o im  l is te m .

Z g ła s z a n i z a te m  fo r m a ln y  w n io 
sek d o  to w .  I  s e k re ta rz a , d o  B iu r a  
P o lit y c z n e g o  o z a rz ą d z e n ie  p r z e r 
w y ,  po  k tó r e j  w y s łu c h a m y  s ta n o 
w is k a  B iu r a  P o lity c z n e g o  w o b e c  
p o d s ta w o w y c h  s p r a w . . A lb o  to .  co 
to w .  G r a b s k i p o w ie d z ia ł,  n ie  z n a j
d u je  u z a s a d n ie n ia  i  w te d y  b ę d z ie 
m y  p r o w a d z i l i  da lszą  d y s k u s ję , a l 
b o  te ż  je s t t o  u z a s a d n io n e  i  w te d y  
m u s im y  z n a le ź ć  je d n o z n a c z n e , p rz e 
de w s z y s tk im  p r o g ra m o w e  r o z w ią 
z a n ie . W o la n ie  o .p ro g ra m  to w a r z y 
sze. n ie  ozn a cza , że s p y c h a m y  o b o 
w ią z k i i z a d a n ia  je d e n  na  d ru g ie g o . 
M u s im y  iś ć  n a  z ja z d  je d n e j  p a r t i i ,  
m u s im y  iś ć  na  z ja z d  n ie  p a r t i i  
s o c ja ld e m o k ra ty c z n e j,  w k tó r e j  bę 
dą  d e c y d o w a ły  ró ż n e  g r u p k i ,  ró ż n e  
z e s p o ły , ró ż n e  k o te r ie .  A lb o  b ę d z ie  
to  p a r t ia  m a r k s is to w s k o - le n in o w 
s k a  k ie r u ją c a  s ię  c e n tr a l iz m e m  
d e m o k r a ty c z n y m , a lb o  te ż  n ie  b ę 
d z ie  p a r t i i  i  n ie  t y l k o  n ie  b ę d z ie  
na s , a le  n ie  b ę d z ie  te g o  k r a ju .

Kazimierz
Barcikowski

POZWÓLCIE towarzysze, że ja 
jednak wygłoszę przemówienie 
według tekstu wcześniej przygo
towanego i muszę tu uzasadnić 
fakt zabierania głosu. Na dzis ie j
szym posiedzeniu —  i mamy chy
ba wszyscy tego świadomość —  
dokonujemy decyzji historycznych
0 ogromnym znaczeniu. N iektó
rzy towarzysze, zwłaszcza wczo
raj, ale dzisiaj również tow . Grab
ski, użyli zwrotu „ ja  nie w iem, ja 
nie w iedz ia łem ". Ja tego powie
dzieć nie mogę. Ja wiem.
1 w łaśnie dlatego, że wiem, 
podzielam z przekonaniem tezy 
wczorajszego referatu tow. Kani. 
Jakby nie było  trudno wcie lić w 
życie zarysowaną w  referacie li
nię polityczną, uważam to za naj
lepsze z możliwych rozwiązań dla 
partii i d la Polski. Zauważcie, że 
wbrew temu co się nieraz mówi, 
nie jest to  lin ia kapitu lacji, a 
wręcz przeciwnie, jes t to  linia 
walki partii o je j pozycje w spo
łeczeństw ie, o bezpieczną, socja
listyczną Polskę. To nie ta linia, 
towarzysze, jest lin ią kapitu lacji, 
bezczynności. Na innej drodze 
można szukać rozgrzeszenia. Oczy 
wiście, trzeba zdobyć siły, wy
walczyć warunki aby lin ia  ta mo
gła być wprowadzona w życie. 
Warunek pierwszy i najważniejszy 
—  to  siła naszej zjednoczonej 
partii i do tego jeszcze powrócę. 
Drugi —  to  rozszerzenie w na j
szerszych kręgach społecznych, 
a le w pierwszej kolejności wśród 
polskie j in te ligencji —  a w tym  
i wśród dziennikarzy —  zrozumie -

nia współodpowiedzialności z na
szą partią za losy kraju i naro
du- Powiem brutalnie: kończyć 
trzeba z pustymi gestami, z licy 
tacją pięknych słów i gestów, z 
popisami tak tanie j dziś odwag; 
m anifestowania pretensji, rew in
dykacji, oskarżeń ; pomówień. 
Skończyć w im ;ę odpowiedzia lnoś- 
c i realizmu politycznego. Nie 
wystarczy tu postawa bierności, 
chodzić nam musi o aktywne 
wsparcie naszej partii i ludowego 
państwa przez te wpływowe krę
gi społeczne. I tu dochodzą do 
warunku trzeciego; ok.ełznania 
wrogów socjalizmu, ludzi, którzy 
gotow i są — i czynią to  —  
pchnąć Polskę w otchłań nie
szczęścia. To zadanie i obow ią
zek nie tylko, towarzysze, naszej 
partii, .bo to nie tylko o interesy 
naszej partii chodzi; chodzi o in
teresy kraju i ca łego  narodu. 
Niech ci, co igrają losami naro
du, świadom ie lub nieśw iadomie, 
odczują dezaprobatę społeczną, 
niech społeczność wyodrębni sza
leńców, wśród realistów i patrio 
tów. Czyż nie ma w Polsce dość 
ludzi mądrych, którzy by pomogł' 
opanować te niebezpieczne pro
cesy, czy jest dziś coś ważniej
szego, co uzasadniałoby bierne, 
a często i przyzwalające m ilcze
nie w ielu ludzi uczciwych? Nasza 
partia w tym duchu zwracała się 
i powinna się zwrócić dziś, gorę
cej niż k iedykolw iek, do wszyst
kich sił społecznych kierujących 
się polską racją stanu. Wśród po
ważnie myślących ludzi znajduje 
to —  choć nadal nie dość szero
kie —  poparcie. O to poparcie 
stoczyć trzeba walkę.

Nie mogę zgodzić się —  a po
wiem więcej, słucham z przykroś
cią  i zawstydzeniem —  kiedy wy
stępujący z trybuny KC sekretarze 
KW mają pretensje do Biura Po
litycznego, że podstawowe orga
nizacje partyjne w ich wojewódz
kie j organizacji, którą kierują, źle 
wybierają delegatów, naruszają 
zasady statutu, regulam inu itd. 
itd. Znaczy to, że towarzysze, 
Biuru odd a jem y. również k ierowa
nie . waszymi organizacjam i .party j
nymi. To kto wreszcie będzie. ..się 
poczuwał do .odpowiedzialności za 
zrobienie tego, co sami uważamy 
za słuszne? Można to przypisać 
Kani, proszę bardzo. Tytko wtedy 
jeden K ania  na Polskę wystarczy, 
jeśli będzie aż tak mocny.

Nawet, towarzysze, można by o 
tym nie mówić, gdyby nie ko
nieczność powrotu —  a to musi 
nastąpić, im szybciej tym lepiej —  
do odpowiedzialności na każdym 
szczeblu i w łaściwej każdemu 
szczeblowi, urzeczowienia naszych 
rozmów i w partii, i w społeczeń
stwie. Możemy wpływać na ten 
styl jeśli nie u legniemy do końca 
tem u żyw iołow i, w którym dziś 
pływamy nie na w ielkich zebra
niach, ale również na te j sali. 
Dzisiaj towarzysze postulowali ko
nieczność zmian w Biurze Poli
tycznym, odm awiając mu zaufa
nia. Brak zaufania do wcześniej 
wybranych w ładz jest w partii 
powszechny. Wszyscy tu obecni 
wiedzą, jak trudno się tłumaczy& 
z^ pom ówień, podejrzeń o trzyma
nie się stołków itp.

Można się z tego tłumaczyć
przed członkam i partii, przed 
organizacjam i zakładowymi — ale, 
towarzysze kochani, jak mam się 
tłumaczyć z braku zaufania człon* 
kaw KC? Jakie mam składać w y
znania w iary po tym wszystkim,
co w partii powiedzia łem, napisa
łem, zrobiłem czy starałem się 
zrobić? Dłatego też żadnych wyz
nań w iary nie będę składał, cza
ję się natomiast w obowiązku z ło 
żyć rezygnację z funkcjii członka 
Biura Politycznego i sekretarza 
Kom itetu Centralnego.

Chciałem też pogratulować tow. 
Grabskiemu nieświadomości. Dziw 
ne, że większość spraw, o któ
rych nie w iedział, działa się n fl 
jego odcinku. O dpowiadał za U?e. 
Jak się. odpowiada to  ma się te$ 
obow iązek w iedzieć, bo jak  się 
m« wie —  to trudno ądfxw«(taid&.
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Szkoła naszych dni

Decyzje zeszły na dół
W Y N E G O C JO W A N E  przez s k u p io n y c h  w  N S ZZ  „S o lid a r -  treścd. W iele z n ich  się przeży- do tego przyzwyczajona, i 

ność”  nauczyc ie li,
“ przez s k u p io n y c h  w  INSZZ „s o u a a r -  tres-ca. w ie ie  z men się przeży-

____  _____ _____  rozm ow ach  z p rz e d s ta w ic ie la m i M in i-  ło ; m łodzieży taikże szkodził
s te rs tw a  O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  w a ru n k i,  m a jące  re g u lo w a ć  przerost in fo rm ac ji. Muszą więc 
p racę  szkó ł w  ro k u  1981/82 i  następnych, są dość b u lw e rs u ją c e  nastąpić poważne zmiany, 
na tle  d o tychczasow e j rzeczyw is tośc i. Ca łe  społeczeństwo je s t Na czym polega cała kon- 
p rze ję te  ty m i p ro b le m a m i, gdyż są to  s p ra w y  w s z y s tk ic h  d z ie - cesja na rzecz nauczycieli w 
ci, n ie ro z e rw a ln ie  sp lecione z in te re s a m i k a d ry  n au czyc ie lsk ie j, tym  wypadku? Otóż muszą oni

, . . . .  . wiedzieć, że jeżeli klasa nie 
A  OTO najważniejsze no- bryków , streszczeń. Nie mówię opanowała m ateria łu, to wolno 

wości wchodzące w  życie szkół: już o tym , że nie ma czasu ta k - ¡m d łuże j pozostać przy jakim ś 
w o ln e  soboty, pe łna  a u to no m ia  że na rozw ijan ie  własnych zain temacie, a nie prowadzić wyś- 
każde.i szko ły , m ożność p o w o - teresowań, korzystanie z lite rą - cig z czasem. Można będzie „od- 
ły w a n ia  szkó ł „a u to rs k ic h ”  (z tu ry , spotkania towarzyskie, stępować”  sobie godziny lekcy j- 
w ła sn ym  p ro g ra m e m  ksz ta łcę - udział w  życiu społecznym. po to aby nauczyć tego, co
n ia  i  w y c h o w a n ia ) o raz pe łna  _ _ ważne. W  te j chw ili młodzież
swoboda nauczyc ie la  do o rg a n i-  —  J A K  w id z i p a n i kw e s tię  j esj. rozchwiana, każda przed- 
zow an ia , re a liz a c ji i  in te rp re -  d an ia   ̂ każdem u n a u c z y c ie lo w i ¡^iotowa in form acja jest dla 
ta c j i  m a te r ia łu  nauczania . w o ln e j rę k i w  re a liz a c ji i  in -  rów nie istotna. To nauczy-

Na te tematy rozm awiam y z Ic rp rc ta c j i m a te r ia łu   ̂ naucza- cjei  m,usj posegregować mate- 
przewodniczącą K o m is ji O krę- nia? Czy n ic  p ow s ta n ie  w s k u -  r }aj  na co pierwszo-, a 'co 
gowej NSZZ „Solidarność”  Pr a- te k  tego o g rom n y  zam ęt? Czy drugoplanowe, 
cowników O światy i  Wychowa- m ożna zaufać w ie d zy  i rozsad- Czy każdy nauczyciel będzie 
n ia  Ha liną Gaińską. k o w i ka żde j osoby uczące j w  ^  u m ia ł zrobić? Chyba nie.

szko le? Ale przykładam y ogromną wa-
—  Z A C Z N IJ M Y  od w o ln y c h  . . . . .  gę do opieki nad m łodym  nau-

sobót. Są one sprzężone z za- W TEJ chw ili znaleźliśmy czycielem. Trzeba odejść od sty
le cen iem  zm n ie jsza n ia  licze b - się w  próżni. Program y naucza- działania insty tu tów , których 
ności poszczególnych o dd z ia - nia przewidziane na 10-latkę praca nje m iała praktycznego 
ló w . W efekc ie  —  w y d łu ż y  to  zostają wycofane, nowe wejdą -¿raczenia — na rzecz prawdzi- 
m ocno czas co dz ie n ne j p racy  w życie w następnym, 1982,83 wego służenia nauczycielom po- 
szko ły , eo o d b ije  się na ucz- roku. Na najbliższy i-ok szkol- 1T1ocą doskonalącą, 
n ia c h . . .  ny przygotowane będą jedynie

ins trukc je  programowe. _  w  C Z Y M  w y ra ż a  się zasa-
_ TEN postulat wysuwano Przy NSZZ „Solidarność”  Re- da p e łn e j a u to n o m ii ka żde j

przecież nie w  naszym, lecz w  gionu Mazowsze powstał zespól szko ły?  
innych środowiskach pracow- ekspertów pod przewodnictwem
niczych i domagali się tego sa- prof. Gieysztora, badający po- — JEJ główną zasadą jest 
m i uczniowie, zwłaszcza szkół stu laty dotyczące tego tematu, uznanie, że gospodarzem szkoły 
średnich. I  ja  ich rozumiem. Teraz w zespole toczy się pra- jesj  ra da pedagogiczna. To . ona 
Obserwacje z m ojej w ie lo le tn ie j ca nad zmianą bardzo kon tro - pow inna decydować o sprawach 
p ra k tyk i nauczycielskiej dowo- wersyjnego programu naucza- dydaktycznych, wychowaw- 
dzą, że średnio zdolny uczeń, nia dla klas X I I I .  k tó ry  był CZyCh ) gospodarczych. Rada sku- 
ehcąc naprawdę opanować cały wprowadzany przez szkolę p ja wszystkich nauczycieli, ona 
program  szkolny — musiał co- lO-letnią. też od niedawna uprawniona
dziennie k ilka  godzin przezna- Ponieważ^ program szkolny j es  ̂ do decyzji o wyborze dy-
ezać w  domu na naukę włas- dla całej ośw iaty ma się mieś- a k to ra  szkoły. W wypadkach 
ną. Młodzież jest przemęczona, cić w  30 godzinach tygodniowo n:jerozw iązyw alnych dopiero de- 
N ie czyta le k tu r, bo nie ma na m aksimum — musi być przepro- cyz ą̂ podejmowałoby kurato- 
to czasu, korzysta z opracowań, wadzona poważna redukcja Ta sytuacja powinna
_ _ . _ _ _ __________________________- ___ ________________  wpłynąć na polepszenie się

atmosfery w szkołach, gdzie 
niejednokrotn ie nie działo się 
dobrze z powodu niekompeten
tnego kierow nictw a.

do tego przyzwyczajona, nie 
zawsze po tra fi, bywa, że stara 
się d ług im i refe ratam i rozmyć 
sprawy. Na to, żeby zrealizo
wać postulaty, mające na celu 
postawienie po lskie j ośw iaty na 
należytym  poziomie — potrzeba 
nie słów, a pracy i konkretów.

W te j ch w ili jest tak, że aby 
zapewnić funkcjonowanie szkól 
potrzeba 26 m ilia rdów  złotych. 
W  rozmowie z ZG ZNP wice
prem ier Rakowski obiecał... 
3,5 m ilia rda. W  dokumentach 
dotyczących re fo rm y gospodar
czej — oświata w  ogóle nie zo
stała ujęta. Szkoły w ie jskie —- 
sprzedane, wydzierżawione bądź 
poniszczone — brak pieniędzy 
na ich odzyskanie. Środków na 
opłacanie nauczycieli (w związ
ku ze zwiększeniem liczby od
działów szkolnych) M in is te r
stwo Pracy, Płac i Spraw So
cja lnych nie ujęło w swoich 
planach!

—  I  N A D A L  m ac ic  nadzie ję , 
że z m ian y  je d n a k  będą zacho
dzić?

— M AM Y. Bo nauczyciele 
budzą się do działania powoli, 
ale młoda kadra jest dynamicz
na, odważna i nie zamierza od
stąpić od zam iaru przeprowa 
dzenia odnowy w  oświacie.

Rozm. J. F R Y D R Y K IE W IC Z

W gdyńskiej bazie kontenerowej.
C A F - J. U kle jew ski

W lu z ifczne  

t o  i  O W O
R O Z P O C Z Ą Ł  S IĘ  F E S T IW A L

P IO S E N K I R A D Z IE C K IE J

W C Z O R A J , 10 b ra . w ie c z o 
re m  p ie rw s z y  k o n c e r t  k w a l i 
f i k a c y jn y  p io s e n k a rz y -a m a to -  
r ó w  ro z p o c z ą ł z ie lo n o g ó rs k i 
F e s t iw a l P io s e n k i R a d z ie c 
k ie j .  D o  r y w a l iz a c j i  o  f e s t i 
w a lo w e  s a m o w a ry  s ta n ę ło  23 
s o f is tó w  i  9 ze s p o łó w . U cze 
s tn ik o m  k o n k u r s u  to w a rz y s z y  
o r k ie s t r a  p o d  d y r .  J e rze g o  
M il ia n a .

S Z P U L E  Z A M IA S T  K A S E T

N A J B A R D Z IE J  a t r a k c y jn e  
k a s e ty  n a g ra n e  p rz e z  „ W i -  
f o n ”  i  „ T o n p r e s s ”  są z a z w y 
c z a j N ie o s ią g a ln e , g d y ż .. .  b r a 
k u je  k a s e t. R a d io w o - te le w i
z y jn y  „ W i f o n ”  p o s ta n o w ił 
w y p e łn ić  tę  lu k ę  w y p u s z c z a 
ją c  na  r y n e k  n a g ra n e  ta ś m y  
(g o d z in n e j d łu g o ś c i)  d o  m a g 
n e to fo n ó w  s z p u lo w y c h . W  
p ie rw s z e j k o le jn o ś c i  o t r z y m a 

m y  w  te n  sp o s ó b  n a g ra n ia  
ze s p o łó w  P o r t e r  B a n d  i  K o m 
b i.

C L A P T O N  N IE  B Ę D Z IE  
W Y S T Ę P O W A Ć

IN F O R M O W A L IŚ M Y  sw e g o  
cz a s u , iż  E r ie  C la p to n  c ie r p i  
na  o w rz o d z e n ie  ż o łą d k a  i  z 
te g o  p o w o d u  m ia s t  na  e s t ra 
d z ie  — p o d cza s  a m e ry k a ń s k ie 
g o  to u r n e e  — z n a la z ł s ię  vv 
s z p ita lu .  M u z y k  o p u ś c i ł  Jliż 
k l i n i k ę ,  le c z  w  ty m  r o k u  n ie  
b ę d z ie  m ó g ł w y s tę p o w a ć .

R O C K  W  C H IN A C H ?
F IR M Y  fo n o g r a f ic z n e  E M I i 

C B S  p o d p is a ły  p o w a ż n e  k o n 
t r a k t y  l ic e n c y jn e  z C h in a m i.  
S z c z e g ó łó w  n ie s te ty  n ie  z n a 
m y .  C ie k a w e , ja k ie g o  r o d z a ju  
m u z y k ę  bę dą  p r e fe r o w a ć  m ło 
d z i C h iń c z y c y .
N O W E  P Ł Y T Y . . .  B E A T L E S Ó W

T A K ,  to  n ie  je s t  b łą d . D w ie  
p ł y t y  z o s ta ły  /n a g ra n e  i  w y 
d a n e : s in g e l „ A l i  T h o s e  Y e - 
a rs  A g o ”  i  a lb u m  „S o m e -  
w h e re  in  E n g ła n d ” . H a r r is o n  
g ra  i  śp ie w a . M c C a r tn e y  ś p ię  
w a  c h ó r k i  w ra z  z żo n ą . S t a r r  
g ra  o c z y w iś c ie  na  p e r k u s j i .  
O b ie  p ły t y  p o w s ta ły  p r z y  o -  
k a z j i  s p o tk a n ia  t r ó j k i  e k s -  
B e a t le s ó w  w  L o n d y n ie  ( ś lu b  
R in g o  S t a r r a ) . '

Z e b ra ł:  ( ja s )

—  M Ó W IM Y  tu  o w y c in k o 
w y c h  sp ra w ach , p on iew aż ca ła  
po lska  ośw ia ta  s to i przed 
o g rom n ym  przeob rażen iem , k tó  
rego is to tą  je s t zupe łn ie  in ne  
n iż  dotychczas spo jrzen ie  na 
m łodz ież. T o  bardzo  poc iesza ją 
ce z ja w isko . Ja k  odnosi się 
a d m in is tra c ja  szko lna  do tych  
spraw ', k tó re  przed  n ią  s tanę ły?

— OBSERWUJEMY przecią
ganie 'w  czasie załatwiania 
problem ów szkolnych. Psycho
logicznie jest to zrozumiałe. 
Dotychczas decydowało m in i
sterstwo, kura torium , w ydzia ł 
ośw iaty. Ich przedstawicieli 
szkoły w ita ły  w pełnej gali, 
uroczyście i odświętnie. Stam 
tąd szły też polecenia do w y
konania.

Teraz sytuacja się odmieniła: 
decydenci zeszli „na dół” , a 
„góra”  ma wykonywać. Nie jest

JEDNO z ostatnich zdjęć Beatlesów grających razem, w y 
konano je w  1970 r. w  Londynie, podczas nakręcania f ilm u  1 
dokumentalnego o słynnej czwórce z Liuerpoolu.

\ Grające szczoteczki
#  A B Y  z a c h ę c ić  d z ie c i d o  m y c i!A B Y  z a c h ę c ić  d z ie c i d o  m y c ia  

zę b ó w , f r a n c u s k i  s to m a to lo g  z 
M a r s y l i i  w y p r o d u k o w a ł . . .  g ra ją c ą  
s z c z o te c z k ę ! P o d c z a s  m y c ia  zę b ó w , 
z j e j  t r z o n k a  w y d o b y w a  s ię  je d n a  
z  tr z e c h  u lu b io n y c h  p rz e z  f r a n c u 
s k ie  d z ie c i p io s e n e k . S z c z o te c z k i 
c ie szą  s ię  o g r o m n y m  p o w o d z e n ie m , 
a p o n ie w a ż  g r a ją  on e  t y l k o  p o d 
czas c z y s z c z e n ia  z ę b ó w , d z ie c i to  
r o b ią  czę s to  i  d o k ła d n ie .

Nieszczelna bimbrownia
S T R A Ż  p o ż a rn a  w e  F r a n k f u r c ie  

(R F N )  z o s ta ła  z a a la rm o w a n a , że z 
m ie s z k a n ia  n a  5 p ię t r z e  p rz e c ie k a  
w o d a . G d y  s t r a ż a c y  p r z y b y l i  ńa 
m ie js c e  s tw ie r d z i l i ,  że n ie  b y ła  to  
w c a le  w o d a . le cz  s i ln ie  s tę ż o n y  
a lk o h o l.  O k a z a ło  s ię . że p e w ie n  
6 5 - le tn i e m e ry t  d o r a b ia ł  s o b ie  d o  
r e n ty ,  pę dzą c  s a m o g o n . R zecz  w y 
d a ła  s ię  d la te g o , że 9 0 - li t r o w a  b e cz  
k a , d o  k t ó r e j  ś c ie k a ł a lk o h o l ,  o -  
k a z a ła  s ię  n ie s z c z e ln a .

T R Y B U 1 À
C Z Y T E L N I K Ó W

PO  IL E  R A B A N K A ?

M IE S Z K A Ć
N A  P R A W Y M  B R Z E G U  

S Z C Z E C IN A

— W S Z Y S C Y  w ie d z ą  o ty m ,  ja k ą  
g e h e n n ą  je s t  d la  nas k o m u n ik a c ja  
(d o ja z d y  d o  p r a c y ,  s z k ó ł,  p o  z a k u 
p y )  z le w o b rz e ż n ą  częśc ią  m ia s ta . 
N ic  s ię  t u  n ie  r o b i  od  la t .  O s ta tn io  
z a m k n ię to  jeszcze  M o s t  D łu g i,  n ie  
je ż d ż ą  t r a m w a je .  T rz e b a  z o b a c z y ć , 
n ie  d a  s ię  o p is a ć  te g o . c o  d z ie je  
s ię  o b e c n ie  n a  B a s e n ie  G ó rn ic z y m  

a r i  o b o k  p r z y c h o d n i p o r to w e j.  Is tn e  
m  s c e n y  d a n te js k ie .

P r ó b o w a l iś m y  je ź d z ić  a u to b u s e m  
l i n i i  61, a le  ta m  je s t je szcze  g o -  

w  p r o m ie n iu  t r z e c h  k i lo m e t r ó w ,  r z e j ,  z m n ie js z y ła  s ię  c z ę s to t l iw o ś ć  
W y m ie n io n y  s k le p  z a o p a tr u je  je d -  k u r s o w a n ia  w o z ó w , a p a s a ż e ró w  

— J A D Ą C  w  c e la c h  s łu ż b o w y c h  n a k  w  m le k o  p rz e d e  w s z y s tk im  p r z y b y ło ,  
d o  S z c z e c in a  w  d n iu  24.02. b r .  z o k o l ic z n e  z a k ła d y  p ra c y .  T y lk o  z n i-  N a  B a s e n ie  G ó rn ic z y m  s w ó j k o ń -  
p lu to n e m  ż o łń ie r z y -m a r y n a r z y ,  na  k o m a  część  t r a f ia  d o  k l ie n tó w .  e o w y  p rz y s ta n e k  m a  7 l i n i i  a u to -  
u l .  G d a ń s k ie j d o s trz e g łe m  je d n a  W  ty m  u k ła d z ie  n a w e t  p r z y  o b e c -  b u s o w y c h : 54, 55. 56. 62. 72. 73 i  74. 
s z tu k ę  t r z o d y  c h le w n e j  o  w a d z e  n e j  s p rz e d a ż y  2 b u te le k  m le k a  n a  N a  w s z y s tk ic h  lu d z i  w y s ia d a ia -  
o k . 150 k g ,  k tó r a  n a jp r a w d o p o d o b -  oso bę , w  k i l k a  m in u t  p o  g o d z in ie  c y c h  z n ic h  c z e k a  t y l k o  l  w ó z . 
n ie j  s p a d ła  z s a m o c h o d u  t r a n s p o r -  7 je s t  o n o  w y s p rz e d a n e . N a  z a p le -  P ro s z ę  s o b ie  w y o b ra z ić  c o  d z ie je  
tu ją c e g o  te n  s z la c h e tn y  to w a r  d o  czu  zaś t r a n s p o r t e r y  o c z e k u ją  n a  s ię  p o d cza s  t a k ie j  p r z e s ia d k i z w ła s z  
u b o ju  w  Z a k ła d a c h  M ię s n y c h  w  k o le jn y c h  o d b io rc ó w  —  z a k ła d y  cza  w  g o d z in a c h  s z c z y tu .
S z c z e c in ie . p r a c y .  P e rs o n e l t łu m a c z y  s ię  z a -  W y s ta r c z y ło b y  t r o c h ę  d o b r e j  w o -

Z  ty m  to w a r e m  u d a l iś m y  s ię  d o  r z ą d z e n ia m i.  K t o  je  w y d a ł  » k o m u  jj ze st r o n y  W P K M  i  w ła d z  m ia -  
Z a k ła d ó w  M ię s n y c h  c e le m  z d a n ia  . y . , s y tu a c ja  la K a  u w a  s ta , a b y  r o z w ią z a ć  te n  p ro b le m .
w s p o m n ia n e j s z tu k i,  k t ó r a  jeszcze  o d  k i l k u  ju ż  la t .  __ P rz e c ie ż  m o ż n a  b y ło b y  p rz e d łu ż y ć
ż y ła .  W  ty m  s a m y m  d n iu  o k . g o -  C z y  p r z y  o b e c n y c h  z m n ie js z o n y c h  i j n ie  a u to b u s o w e  d o  M o s tu  D łu -  
d ż in y  13 p rz e k a z a łe m  za p is e m n y m  d o s ta w a c h  m le k a  z a k ła d y  p ra c y  g jeg o  i  ta m  z r o b ić  p rz y s ta n e k  k o ń - 
p r z y ję c ie m  ś w in ię  d o  u b o ju .  K ie -  d y s p o n u ją c e  ta b o re m  s a m o c h o d o -  COWy , l i k w id u ją c  p rz e s ia d k ę  na  Ba- 
r ó w n ik  s tw ie r d z i ł  s z a c u n k o w o  w a g ę  w y m  n,e. rn o g ą  z a o p a tr y w a ć  s ię  w  ¡¡en ie  G ó rn ic z y m . M o ż n a  te ż  z w ię k -  
na  o k o ło  150 k g . W  d n . 7.05 .br. o -  m le c z a r n ia c h .  C z y  k l ie n c i,  k tó r z y  s z y £ c z ę s to t l iw o ś ć  k u r s o w a n ia  
t r z y m a łe m  p is e m n ą  in fo r m a c ję ,  że ró w n ie ż  p r a c u ją ,  m a ja  b y ć  p o z b a - a u to b u s u  l i n i i  61 Szosą P o z n a ń s k ą , 
z n a le z io n a  Ś w in ia  w a ż y ła  po  r o z b io -  w ie n i  m le k a  t y l k o  d la te g o , że m e -

155 k g  o ra z  z  u w a g i n a  P ie p rz y  , J ® ^ t9m ie sz lca ć  Z a  N ie z a le ż n y  S a m o rz ą d n y
d a tn o ś ć  d o  u ż y t k u  i  k o n s u m p c ji  
p rz e z n a c z o n o  ją  d o  z a k ła d u  u t y l i 
z a c j i .  P o n a d to  p o in fo r m o w a n o  
m n ie ,  że  n a le ż y  m i s ię  10 p ro c . n a 
g r o d y  za f a k t  d o s ta rc z e n ia  z g u b y  
d o  Z a k ła d ó w  M ię s n y c h  p r z y  a l.  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j.

N a g ro d a  z te g o  t y t u łu  s ta n o w i — 
p o  w y c e n ie  p rz e z  p ra w d o p o d o b n ie  
le k a rz a  W IS , k ie r o w n ik a  i  z -c ę  d y 
r e k to r a  ds. s u r o w c o w y c h ,  k t ó r y  to  
p is m o  p o d p is a ł — z a le d w ie  40,30 zł. 
Z n a c z y  to .  że Ś w in ia  o w a d z e  155 
k g  w y c e n io n a  z o s ta ła  n a  403 z ł. 
C z y  t o  n ie  k p in y ?

P r o d u c e n to w i ż y w c a  p a ń s tw o  
p ła c i za o k .  110 k g  9500 z ł. W a r -  
tó ś ć  tg  p o d a ję  za „ K u l is a m i ”  z d n . 
24.5.81 z w y p o w ie d z i p rz e w o d n ic z ą 
ceg o  P a ń s tw o w e j K o m is j i  C en .

N ie  z a b ie g a m  t u  o  n a g ro d ę , le c z  
z g ro z ą  je s t,  a b y  w s p o m n ia n e  oso
b y  ta k  s ta w ia ły  s p ra w ę . B o  Ś w i
n ia ,  j a k  n a d m ie n i łe m , ż y ła .

W y n ik a  s tą d  p r o s ty  r a c h u n e k ,  że 
je d e n  k i lo g r a m  k o s z tu je  2,60 z ł. 
P ro s z ę  p r z e d s ta w ić  m i p ro d u c e n ta , 
k t ó r y  s p rz e d a  k i lo g r a m  ż y w c a  po  
c z te rd z ie ś c i z ło ty c h .  A  c o  t u  m ó 
w ić  o  m n ie j  ja k  1/10 t e j  w a r to ś c i!

A  m o ż e  d y r e k to r  ds. s u r o w c o 
w y c h  s p rz e d a je  r a b a n k e  p o  te j  c e 
n ie ?  B a rd z o  p ro s z ę  p o in fo r m o w a ć  
nasze s p o łe c z e ń s tw o , t o  p ra w d o p o 
d o b n ie  n a ty c h m ia s t  w y k u p i  k a ż d a  
i lo ś ć  i  a n i d e k a g ra m  s ię  n ie  zn is z 
cz y .

J A N  K IE R E P K  A  
u l .  G d y ń s k a  23B/1 

Ś w in o u jś c ie

—  P R Z Y  u l .  G d a ń s k ie j v is  a v is  
S to c z n i R e m o n to w e j „ P a r n ic a ”  
z n a jd u je  s ię  s k le p  s p o ż y w c z y  n r  19 
p ro w a d z ą c y  m . in .  s p rz e d a ż  m le k a .  
J e s t t o  je d y n a  te g o  t y p u  p la c ó w k a

' o k o l ic y  z a k ła d ó w  p ra c y ?
R Y S Z A R D  G O R Ą C Y  

S zcze c in  
u l .  G d a ń s k a  8/9

D z ie ln ic o w y  K o m i te t  
M ie s z k a ń c ó w  

w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
J A K U B  H O L Z B A U M

W FMB „Hydroma“

G d y  b ra k u je  
dostaw z importu...

F A B R Y K A  M aszyn  B u d o w la n y c h  „B u m a r-H y d ro m a ”  p rz e ż y - skrawające). Prowadzone są 
w a  często dz iś  sp o tyka ne  p ro b le m y , zw iązane  z d e fic y te m  p ła t -  również pertraktac je  z zagra- 
n iczym  k ra ju .  D la tego  też in ż . W ita lis  G ąd e k  —  nacze lny d y -  nieśnym i kontrahentam i na te- 
re k to r  — n a jb a rd z ie j m a za p rz ą tn ię tą  g łow ę  p ro b le m e m , ja k  m at dostaw samych cy lind rów  
zdobyć im p o rto w a n e  części i  m a te r ia ły , k tó re  z je d n e j s tro n y  hydraulicznych. Pozostałe nie- 
u m o ż liw ią  pe łną  p ro d u k c ję  w y ro b ó w , a  z d ru g ie j pozw o lą  na zbędne elementy strona fran - 
lepsze w y k o rz y s ta n ie  m aszyn  i  u rządzeń  z n a jd u ją c y c h  się w  cuska zamawiałaby u innych 
balach p ro d u k c y jn y c h . kontrahentów . Jeśli rozmowy

„B U M A R -H Y D R O M A ”  w y- k ra jo w e ' budownictwo, któ re  ¡ ^ m ^ b e d z i ^ ^ b r y m T o z w ią l  
twarza dwa podstawowe asor- permanentnie jest nie doinwe- 7o.njie^zastenczvm (ale ty łk ó w  
tym enty produkc ji -  pom py stowane w  dobry sprzęt budo- ‘  W
hydrauliczne, do k tó rych  b ra - w lany. p h
kuje łożysk sprowadzanych w  D yrek to r Gądek zdaje sobie Sytuacja, jaka obecnie istn ie- 
ramach im portu  centralnego z sprawę a tego, że na zdecydo- j e w  „H ydrom ie ” , jest ko le j- 
Japonii oraz cy lind ry  h yd rau li- Waną poprawę w  tym  zakresie nym przykładem  na to, że du- 
czne, k tóre m ają zastosowanie nie można tak  szybko liczyć, ¿e uzależnienie się od im portu  
praktycznie w każdej nowo- Dlatego też w ykonu je  się w  z k ra jó w  zachodnich, jak ie  
czesnej maszynie budowlanej. „H ydrom ie”  prace wyprzedzę- m iało miejsce w  poprzednim 
Uszczelnienia do tych cy lin - n iowe. Już obecnie wykonu je  dziesięcioleciu, powoduje po- 
drów sprowadzane są z RFN i się cy lin d ry  bez uszczelnień, ważne perturbacje w  zakresie 
W ie lk ie j B ry tan ii, ale wobec które zamówione by ły  na m ie- produkcji zarówno na eksport, 
znacznych ograniczeń im porto- siące jesienne. Próbuje się za- j aję j na zaspokojenie potrzeb 
wych już w kw ie tn iu  do nie- stępować niektóre elementy kra jow ych odbiorców, 
których rodzajów ey lind rów  maszyn produkcyjnych m ateria
uszczelnień zaczęło brakować. }nm i k ra jo w ym i (np. ostrza W ło d z im ie rz  AB KO W IC Z
Próby stosowania m ateria łów 
zastępczych produkowanych 
przez spółdzielnię „Inco ”  w  
oparciu o tworzywa kra jow e nie 
zdały egzaminu. C y lin d ry  pra
cują w warunkach wysokich 
ciśnień, dochodzących do 160 
atmosfer. Większość tw orzyw  w  
zetknięciu z olejem  ulega w 
tych warunkach rozpuszczeniu.
Stąd powstaje konieczność ko
rzystania z uszczelnień im por
towanych.

Do końca m aja z wyżej w y 
m ienionych powodów nie zo
stała zrealizowana produkcja o 
wartości 10 m in  zł. Nie jest to 
tak zastraszająca wielkość, je 
śli chodzi o samą „H ydrom ę” .
Natomiast o w ielkości stra t 
może przekonać dopiero liczba 
pół m ilia rda złotych w  skali 
k ra ju , bo ty le  szacunkowo w y
niosą stra ty  przedsiębiorstw 
wykonujących w oparciu o cy
lindry- hydrauliczne ze Szczeci
na maszyny budowlane. „H y 
drom a”  jest jedynym  producen
tem cy lind rów  i pomp hydrau
licznych, które jako podzespoły 
wchodzą w skład różnego ro
dzaju koparek hydraulicznych 
wykonywanych w Kombinacie 
Maszyn Budowlanych im. L.
Waryńskiego, ładowarek z Hu
ty  „Stalowa W ola”  i z „Fam abu- 
du-Fadrom y” , dźw igów z Fa
b ryk i Maszyn Budowlanych i 
Lokom otyw  „Fab lok”  i innych.- 
Spora część te j p rodukc ji jest 
objęta eksportem. A wiadomo 
przecież, że w  przypadku nie 
wykonania planowych zadań, 
najbardzie j odczuje to nasze

Czekanie na wypadek?

Zza dymnej zasłony
M IE S Z K A Ń C Ó W  p o s e s j i  p r z y  u l .  f i c y m e  tw o r z y ła  s ię  is tn a  zas ło na  

P a r t y z a n tó w  ł  w  S z c z e c in ie  t r u d -  d y m n a .  T a k ż e  d r z w i  n a  k la tk ę  
n o  p o s ą d z a ć  o  p r z e w r a ż l iw ie n ie  n a  s c h o d o w ą  n ie  m o ż n a  b y ło  o tw o -  
p u n k c ie  z a g ro ż e n ia  p o ż a re m . N ie -  r z y ć ,  b o w ie m  je s t  o n a  p o z b a w io n a  
ra z  ju ż  b y l i  b u d z e n i w  n o c y  s y -  j a k ic h k o lw ie k  o k ie n . P rz e z  s p o ry  
r e n a m i s t r a ż y  p o ż a r n e j.  M a ło  b e z -  p r z e ś w it  w  d a c h u , zw ła s z c z a  p r z y  
p ie c z n y  są s ia d , j a k i m ' je s t  p r z y le -  s i ln y m  w ie t r z e ,  d y m  ta k ż e  w t ła c z a  
g a ją c y  d o  b u d y n k u  h o te l  „ C o n t i -  s ię  d o  w e w n ą tr z ,  
n e n ta l ” , sp ę d z a  u d rę c z o n y m  m ie s z -  C z y  r z e c z y w iś c ie  n ic  t u  n ie  m o ż -  
k a ń c o m  se n  z p o w ie k .  n a  p o ra d z ić ?  A D M . k tó r e m u  p o d -

Z d a rz a ły  s ię  j u ż  p r z y p a d k i  z a p a - le g a  b u d y n e k ,  o d  k i l k u  la t  o b ie 
le n ia  s ię  n a  d a c h u  s a d z y  z k o m in a  c y w a ł  ja k ie ś  n a p r a w y  i  n a  o b ie t -  
c u k ie r n i .  P a l i ł  k ię  te ż  k o m in  w  n ic a c h  s ię  s k o ń c z y ło . N a  A D M  n i k t  
c zę śc i h o te lo w e j .  N ie  m o ż n a  w ię c  ta m  n ie  l ic z y ,  z d y m e m  m u s z ą  
w z m o ż o n e j c z u jn o ś c i m ie s z k a ń c ó w  w a lc z y ć  s a m i. .
b r a ć  za  p s y c h o z ę  p o ż a ro w ą , k ie d y  • ła k  u s ły s z e l iś m y  o d  m ie s z k a ń -  
czę s to  o g lą d a ją  d o k ła d n ie  s t r y c h y ,  e ó w , k ie r o w n ic t w o  h o te lu  o b e c -  
d a c h y  i  k o m in y ,  z k tó r y c h  z w ła s z -  n o ś ć  t y c h  d o k u c z l iw y c h  w y z ie w ó w  
cza  o s ta tn io  w y d o b y w a ła  s ię  n a d -  t łu m a c z y ło  p o n o ć  s to s o w a n ie m  
m ie r n a  i lo ś ć  d y m u .  Z  k o m in a  czę - w ę g la  z m ia łe m  — z  b r a k u  k o k -  
ś c i h o te lo w e j  p ły n ie  o n  p rz e z  e a - su .
ł y  d z ie ń  i  n o c , w ie c z o re m  „ w s p o -  O b e c n ie  — n a  j a k  d łu g o ?  — 
m a g a n y ”  je s t  s m u g ą  z  k o m in a  c u -  m ie s z k a ń c y  o d d y c h a ją  ś w ie ż y m  p o 
k ie r  n i .  N a jg o rs z e  zaś je s t  to ,  że  w ie t r z e m . N a  czas w y k o n y w a n ia  
n ie  b i j e  on  p ro s to  w  n ie b o , le c z  p ra c  w  c e lu  p o p r a w y  w a r u n k ó w  
w ra z  z k o t łu ją c y m i  s ię  s a d z a m i p r z e c iw p o ż a ro w y c h  w e w n ą t r z  h o te -  
p rz e d o s ta je  s ię  d o  p r z y le g ły c h  lu  k o m in y  p r z e s ta ły  d y m ić ,  
m ie s z k a ń . W c is k a  s ię  d o  p o m ie s z -  *  c o  b e d z ie  n o te m ^  N a io r a w d o -

r s k n ii'»er y c h  n i k t  m e  o d w a ż a  s ię  o tw ie ra ć ,  h ie e a ć  n o  s t r v c h a c h  ż e b v  s o ra w -  
D o c h o d z i ło  ju ż  d o  te g o . że w  o -  S? £ T  T a k  s S  b ^ i

..... ... ............................ . d o ty c h c z a s  p r a c o w n ic y  h o te lu  w
czę śc i r e s ta u r a c y jn e j^  z w ra c a ją c  u -

Skarb piratów
F R A N C U S C Y  p łe tw o n u r k o w ie  zna  

le ź l i  w  z a to c e  H a i t i  w r a k  p i r a c k ie 
g o  s ta tk u  „ O x fo r d ” . F r a n c u z i sp o 
d z ie w a ją  s ię  że w e  w r a k u  z n a jd u 
je  s ię  s k a rb . S ta te k  n a le ż a ł d o  f l o 
t y l l i  s ły n n e g o  a n g ie ls k ie g o  p i r a ta  
H e n r y  J o h n a  M o rg a n a  i  z a to n ą ł 2 
s ty c z n ia  1669 r o k u  p o d cza s  s iln e g o  
s z to rm u

w a g ę  n a  d a c h , d z ię k i  c z e m u  p o 
d o b n o  n ie je d n o k r o tn ie  z a p o b ie g li 
p o w s ta ją c e m u  z a g ro ż e n iu . C z y  
w s z y s tk o  m a  w r ó c ić  d o  d a w n e g o  
s ta n u ?  W iz ja  p o ż a ru , a ta k ż e  za 
k o p c o n y c h  d y m e m  m ie s z k a ń , n a 
d a l  p rz e ś la d u je  lo k a to r ó w .

M a n n y  n a d z ie ję ,  że  in s ty t u c je ,  d o  
k tó r y c h  w y s ła n o  p is m a , n ie  p o zo 
s ta n ą  g łu c h e  n a  te n  p r o b le m . T r a 
g ic z n e  d o ś w ia d c z e n ia  u c z ą , że ta 
k ie g o  z a g ro ż e n ia  n ie  m o ż n a  le k c e 
w a ż y ć . (eb)

Chemia ogranicza produkcję
Rozmowa z A n d rze je m  Z i m ow sk im  —  d y r. Zespołu 
P rzem ys łu  Chem icznego w  K o m is ji P lanow ania

—  P R O D U K C J A  le k ó w ,  p ró s z -  Z  in fo r m a c j i  t e j  w y n ik a ,  iż  w  n a j-  
k ó w  d o  p r a n ia ,  m y d e ł i  w ie lu  c h e -  b liż s z y m  czas ie  o g ra n ic z e n ia  p ro -  
m ic z n y c h  a r t y k u łó w  d la  r o ln ic tw a  d u k c j i  w  c h e m ii d o ty c z y ć  bę dą

s ła ł  d o  na s  k o p ię  z a d n o ta c ją ,  iż  s o d u , s ia rc z a n  s o d u  1 k w a ś n y  w ę g -  
w a r to  s ię  s p ra w ą .. .  z a in te re s o w a ć ? ! ła n  s o d u  ju ż  w s tr z y m a n o  p r o d u k -  

—  M IN Ą Ł  ju ż  m ie s ią c  od  c h w i l i  c ję  p ro s z k ó w  d o  p r a n ia  w  B y d g o s z -  
je g o  s p o rz ą d z e n ia . P r o d u k c ja  ja -  c z y  i  W ro c ła w iu .  T o  s a m o  g ro z i 
k ic h  w y ro b ó w  je s t  sz c z e g ó ln ie  z a -  p o z o s ta ły m  z a k ła d o m  „ P o l le n y ” . Z  

— T A K .  T y m c z a s e m  czas s z y b k o  g ro ż o n a ?  Z w ła s z c z a  c h o d z i o  w y -  p o w o d u  b r a k u  k w a s ó w  tłu s z c z o -  
u c ie k a . C y to w a n a  t u t a j  in fo r m a c ja  m ie n ie n ie  ty c h .  od  k tó r y c h  z a le ż y  w y c h  i  t łu s z c z ó w  z im p o r tu  z a g ro -  
m m is t r a  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o  n a sze z d ro w ie , c z y s to ś ć  , i  w y ż y w ię -  ż o n a  je s t  ta k ż e  p r o d u k c ja  m y d ła , 
s p o rz ą d z o n a  z o s ta ła  23 k w ie tn ia .  n j e> R o ln ic t w o  i  p rz e m y s ł s p o ż y w c z y :
W ic e p r e m ie r  M . J a g ie ls k i  p rz e s ia ł _  Z A C Z N IJ M Y  od  le k ó w .  P r z y -  o d  p o ło w y  m a rc a  z p o w o d u  b r a k u  
ją  d o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m is j i  k ła d o w o  z b r a k u  im p o r to w a n e j  im p o r to w a n e g o  c h lo r k u  p o ta s u  
P la n o w a n ia ,  w ic e p re m ie ra  H . K i -  7j e m i  o k r z e m k o w e j g r o z i w s t r z y -  g ra n ic z o n a  je s t  p r o d u k c ją  s a le t r y

ta k ż e  „ le k ó w ,  p ro s z k ó w  d o  p r a n ia  s ie la - P rz e w o d n ic z ą c y  d o  w ic e p rz e -  m a n ie  p r o d u k c j i

Papierowe prioryiei?
a n ty b io t y k ó w ,  p o ta s o w e j.  B r a k  im p o r to w a n e j

N R D  d w u m e ty lo a m in y  u n ie m o ż l i 
w ia  p r o d u k c ję  t iu r a n u ,  a w  k o n 
s e k w e n c j i  w ie lu  ś r o d k ó w  o c h r o n y  
r o ś l in .  Z  b r a k u  im p o r to w a n y c h  
k o m p o n e n tó w  g ro z i w s tr z y m a n ie

je s t  o b e c n ie  w  c e n tr u m  s p o łe c z n e 
go  z a in te re s o w a n ia . P rz e d s ta w ic ie le  
r z ą d u  i  re s o r tu  p rz e m y s łu  c h e 
m ic z n e g o  z a p e w n ia ją ,  iż  p r o d u k c ja  
ty c h  p o d s ta w o w y c h  p rz e c ie ż  i  n a j 
n ie z b ę d n ie js z y c h  w y r o b ó w  m a  o -  
b e c n ie  p ie rw s z e ń s tw o . C zy  r z e c z y 
w iś c ie  m a?

— W IE L E  in s ta la c j i  p rz e m y s łu  
c h e m ic z n e g o  o  p o d s ta w o w y m  zn a 
c z e n iu  d la  g o s p o d a rk i n a r o d o w e j 
je s t  u n ie r u c h o m io n y c h ,  in n e  p r a 
c u ją  n a  o g ra n ic z o n y c h  m o c a c h .
P o w o d e m  są n a ra s ta ją c e  t r u d n o ś c i  o ra z  m y d e ł,  j a k  r ó w n ie ż  p r o d u k c j i  w o d n ic z ą c e g o  o d p o w ie d z ia ln e g o  za  R ó w n ie ż  p r o d u k c ja  p r e p a ra tó w  
z a o p a trz e n io w e , zw ła s z c z a  zaś b r a -  n a  rz e c z  r o ln ic tw a ,  g d y ż  B a n k  s p r a w y  c h e m ii — H . P r u c h n ie w i-  w ie lo w i ta m in o w y c h  m o ż e  z o s ta ć  la 
k i  s u ro w c ó w , k tó r e  im p o r tu je m y  z H a n d lo w y  n ie  n a d a je  ty m  p r o d u k -  cza . S ta m tą d  d o k u m e n t  t r a f i ł  d o  d a  d z ie ń  w s trz y m a n a .  W  s u m ie  z -
I I  o b s z a ru  p ła tn ic z e g o . P o d o b n e  c jo m  a u te n ty c z n e g o  p r io r y te tu  w  m n ie , d o  Z e s p o łu  P r z e m y s łu  C h e -  p rz y z n a n e g o  c h e m ii na  I  k w a r ta ł  p r o d u k c ja  le k ó w , ś r o d k ó w  o c h r o n y
k ło p o ty  o d c z u w a  o c z y w iś c ie  n ie  z a b e z p ie c z e n iu  ś r o d k ó w  p ła tn ic z y c h  m ic z n e g o . D e c y z je  p o d e jm u je  s ię  b r .  l i m i t u  d e w iz o w e g o  na  z a k u p  r o ś l in ,  n a w o z ó w  i m y d ła ?  Je ż e li
t y l k o  p r o d u k c ja  le k ó w ,  k o s m e ty -  n a  n ie z b ę d n y  im p o r t ” . je d n a k  na  w y ż s z y m  s z c z e b lu . D la -  n ie z b ę d n y c h  k o m p o n e n tó w  d o  p r o -  B a n i t  H a n d lo w y  m a  w  o g ó le  jesz -
k ó w  c z y  ś r o d k ó w  o c h r o n y  r o ś l in .  — J E D N Y M  s ło w e m  l i m i t y  są. te g o  te ż  ro z e s ła łe m  je g o  k o p ie  d o  d u k c j i  le k ó w  w  _ rz e c z y w is to ś c i cze ta k ie ś  p ie n ią d z e  to  p o w in ie n
J e j je d n a k  p rz y z n a je  s ię  p r io r y te t ,  a  p ie n ię d z y  n ie  m a?  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y c h  i  d y r e k to r ó w ,  m o ż n a  b y ło  w y k o r z y s ta ć  n ie w ie lk ą  je  1ak n a jp r ę d z e j p rz e z n a c z y ć  na

— C O  r o b i  rz ą d  w  te j  s p ra w ie ?  — T A K .  O d p o ło w y  m a rc a  b r .  z e s p o łó w  o d p o w ie d z ia ln y c h  za  ś ró d -  je d y n ie  część. L i m i t y  b y ły  z a b r a k -  k u p n o  rz e c z y  n a jp o t r z e b n ie js z y c h
— S K U T E C Z N Y C H  d z ia ła ń  n ie  B a n k  H a n d lo w y  n ie  o tw ie ra  d la  k i  d e w iz o w e , h a n d e l z a g ra n ic z n y , ł o  p ie n ię d z y . I le  jeszcze  ty g o d n i trz e b a  b e d z ie

w id a ć . D o b rz e  to  m o ż n a  p rz e ś le -  c h e m ii a k r e d y ty w  w s t r z y m u ją c y  p la n ,  k o o r d y n a c ję  p la n ó w , s u ro w c e  cze k a ć  na  p o d ję c ie  ta k  p ro s te j.^
d z ić  n a  p r z y k ła d z ie  lo s u  in fo r m a -  c a łk o w ic ie  im p o r t  z I I  o b s z a ru  i  p a l iw a ,  a n a l iz y  i  p r o g r a m y  o ra z  Ś r o d k i  m y ją c e  i  p io rą c e ,  brak <ed no '
c j i  o  b a rd z o  t r u d n e j  s y tu a c j i  p r o -  p ła tn ic z e g o . ' za g o s p o d a rk ę  m a te r ia ło w ą .  b e r y lo b e n z e n u  ju ż  s p o w o d o w a ł w v  c y z j i?
d u k c y jn e j  w  p rz e m y ś le  c h e m ic z -  — T R Z E B A  b ić  n a  a la rm . W  — J A K I  je s t  e fe k t  k r ą ż e n ia  te g o  pa d  p r o d u k e n  ś r o ^ k ^ w  rv .o -a " b 
n y m . ja k ą  w y s to s o w a ł d o  w ic e -  w ię k s z o ś c i p r z y p a d k ó w  c h o d z i p rz e  d o k u m e n tu ?  w  ilo ś c i 300 to n  w  k w ie tn iu ,  7. b ra -
p r e m ie ra  M , J a g ie ls k ie g o  m in is te r  c ię ż  o n a jp o t r z e b n ie js z ą  p r o d u k -  — D O T Y C H C Z A S  je d y n ie  w ic e -  k u  p o d s ta w o w y c h  s u ro w c ó w  z im -  
p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o  K .  K lę k .  c ję ?  p r z e w o d n ic z ą c y  T .  G r a d o w s k i o d e -  p o r tu ,  t a k ic h  ja k  t r ó jp o l i f o s f o r a n  ( In te rp re s s )

p r o d u k c j i  m . in .  f o l i i  z  P C W  i  p o 
l ie ty le n u .  W re s z c ie  — w y m ie n ia m  
t u  t y l k o  n a j is to tn ie js z e  p r z y k ła d y  
— b r a k  o le jó w  s m a ro w y c h  d la  i n 
s ta la c j i  s y n te z y  a m o n ia k u  ju ż  p ra k  
ty c z n ie  o g ra n ic z a  p r o d u k c ję  n a w o 
z ó w  a z o to w y c h .

P O S T A W M Y  p y ta n ie .  C z y  je s t  w  
t e j  c h w i l i  coś w a ż n ie js z e g o

'•’ ześn-ie n ie z w v k le  w a ż n e j d e -

R o z m a w ia ł:  K r z y

J. D. Gilman i John Clive

Przełoży) Andrzej Pakuła

(g) J D. G Urnas and John Cllva l»77 
EratmaUg veró lfen tlich t eon SouvenD Presa Ltd., Londyn livn
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Zielona szachownica pól A n g lii wschodniej zostawa

ła coraz niżej, rozpływ ając się w  zamglonym powie
trzu. Gdzieś w  dole była Joanna... może nawet słysza
ła , kiedy przelatywał, Zdawał sobie sprawę, ¿e i le  ją  
ostatnio traktow ał. A wszystko brało się stąd... że 
ciągle m ia ł przed oczami dziewczynę, która spłonęła 
z dzieckiem w schronie przeciw lotniczym  w  Rostocku. 
Jakże nikczemnym ignorantem b y ł w  sprawach w o j
ny... m yślał, że wszystko polega na tym , żeby się dziel
nie bić, dobrze sprawować i starać się zachować — 
albo odzyskać —  spokój, a także postępować właści
w ie w  przymusowych sytuacjach. Ale to nie było 
wszystko! Bez względu na to, po k tóre j walczrjleś 
stronie, wojna była ślepa, straszliw ie okrutna... o w ie 
le za często n iew inn i g inę li z ręk i ignorantów.

W  słuchawkach zatrzeszczał glos z West M urford.
—  Pierwszy Niebieski, wycinek jeden-zero-osiem. 

Powinniście zobaczyć wasze samototy za trzy, powta
rzam: trzy m inuty.

—  Pierwszy Niebieski, zrozumiałem  —  potw ierdził 
spokojny i  opanowany glos Burnsa.

Croasdell obniżył lewe skrzydło i wszedł za B u rn
sem i  Vandamme’m w  łagodny zakręt, ogarniając 
wzrokiem  rozpościerającą się przed n im i polać nieba.

Odkąd w ró c ił z akc ji, jakoś nie mógł zdobyć się na 
opowiedzenie Joannie o Rostocku. Inaczej byłby je j 
wszystko opowiedział, nie ziuażając na względy bez
pieczeństwa. Coś go jednak powstrzymywało. Przy
puszczał, że któregoś dnia Joanna zapragnie mieć 
dzieci. Jak m ógłby im, w łasnym  dzieciom, spojrzeć w 
oczy? Po tym , co w idzia ł w  Rostocku?... Podłączył się 
do b u tli z tlenem  i, pop raw ił maskę.

—  Samoloty... godzina dwunasta, wysoko —  rozległ 
się glos Vandamme’a.

—  Pierwszy Niebieski, zrozumiałem  —  potw ierdził 
Burns.

Rzeczywiście, by ły  tam, idealnie na wprost nich, 
kilkaset metrów wyżej... srebrne punkcik i rozstawione
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w  schodkowane szeregi, rosnące w  oczach i przybiera
jące rozpoznawalne sylw etk i Latających Fortec. Nie
które w lok ły  za sobą smugi dymu, ale na ogół te 
dw ie pierwsze form acje prezentowały się nie najgo
rzej. Croasdell m ia ł nadzieję, że Burnsowi starczy roz
sądku, żeby trzym ać się od nich z daleka, bo strzelcy 
to górnych wieżyczkach mają po akc ji zszarpane ner
w y  i  z byle powodu mogą pociągnąć za spust.

—  Pierwszy Niebieski —  odezwał się ponownie glos 
z West M urford  —  pięć samolotów odłączyło się od 
głów nej siły. Lecą kursem pięć-trzy-zero i tracą w y
sokość. Macie rozkaz to zbadać.

—  Pierwszy Niebieski, zrozumiałem.
Nie było an i śladu m yśliwców. Prawdopodobnie 

rozpraw ia ły się z czumną grupą, o k tó re j mówiono 
Vanda>mme’owi. Nie było je j stąd widać, a w ięc m u
siała zostać co na jm n ie j pięćdziesiąt k ilom etrów  z ty 
lu.

—  Pierwszy Niebieski — odezwało się znów West 
M urford  — tw oje samoloty schodzą szybko w dół. Nie 
możemy ich utrzymać na ekranie. Lecą chyba nad sa
mą ziemią...

—  Podajcie ostatni kurs —  zażądał Burns.
—  Jeden-trzy-dwa
— Zrozumiałem.
Podążając za samolotem Burnsa, maszyny Croasdel- 

la i Vandamme’a zakręciły ostro w prawo  i  skierowa
ły  na południe, na Londyn.

W  Polebrook Frank Lasker odw rócił się od mapy 
sztabowej.

—  Co z tym i pięcioma samolotami? — spytał.
O ficer operacyjny sięgnął wskaźnikiem i przesunął

jeden ze znaczków leżących na stole.
—  Są tu, panie pułkowniku. I  lecą to tym  kierunku.
Lasker znieruchomiał.
—  A co z czwartą grupą? — spytał.
— Zajęło się nią skrzydło m yśliwców RAF-n z 

West M ailing Cr Niemcy, jeżeli to rzeczywiście są 
Niemcy — dodał oficer zerkając na Laskera — nie 
wyjdą z tego cało.

tw ln )
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Powracający temat

będziemy podróżować?

PRACOW ICIE upływ ają Czesławowi M iłoszowi pierwsze 
dni pobytu w  k ra ju , do którego przyjechał po 30 latach nie
obecności. Warszawa, Kraków , Lublin ... Spotkania, rozmo
wy, w ieczory autorskie... Wszędzie na laureata ubiegłorocz
nej Nagrody Nobla czekają setki, tysiące w ie lb ic ie li jego 
twórczości.

Czesławowi M iłoszowi nadany zostanie dziś — przyzna
ny 22 października 1980 r. jednomyślną uchwałą W ydzia łu 
Nauk Humanistycznych — ty tu ł doktora honoris causa K a 
tolickiego U niw ersytetu Lubelskiego. Prezentacji jego tw ó r
czości dokona zaprzyjaźniona z n im  od ła t prof. Irena S ła
wińska.

Zdjęcia: Jerzy Undro — CAF

Odpowiada naczelnik stacji Szczecin-Główny 
mgr Mieczysław Łozowski

— D Z I Ę K I  n o w e m u  ro z k ła d o w i 
ja z d y  z o s ta ły  w p ro w a d z o n e  d o d a t
k o w e  p o c ią g i n a  t r a s ie  M ię d z y z d r o 
je  i  Ś w in o u jś c ie .  K u r s u ją  p r a w ie  
t a k  j a k  w  ro z k ła d z ie  t r a m w a jo 
w y m . P ro s z ę : g o d z in a  4.47. 6.41. 7.17. 
8.40 i t d  Ic h  b ie g  z o s ta ł s k r ó c o n y  
o  1,5 g o d z in y . P o p ra w a  s y tu a c j i  
m o g ła  t u t a j  n a s tą p ić  o c z y w iś c ie  
d z ię k i  e le k t r y f i k a c j i  l i n i i .

W  t e j  c h w i l i  t r w a  m o d e rn iz a c ja  
l i n i i  n a  le w y m  b rz e g u  O d ry .  D o  
k o ń c a  m ie s ią c a  z o s ta n ie  z e le k t r y 
f ik o w a n a  d ro g a  d o  s ta c j i  N ie b u -  
sze w o , g d z ie  sze re g  p o c ią g ó w  e le k 
t r y c z n y c h  b ę d z ie  k o ń c z y ło  s w o ja  
ja z d Ł  D o  cza su  .u k o ń c z e n ia  p ra c  
ic h  s ta c ją  d o c e lo w ą  je s t D w o rz e c  
G łó w n y .  D la te g o  p a n u je  ta m  ta k  
w ie l k i  t ło k .

W  o k re s ie  s z c z y tu  z w ię k s z a m y  
ta k ż e  l ic z b ę  c z y n n y c h  o k ie n e k  k a 
s o w y c h , o d  15.V I .  zaś. z g o d n ie  z 
o b ie tn ic ą  n a s z y c h  m e c h a n ik ó w , 
c z y n n e  b ę d ą  d w a  a u to m a ty  d o

Muzyka, muzyka, 
muzyka...

(Dokończenie ze sir. 1)

W  P R O G R A M A C H  k o n c e r tó w  s łu 
c h a ć  ta k ż e  b ę d z ie m y  c h ó r ó w ,  a 
w ś ró d  n ic h  C h ó ru  A k a d e m ic k ie g o  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j,  W y ż s z e j 
S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j, s z c z e c iń s k ic h  
„ S ło w ik ó w ” . W y s tą p ią  ta k ż e  zesp o 
ł y  k a m e ra ln e  i  s o liś c i.  D o  k o ń c a  
s ie r p n ia ,  c o  p ią te k ,  w  h is to r y c z 
n y c h  m u r a c h '  ro z b rz m ie w a ć  b ę d z ie  
w s p a n ia ła  m u z y k a  B a c h a , S c a r la t 
t ie g o .. H in d e m it l ia .  P a le s t r in y ,  P e r -  
g o ie s ie g o , M o z a r ta ,  P e n d e re c k ie g o .

F e s t iw a l  k a m ie ń s k i  je s t  je d n ą  z 
n a jp o w a ż n ie js z y c h  im p r e z  m u z y c z -  
n j c h  w  P o ls c e . In n a  s p ra w a , że  n ie  
z n a jd u ję  o n  o d . l a t  n a le ż n e g o  je g o  
ra n d z e  c d z w ie rc ie d le n ia  w  p e r io d y 
k a c h  k i l t u r a ln y c h .  M im o  to  do  
K a m ie n ia  o d  17 la t  p rz y je ż d ż a ją  
ś w ia to w e j s ła w y  w y k o n a w c y :  c h ó 
r y ,  z e s p > ły , w i r tu o z i ,  o r k ie s t r y  k a 
m e ra ln e . -a-

J u t r z e js z y ,  p ie rw s z y  k o n c e r t  w y 
p e łn ią :  J o a c h im  G r u b ic h  (o rg a n y )  
i C h ó r  PS  p o d  d y r e k c ją  J a n a  S z y -  
ro c k ie g o . W  p r o g r a m ie :  J . S . B a c h  
— P r e lu d iu m  i  fu g a  E s -d u r ,  M ik o 
ła j  Z ie l iń s k i  — V id e r u n t  o m n e ś  f i 
nes t e r r a e ,  W a c ła w  z S z a m o tu ł — 
J u ż  s ię  z m ie rz c h a , A . S c a r la t t i  — 
E x u l ta t e  D e o , A . B r u c k n e r  — A v e  
M a r ia ,  ‘ C . F r a n e k  — C h o ra ł n r  3 
a - m o l l ,  K .  P e n d e re c k i — S ta b a t, 
M a te r ,  H . M . G ó re c k i — E u n te s  
ib a n t  e t  f le b a n t ,  A . G in a s te ra  — 
O  v o s  om n e s .

P r o g r a m  — ja k  w id a ć  — p rz e b o 
g a ty :  P o c z ą te k  k o n c e r tu  o  go dz . 19. 
W a r to  p ią t k i  te g o  la ta  k o ń c z y ć  w y 
s łu c h a n ie m  m u z y k i  w  k a te d rz e . 
S z k o d a  je d y n ie  że  o r g a n iz a to rz y  
na  te n  d z ie ń  n ie  z a ła tw i l i  a u to k a 
r u  d la  osó b , k tó r e  c h c ia ły b y  p o je 
c h a ć  d o  K a m ie n ia  i  p o w ró c ić  do  
S zcze c in a  te g o  sa m e g o  d n ia .  W  te j 
s y tu a c j i  b o w ie m  c i t y lk o  bę dą  m o 
fó i  k o r z y s ta ć  z k u l t u r a ln y c h  w y d a 
rze ń  m u z y c z n y c h ,  k tó r z y  d y s p o n u 
ją  s a m o c h o d a m i.

s p rz e d a ż y  b i le tó w  na  l i n ie  n a jb a r 
d z ie j  o b c ią ż o n e : d o  M ię d z y z d r o jó w  
i  Ś w in o u jś c ia .  P o w in n o  to  r o z ła d o 
w a ć  n a d m ie r n y  t ł o k  p r z y  k a s a c h , 
n a  c o  t a k  b a rd z o  s k a rż ą  s ię  p o 
d r ó ż n i.  S p ra w ę  p o c ią g ó w  p o d m ie j
s k ic h  ‘ m a m y  w ię c  ro z w ią z a n a .

J e ś l i  c h o d z i o  p o c ią g i d a le k o 
b ie ż n e , to  o g r o m n y  p r o b le m  m a 
m y  z ta b o re m . B r a k u je  n a m  od 
100 d o  120 w a g o n ó w  i  w  n a jb l iż 
s z y m  c z a s ie  n ie  s p o d z ie w a m y , s ię  
n o w y c h  d o s ta w , b o  w ia d o m o  ja k  
je s t  z z a k u p a m i in w e s ty c y jn y m i.  
M in im a ln ie  p o m o g ła  n a m  e le k t r y 
f i k a c ja  k o le i  p o d m ie js k ie j ,  s k ą d  
m o g liś m y  w y c o fa ć  w a g o n y  p ie r w 
sz e j i  d r u g ie j  k la s y .  N a  p e w n o  zo 
s ta n ie  u t r z y m a n y  p e łn y  ta b o r  p o 
c ią g ó w  d a le k ic h  — d o  P rz e m y ś la . 
W a rs z a w y . Ł o d z i.  J e s t t o  b a rd z o  
t r u d n e  d o  z re a liz o w a n ia  i o d b y w a  
s ię  k o s z te m  tz w . . . r w a n ia ”  w a g o 
n ó w  z in n y c h  s k ła d ó w ,  z t r a s  o 
m n ie js z y m  o b c ią ż e n iu , o k r ó ts z y m  
czas ie  ja z d y . W o b e c  b r a k u  m o ż l i 
w o ś c i n a b y c ia  n o w y c h  je d n o s te k , 
je d y n y m  ja k  na  ra z ie  sp o sob em  
na  p o p ra w ę  s y tu a c i i  w  ta b o rz e  je s t 
p o  p ro s tu  e le k t r y f ik a c ja ,  a z ty m  
je s te ś m y  b a rd z o  w  t y le  za in n y 
m i.

— O D B Y W A Ł  pa n  p r a k ty k ę  w 
N K D . d z ię k i  c z e m u  m ia ł  p a n  d o 
s k o n a lą  o k a z je  p r z y jr z e ć  s ie  f u n k 
c jo n o w a n iu  n ie m ie c k ie j  k o le i. . .

— T A M  k o le j  d z ia ła  in a c z e j.  W  
in n y  sp o só b  f u n k c jo n u je  r u c h  to 
w a r o w y  i o s o b o w y . N ie  m a  te ż  ta 
k ie g o  n a tę ż e n ia  r u e b u  ja k  u  nas. 
In n a  te ż  je s t s t r u k t u r a  o rg a n iz a 
c y jn a  k o le i .  N a  p r z y k ła d  n a c z e ln i

k o w i  s ta c j i  p o d le g a ją  ta m  w s z y s t
k ie  s łu ż b y ,  je s t  o n  k o o r d y n a to re m  
ic h  p ra c . .W s z y s tk o  w ię c  z a m y k a  
s ię  w  p e w n ą  c a ło ś ć . U  n a s  n a c z e l
n ik  za rzą d za  t y l k o  s łu ż b ą  r u c h u  i  
h a n d lo w ą .  B r a k  czę s tó  z b ie ż n o ś c i 
c e ló w  w s z y s tk ic h  s łu ż b .

N o  i  w re s z c ie  r e o rg a n iz a c je ,  k t ó 
r e  na  p e w n o  p r z y c z y n i ły  s ię  d o  p o 
g o rs z e n ia  s y tu a c j i  n a . k o le i.  Ją 
w p r a w d z ie  p o d cza s  s w o je j  s z e śc io 
le tn ie j  t u t a j  p r a c y  p rz e ż y łe m  t y lk o  
je d n ą , a le  s ta rz y  k o le ja r z e  b y l i  
ś w ia d k a m i w ie lu  ta k ic h  o p e r a c ji .  
S t r u k tu r a  o r g a n iz a c y jn a  je s t  ta k  
z ła , że g o r z e j ju ż  b y ć  n ie  m oże . 
Z a p o w ia d a n e  w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  
z m ia n y  w  ty m  z a k re s ie  r ia  p e w n o  
p o w in n y  p o p r a w ić  s y tu a e ie .

— A  M Y  w c ią ż  s ię s p ó ź n ia m y  
p o d ró ż u ją c  p o c ią g a m i. . .

P R Z E D E  w s z y s tk im  w p ły w a  
na  to  o g ro m n e  n a tę ż e n ie  r u c h u .  
D o  te g o  d o c h o d z ą  c ią g le  m o d e r n i
z a c je  i n a p r a w y  d ró g  k o le jo w y c h .  
M o d e rn iz a c je  o c z y w iś c ie  są b a rd z o  
k o r z y s tn e ,  t y le  że z b y t  p ó ź n o  p o 
d e jm o w a n e . B a rd z o  d u ż o  te ż  ie s t 
a w a r i i  s p o w o d o w a n y c h  z ły m  s ta 
n e m  to r ó w  i n a w ie r z c h n i.  T o  
w s z y s tk o  p o w o d u je  o p ó ź n ie n ia . J e 
ś l i  t y l k o  je d n a  je d n o s tk a  ń ie  
u t r z y m a  s ię  w  k u rs ie ,  n a s tę p u je  
re a k c ja  ła ń c u c h o w a .

K ie d y ś  w  n a s z y m  o k r ę g u  d u ż ą  
r o lę  o d g r y w a ły  p r io r y te t y .  O b e c 
n ie . p r z y  s p a d k u  t r a n s p o r tu  w ę g la , 
b e z w z g lę d n e  p ie rw s z e ń s tw o  o k r e 
ś lo n e  s p e c ja ln y m i p rz e p is a m i m a ia  
p o c ią g i p a s a ż e rs k ie . I  n a  to  z w r a 
ca s ię  w  te j  c h w i l i  s zcze g ó ln ą  u w a -

Reforma w  rybołówstwie
(Dokończenie ze sir. 1)

n ic y  w s p o m n ia n e j l i n i i  a rg u m e n to 
w a l i  s ta n o w is k o  z b y t  w y s o k im i  k o 
s z ta m i b ra n ż y , j e j  m a łą  e f e k ty w 
no śc ią  i lp .  f  j a k  to  z a z w y c z a j b y 
w a , s ta ra n o  s ię  w y la ć  d z ie c k o  z 
k ą p ie lą .  O c z y w iś c ie ,  r y b o łó w s tw o  
d a le k o m o rs k ie ,  p o d o b n ie  ja k  i  i n 
ne  d z ie d z in y  naszeg o  ż y c ia ,  p rz e 
ż y w a  o s ta tn io  k r y z y s .  R osną c e n y  
p a l iw a  a w  k o n s e k w e n c ji  koszt; 
p o z y s k a n ia  1 k g  b ia łk a . N ie m n ie j  
je d n a k  je s t  o n  zn a c z n ie  n iż s z y  n iż  
w  r o ln ic tw ie  a b ra n ż a  je s t  n a d a l 
l ic z ą c y m  s ię  p a r tn e re m  na  r y n k u  
ż y w n o ś c io w y m , b o w ie m  d o s ta rc z a  
ro c z n ie  o k o ło  275 ty s . to n  r y b  i 
p r z e tw o r ó w .  W  p rz e m y ś le  ty m  za 
t r u d n io n y c h  je s t  b l is k o  50 ty s . 
osó b . d o b rz e  w y s z k o lo n y c h  sp e 
c ja l is tó w . .  N ie  m o żn a  w ię c  w  sp o 
s ó b  je d n o z n a c z n ie  a r b i t r a ln y  p rz e 
k re ś la ć  d o r o b k u  ty c h  lu d z i,  l i k w i 
d o w a ć  ź r ó d ło  p o z y s k iw a n ia  l ic z ą 
c e j s ię  w  . k r a ju  m a s y  ż y w n o ś c i.

L o s  p o ls k ie g o  r y b o łó w s tw a  je s t  
n a d a l w ie lk ą  n ie w ia d o m ą , n ie  za 
p a d ły  jeszcze  w ią ż ą c e  d e c y z je  co 
d o  je g o  p rz y s z ło ś c i.  Z je d n o c z e n ie  
G o s p o d a rk i R y b n e j  o p ra c o w a ło  b a r  
d zo  z re s z tą  s z c z e g ó ło w y  r a p o r t  o 
s y tu a c j i  b ra n ż y , je d n a k  d o k u m e n t 
te n . d z iw n y m  t r a fe m , u t k n ą ł  w  m i 
n is te r ia ln y c h  g a b in e ta c h , n ie  zos ta ł 
p rz e d s ta w io n y -  o p in i i  p u b l ic z n e j,  
n ie  s k ie ro w a n o  go  d o  k o n s u l ta c j i  
s p o łe c z n e j. T y m c z a s e m  ze sp ó ł e k s 
p e r tó w ,  na  o g ó ł n ie  m a ją c y  n ic  
w s p ó ln e g o  z g o s p o d a rk ą  r y b n ą , 
o p ra c o w a ł „ z a ło ż e n ia  r e fo r m y  gos
p o d a rc z e j w  s fe rz e  g o s p o d a rk i r y b 
n e j ” . J a k  ju ż  w s p o m n ie l iś m y , n ie

Wypaczanie historii

zo s ta ł o n  p rz e d s ta w io n y  p r z y n a j
m n ie j  z a in te re s o w a n y m , c z y l i  p r a 
c o w n ik o m  p rz e d s ię b io rs tw  p o ło w o 
w y c h .  Z u p e łn ie  p r z y p a d k o w o  d o 
k u m e n t  te ń  t r a f i ł  d o  r ą k  z a ło g i 
„ G r y f a ”  i W y w o ła ł z ro z u m ia łe  o b u 
rz e n ie . P rz e d e  w s z y s tk im  z a ło ż e n ia  
n ie  u w z g lę d n ia ją  lu b  w rę c z  o d r z u 
c a ją  w n io s k i  z a w a rte  w  o p ia c o w a -  * 
n iu  b ra n ż y , u z g o d n io n e  z w s z y s t
k im i  a r m a to r a m i d a le k o m o r s k im i.  
„T ra n ś d ć e a n e m " ,  , ,R y b e x e m ” .
„ B a r k ą ”  i . .K u t r e m ” , a d o ty c z ą c e  
p rz y s z ło ś c i p rz e d s ię b io rs tw . J e s t w  
n ic h  te ż  m o w a  n p . o p o w o ła n iu  
M in is te r s tw a  G o s p o d a rk i M o r s k ie j,  
g ru p u ją c e g o  — ja k  to  d r z e w ie j,  
c z y l i  za cza só w  M in is te r s tw a  -Ż e 
g lu g i b y w a ło  — p rz e d s ię b io rs tw a  o  
c h a r a k te rz e  m o r s k im  o  k ra ń c o w o  
ró ż n y c h  ce la c h  i ro d z a ja c h  d z ia 
ła ln o ś c i.  W  „ G r y f ie ”  u w a ż a  s ię . że 
f a k t  p o w o ła n ia  n o w e g o  re s o r tu  w o  
bec te n d e n c ji  d o  k a s a c j i  m in l -  
steusjtw je s t  c o  n a jm n ie j  d y s k u s y j
n y  i b u d z i p o w a ż n e  z a s trz e ż e n ia .

— P o d s ta w o w y m  c e le m  na sze j 
d z ia ła ln o ś c i — p o w ia d a  za ło g a  — 
je s t p r o d u k c ja  ż y w n o ś c i.  K o s im y  
to  p o /.a  g r a n ic a m i k r a ju  i  ja k o  
b ra n ż a  d o s ta rc z a m y  17 p ro c . o g ó l
n e j s p o ż y w a n e j m a sy  m ię sa . W  
a k tu a ln e j  s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j 
o b o w ią z u ją c y m  b e z w z g lę d n y m  k r y 
t e r iu m  o c e n y  r y b o łó w s tw a  są i  b ę 
dą  k o s z ty  p r o d u k c j i ,  w  ty m  ta k ż e  
d e w iz o c h ło n n o ś ć . B ę d z ie m y  zaw sze 
p o r ó w n y w a ln i  t y l k o  d o  h o d o w li l ą 
d o w e j i in n y c h  b ra n ż  p r o d u k u ją 
c y c h  b ia łk o  z w ie rz ę c e  i d o  czasu , 
k ie d y  te n  m ie r n ik  b ę d z ie  d e c y d o 
w a ć  o n a s z y m  b y ć  a lb o  n ie  b y ć , 
m o ż e m y  s p o k o jn ie  p ra c o w a ć  bez 
g ro ź b y  l i k w id a c j i  naszego p r z e 
m y s łu .  J e ż e li w ię c  a k t u a ln y  r a c h u 
n e k  w s k a z u je , że 17 p ro c . m ię sa  
p r o d u k u je m y  k o s z te m  5 p ro c . n a 
k ła d ó w  w  s k a l i  ca łe g o  r o ln ic tw a ,  
to  s p ra w ą  o c z y w is tą  je s t  w y b ó r  
b a r d z ie j e fe k ty w n e j  p r o d u k c j i  i 
m oże  o ty m  z a d e c y d o w a ć  [  r e s o r t  
o d p o w ia d a ją c y  za c a ły  b lo k  ż y w 
n o ś c io w y .

-  w kraju30 latach

W PLEJAD ZIE nowo pow
stałych pism związkowych nie- 
blahą rolę odgrywa szczeciń
ska „Jedność”  — tygodnik „ So
lidarności”  Regionu Pomorza 
Zachodniego. Także i dlatego, 
że ma nakład sięgający 100 tys. 
egz: A więc dociera jednorazo
wo do setek tysięcy czyte ln i
ków. Winno to —  wypada ocze
kiwać  —  nakładać na redakcję 
szczególną odpowiedzialność za 
to co pub liku je.

„Jedność”  nie k ie ru je  się 
jednak zasadami rzetelności, nie 
stron i pd m anipulowania, o 
czym pisała już prasa, w tym  
także nasza gazeta. Ko le jnym  
tego przykładem  może być a r
tyku ł pt. „M ajowe rocznice”  
(„Jedność”  n r 21 z 29.5.1981 r.). 
Jego autor pod pretekstem prze 
glądu m ajowych rocznic histo
rycznych (np. K o nsty tuc ji 3 
Maja. rocznicy śm ierci ks. J. 
Poniatowskiego, czy J. Piłsud
skiego) podjął próbę degrada
cji... Święta Zwycięstwa.

A u to r „Jedności” , licząc za-

pewne na naiwność czytehiików  
pragnie im  wmówić, że zwycię
skie zakończenie dla Polaków i  
innych narodów koa lic ji an ty
h itle row skie j I I  w o jny św iato
w e j i rozbicie I I I  Rzeszy N ie
m ieckiej, że 9 maja jest ja ko 
by —  „świętem  Pyrrusowego 
dla Polaków zwycięstwa” . Co 
więcej autor „Jedności”  sugeru
je  czytelnikom , żeby Dzień Zw y  
cięstwa traktow ać jako dzień re 
f le k s ji „nad niedotrzym anym i 
trak ta tam i i kup ieck im i umo
w am i sojuszników po te j i tam 
te j jstronie

A więc nie ty lko  próba de
p rec jac ji krw aw o okupione
go zwycięstwa nad hitleryzmem, 
w wojnie, w  k tó re j Polacy sta
l i  na progu biologicznej zagła
dy, lecz również rew izja  oceny 
zwycięstwa poprzez wym ierza
nie ciosów wszystkim  sojuszni
kom z koa lic ji an tyh itle ro w 
skiej. Nazywanie ich porozu
m ień dotyczących powojennego 
ładu W Europie  —  „ kup iecki-

m i um owami” . Podobne „argu
m enty”  podważania Poczdamu i 
innych umów międzysojuszni
czych, stosują nie od dziś zna
ne s iły  na zachód od Łaby, 
któ re  nie w yrzekły się cofnię
cia rezultatów  k lęsk i I I I  Rze
szy N iem ieckiej, w  tym  zwłasz
cza te rytoria lnych zmian w  Eu
ropie.

D la autora „Jedności”  potrzeb 
ne je s t w jego n ih ilizm ie  histo
rycznym , także ośmieszenie 
w ys iłku  zbrojnego Polaków na 
wszystkich fron tach an tyh itle 
row skie j wojny. Ma on w yraź
nie za złe, że Polacy w a lczyli 
pod N arvik iem  (28.5.40). ponie
waż Brygada Podhalańska „od
niosła zwycięstwo n ikom u wte
dy niepotrzebne” . A przecież —• 
dodajm y  —  właśnie pod N a rv i
kiem  po raz pierwszy od wrześ 
hia 1939 roku regu larny żoł
nierz polski stanął naprzeciw  
hitlerowskiego Wehrmachtu. 
C ały świat odnotował to jako  
sym bol nieugiętości narodu pol-

skiego i  w o li kontynuowania  
przezeń wojny.

A u to r „Jedności”  k ry tyku je  
także zwycięstwo Polaków pod 
Monte Cassino (18.5.44, r.), bo 
był to „dzień okupiony k rw ią  
serdeczną bez politycznego 
Zwycięstwa” . Jakaś „druga So
m osierra” . Odnotowuje bez en
tuzjazmu, że 14 m aja 1943 r. 
powstała Dyw izja Kościuszkow
ska w  ZSRR, k tó re j „w krótce  
przyjdzie ginąć w  n ierównej 
walce pod Lenino” .

To wszystko są etapy prowa
dzące, zdaniem autora, bez 
sensu do owego rzekomego 
„ Pyrrusowego zwycięstwa Po
laków ” . Zapomina przy tym  au
to r „Jedności” , że .dzięki temu 
Pyrrusowemu zwycięstwu”  

może publikować suie, w ą tp li
we zresztą, teksty w polskim  
Szczecinie1. Chyba jednak do
strzega ten fa k t rzeszą czytelni 
ków „Jedności” .

(DAL) 
„ Trybuna Ludu”

W  u c h w a le  T y m c z a s o w a  R a d a  Z a  
ło g i u z n a ła , że je d y n ą  ra c jo n a ln a  
k o n c e p c ją  p r z y n a le ż n o ś c i o rg a n iz a 
c y jn e j  r y b o łó w s tw a  je s t  je g o  p r z y - . 
w ią z a n ie  d o  re s o r tu  p ro d u k u ją c e g o  
ż y w n o ś ć . „ J e s t  to  je d y n e  r o z w ią 
z a n ie  — c z y ta m y  w  ty m  d o k u m e n 
c ie  — g w a ra n tu ją c e  r y b o łó w s tw u  
o b ie k ty w n ą  i p r a w d z iw ą  o ce n ę  e fe k  
ty w n o ś c i g o s p o d a ro w a n ia , bę d ą cą  
p o d s ta w ą  do  d a ls z e j d z ia ła ln o ś c i i  
r o z w o ju  n a s z e j b r a n ż y ” .

Z  o s t rą  k r y t y k ą  r a d y  s p o tk a ła  s ię  
ró w n ie ż  k o n c e p c ja  l i k w id a c j i  z je d 
no czen ia '. J e s t s p ra w ą  o c z y w is tą , że 
w  ty m  k s z ta łc ie  in s t y t u c ja  u c h o 
w a ć  s ię  n ie  m oże , n ie m n ie j je d 
n a k  b ra n ż a  ry b a c k a  — ze w z g lę d u  
na  s w o ją  s p e c y f ik ę  — m u s i m ie ć  
n a d  sobą» c ia ło  k o o r d y n u ją c e ,  in te 
g r u ją c e  b a rd z o  s k o m p lik o w a n y  
te c h n o lo g ic z n ie  o rg a n iz m  p rz e d s ię 
b io rs tw .  p ro w a d z ą c e  d z ia ła ln o ś ć  
m ię d z y n a ro d o w ą . „ N ie  n e g u ją c  p ro  
p o z y c j i  l i k w id a c j i  Z t IR - u  — c z y ta 
m y  w  u c h w a le  — T y m c z a s o w a  B a 
d a  Z a ło g i u w a ż a  z a  b e z w z g lę d n ie  
k o n ie c z n e  u t rz y m a n ie  c e n tr u m  k o 
o rd y n a c y jn e g o  b r a n ż y  r y b n e j ” .

P o d cza s  w c z o ra js z e j d y s k u s j i  p o 
s ta n o w io n o  te ż  z w o ła ć  w  t r y b ie  
p i ln y m  „ s e jm ik  r y b a c k i ”  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  z u d z ia łe m  p rz e d s ta 
w ic ie l i  z a in te re s o w a n y c h  p rz e d s ię 
b io rs tw  o ra z  in s t y t u c j i ,  a b y  ra z  
je szcze  p rz e d y s k u to w a ć  za ło ż e n ia  
r e fo rm y ,  k tó r e  w  k s z ta łc ie  o b e c 
n y m  — ja k  z a d e c y d o w a ła  • ra d a  
są. n ie  d o  p r z y ję c ia .  (a w a )
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R a p o r t  w  s p ra w ie  m ie js k ie j ła źn i

i l n
W  POŁOWIE lat siedemdzie

siątych d z ia ła ły  w Szczeci
n ie dw ie łaźn ie : przy uL 

Boguchwały i przy ul. Koński K ie
rat. W osta tn im  ob iekcie  ponadto 
czynne by ły  dwa baseny p ływ a 
ck ie  (d la dorosłych i d la  dzieci). 
Obecnie łaźnia  na Końskim  Kie
racie , zajm ująca budynek fronto
w y zabytkowej kam ieniczki jest 
zam knięta i to od 1977 r. Budyn
ki niszczeją. Trwa papierowa woj
na o znalezienie ich nowego 
właściciela. N ikt bow iem  od 
Szczecińskich Z akładów  Pralni
czych budynków przejąć n ie 
chce, a spółdzie ln ia  również prag
n ie umyć ręce od k łopo tu  i strat. 
Było już w ie le decyzji prezydenta 
i  wojewody, organizowano spot
kania, spisywano nota tki, wyda
wano nakazy, a sprawa nadol 
stoi w m iejscu...

Sam olo tem

Z Poznania 
do Bułgarii

P O Z N A Ń  P A P . 3 b i f t .  z a in a u g u ro 
w a n o  n a  p o z n a ń s k im  lo t n is k u  ‘ Ł a 
w ic a  s e z o n o w e  p o łą c z e n ia  z a g ra 
n ic z n e .

O d  k i l k u  l a t  w  m ie s ią c a c h  l e t 
n ic h  o d b y w a ją  s ię  s p e c ja ln e  r e js y  
s a m o lo to w e  d o  o d w ie d z a n y c h  p rz e z  
P o la k ó w  m ie js c o w o ś c i w y p o c z y n k o 
w y c h .  W  t y m  r o k u  u r u c h o m io n o  
p o łą c z e n ie  s a m o lo to w e  m ię d z y  P o 
z n a n ie m  a d w o m a  k u r o r t a m i  w  
B u łg a r i i .  R e js y  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  
a ż  d o  k o ń c a  w rz e ś n ia  — w e  w to 
r e k  i  s o b o tę  d o  W a r n y  o r a *  w  ś r o 
d ę  d ó  B u rg a s .

O d  27 c z e rw c a  u r u c h o m io n a  z o 
s ta n ie  w  k a ż d ą  s o b o tę  t r z e c ia  z a 
g r a n ic z n a  L in ia  s a m o lo to w a  d o  L i l 
le  ( F ra n c ja ) .  N a  w s z y s tk ie  l o t y  
je s t  j u ż  p r a w ie  k o m p le t  p a s a ż e ró w .

KWIATEK DO KOŻUCHA

REORGANIZACJE, reform y, „p o 
rządkowanie gospoda rk i", pow o
ływ an ie  nowych przedsiębiorstw  i 
likw idow anie  starych, wstrząsały 
gospodarką lat 70, pozostaw iając 
po sobie n iesm ak i bałagan. Ła- 
z iennictwo —  jako  dziedzina de
ficy tow a —  było  traktowane zaw
sze w styd liw ie  i po macoszemu. 
Stare, wysłużone o b iekty  wym a
ga ły  bow iem  starannej konserwa
c ji. A na ce le  te  wciąż brakow a
ło  pieniędzy. Ostre in terwencje 
Sonepidu zmuszały użytkowników 
jedyn ie  do m alowania , bądź naj
p iln ie jszej w ym iany ' sprzętu. Dzia
łań tych starczało zawsze na kró t 
ko.

ŁAŹNIE m iejskie w latach 60 
należały do M iejskiego Przedsię
b iorstwa Kom unalnego, potem (po 
rozbudow ie firm y i je j zreorgani
zowaniu) zosta ły przekozane prze
m ysłow i terenowem u. Od stycznia 
1977 r. w ich posiadanie weszły 
Szczecińskie Zakłady Pralnicze.

Spółdzie lcy z takiego obrotu 
sprawy byli początkowo bardzo 
niezadowoleni. Usługi łaziennicze 
p rzyję li bow iem  wbrew swemu 
statutow i. Dzia ła lność usługowa 
tego typu w  żaden sposób „n ie  
pasow a ła " do pranib  i czyszcze
nia, c*le w ch łan ia jąc „P erosa" 
trzeba by ło  wziąć i ten ciężar.

Łaźnia na Końskim  K ieracie 
jest obiektem  już niem al zabytko
wym i oczywiście bardzo wysłu
żonym , a liczy sobie 120 lat! 
Prócz m alowania  nie przeprowa
dzono tam  po w o jn ie  żadnych ka
p ita lnych rem ontów. Stw ierdzenie 
to  dotyczy ca łości obiektu, tzn. 
zarówno w łaściw e j łaźn i (rzym
skie j i parow e j) w secesyjnej ka
m ieniczce o  zabytkowej wartości, 
jcśi i basenów kąpie low ych  w in
nym, już nie zabytkowym  budyn
ku.

Potrzeba społecznego sprzeciwu

Przeciw złodziejom,
awanturnikom i chuliganom
Sp o ł e c z e ń s t w o  n ie p o k o jo 

n e  je s t  i n f o r m a c ja m i  o  p o 
g a r s z a ją c y m  s ię  s ta n ie  p o 
rz ą d k u  p u b lic z n e g o  w  k r a ju .  

T e n d e n c je  d o  n a s i la n ia  s ię  e k s c e 
s ó w  c h u l ig a ń s k ic h ,  k r a d z ie ż y ,  b ó je k  
o d n o to w a n o  r ó w n ie ż  i  w  S z c z e c in ie . 
S p ra w ą  z a jm o w a ła  s ię  n ie d a w n o  
K o m is ja  B e z p ie c z e ń s tw a  i  P o rz ą d k u  
P u b lic z n e g o  W o je w ó d z k ie j  R a d y  
N a r o d o w e j.

.Tak w y n ik a  z  i n f o r m a c j i  u -  
z y s k a n y c h  p o d c z a s  p o s ie d z e n ia  
K o m is j i  W R N , n ie p o s z a n o w a n ie  
p r a w a  i  p o r z ą d k u  m a  o d  I V  k w a r 
t a łu  u b . r o k u  te n d e n c ję  w z ra s ta 
ją c ą .  Ś w ia d c z ą  o  t y m  l ic z b y  p r o 
w a d z o n y c h  p rz e z  M O  p o s tę p o w a ń  
p r z y g o to w a w c z y c h :  o  i le  w  I  k w a r  
t a le  88 r .  b y ło  ic h  2408, t o  w  r o k u  
b ie ż ą c y m  ju ż  4218, c z y l i  n a s tą p i ł  
w z ro s t  o 75,2 p ro c . N ie p o k o ją c o  
w z r o s ły  p rz e s tę p s tw a  p r z e c iw k o  
z d r o w iu  1 m ie n iu .  M n o ż ą  s ię  u sz 
k o d z e n ia  c ia ła ,  p o b ic ia  i  b ó jk i ,  z a j 
ś c ia  o  p o d ło ż u  c h u l ig a ń s k im .  W  
p r z y p a d k u  p r z e s tę p s tw  p r z e c iw k o  
m ie n iu  d o ty c z y  to  t a k  m ie n ia  s p o 
łe c z n e g o  ja k  1 p r y w a tn e g o .  T a k  n p . 
w  o k r e s ie  J e s ie n n o - z im o w y m  n a g 
m in n e  b y ły  w ła m a n ia  d o  p iw n ic ,  
g d z ie  łu p e m  ra b u s ió w  p a d a ły  z ie m  
n ia k i ,  w a r z y w a ,  p r z e tw o r y  w a r z y w  
* ie  i  o w o c o w e , z a p a s y  k o n s e r w  i  
In n y c h  p r o d u k tó w  ż y w n o ś c io w y c h .  
Z ło d z ie je  w ła m u ją  s ię  k r a d n ą c  % 
p r y w a t n y c h  z a p a s ó w  a lk o h o l .

C h a r a k te r  t y c h  p r z e s tę p s tw  1 ic h  
I lo ś ć  s k ła n ia  d o  g łę b s z e g o  z a s ta n o 
w ie n ia  s ię . P o w s z e c h n e  są  p r z y 
p a d k i  k r a d z ie ż y  z u c h w a łe j,  g d y  ł u 
p e m  z ło d z ie i  a t a k u ją c y c h  p r z e c h o d 
n ió w  p a d a ją  z e g a r k i,  n a s z y jn ik i ,  
z ło te  ła ń c u s z k i 1 d a m s k ie  to r e b k i .  
R o z lu ź n ie n ie  d y s c y p l in y  s p o łe c z n e j 
m a  je d n o  ze s w y c h  ź ró d e ł w  a l 
k o h o lu .  Z n a c z n e  l ic z b y  w s p o m n ia 

n y c h  w y s tę p k ó w  d o k o n a n e  b y ły  p o d  
w o łv w e m  a lk o h o lu .

N ie p o k o ją c e  Je3t te ż  z ja w is k o  
z n ie c z u l ic y  s p o łe c z n e j —  b r a k  r e a k -  
e j i  na p o p e łn io n e  p u b l ic z n ie  w y 
k r o c z e n ia .  D o c h o d z ą  d o  te g o  — b y 
ł y  t a k ie  2 —3 p r z y p a d k i  — n ie w ła ś 
c iw e  o d n o s z e n ia  s ię  d o  f u n k c jo 

n a r iu s z y  M O  p o d e jm u ją c y c h  s w e  
c z y n n o ś c i  w . s t o s u n k u  d o  o s ó b  p o 
p e łn ia ją c y c h  p r z e s tę p s tw o  c z y  w y 
k r o c z e n ie .  F u n k c jo n a r iu s z e  M O  n ie  
e h e ą  p o d e jm o w a ć  ż a d n y c h  k r o k ó w  
p o r z ą d k o w y c h  n p . w  s to s u n k u  ćlo 
o s ó b  n ie t r z e ź w y c h ,  d o m a g a ją c  s ię  
o d  s w y c h  p r z e ło ż o n y c h  za g w a r a n t  o 
w a n ia  o d p o w ie d n ie g o  t r a n s p o r t u  p i 
ja n e g o ,  a n a s tę p n ie  b a d a ń  le k a r 
s k ic h .  T o  z ja w is k o  p o w ś c ią g liw o ś 
c i  M O  n ie  g w a r a n t u je  u t r z y m a n ia  
p o r z ą d k u  n a  w ła ś c iw y m  p o z io m ie  
i  ro z z u c h w a la  o s o b y  b ę d ą c e  p e w n e  
s w e j  b e z k a rn o ś c i.  C za s  p rz e ła m a ć  
tę  s y tu a c ję  i  z a g w a r a n to w a ć  M O  
n o r m a ln e  p r a w o r z ą d n e  d z ia ła n ie  w  
im ię  p o r z ą d k u  i  b e z p ie c z e ń s tw a  n a  
u ł ie a e h  m ia s ta .

•Tak w y n ik a  z d a n y c h  w  S zcze 
c in ie  p r o s p e ru je  4'jGO m ę ż c z y z n  w  
w ie k u  18— 60 ł a t  -n ie p r a c u ją c y c h  
ł  ż y ją c y c h  n a  k o s z t  s p o łe c z e ń s tw a . 
W  ■ w ie k u  la t  24 je s t  ic h  1528. 82 
p ro c . t o  z d e k la r o w a n i  a lk o h o l ic y .  
T y le  m ó w ią  s ta t y s t y k i ,  a le  i l u  t y c h  
n ie p r a c u ją c y c h  je s t  n a p ra w d ę ?  W  
u s ta w o d a w s tw ie  p o ls k im  p a s o ż y t -  
ń ic tw o  s p o łe c z n e  n ie  je s t  d o s trz e g a 
n e , p r a w n ie  d a je  o  s o b ie  2» a ć  d o 
p ie r o  w  p r z y p a d k u  p o p e łn ie n ia  p rz e  
s tę p s tw a  lu b  w y k ro c z e n ia .

T a k  w  s p r a w a c h  o g r a n ic z e n ia  d o 
s tę p u  d o  a lk o h o lu ,  J a k  1 n ie d o 
c e n ia n ia  p r o b le m u  p a s o ż y tn ic tw a  
s p o łe c z n e g o  K o m is ja  W R N  z w r ó 
c i ła  s ię  d o  P r e z y d iu m  W R N , ja k  
r ó w n ie ż  z o b o w ią z a ła  p o s łó w  d o  w y 
s tą p ie n ia  n a  f o r u m  S e jm u .

K u l t  c w a n ia c tw a ,  b r a k  p o tę p ie 
n ia  c z y n u  p rz e s tę p c z e g o  n ie  p r z y 
c z y n ia ją  s ię  d o  p o p r a w y  p o r z ą d k u  
i  b e z p ie c z e ń s tw a  n a sze g o  m ia s ta . 
M o ż e  w ię c  n ie  C z e k a ją c  n a  „ w y t y c z 
n e ”  i . . .  d a ls z e  p o g łę b ie n ie  n ie k o 

r z y s t n e j  s y tu a c j i ,  ro z s ą d n ie js z a  i 
s w ia t lc js z a  czę ść  s p o łe c z e ń s tw a  zacz  
n ic  z a jm o w a ć  je d n o z n a c z n ą  p o s ta 
w ę . p r z e c iw  z ło d z ie jo m , a w a n t u r n i 
k o m  i  c h u l ig a n o m , a ta k ż e  t y m  
w s z y s tk im  . .k o le s io m ” , k t ó r z y  k o 
r z y s ta ją c  z n a p ię ć  s p o łe c z n y c h  p ra g  
n ą  z a p e w n ia ć  s w y m  p r z y ja c io ło m  
b e z k a rn o ś ć . ( w i t )

NA zlecenie SZP, tuż po prze
jęciu  łaźni, przeprowadzono jej 
ekspertyzę techniczną. Pracy pod
ją ł się zespół rzeczoznawców bu
dow lanych  Zarządu G łównego 
Polskich Inżynierów i Techników 
Budownictwa. Ocena by ła  druzgo
cąca: obiekt należało natych
miast zamknąć, gdyż groził zawa
leniem! Duża pow ierzchnia paro
wania, ruch wody, je j ch lorow a
nie spowodow ały, że ca ła  kon
strukcja basenów, dachu, murów 
—  narażona była  w tym  bardzo 
aktyw nym  chem icznie środowisku 
na korozję, która  przeżarła stal, a 
warunki elektrochem iczne spowo
dow a ły  rozkład drewna, tynków, 
murów, zamulenie rur doprowa
dzających wodę do basenów iłp . 
W artość obiektu  wyceniono na
11.5 min zł. Obliczono też, że 
koszt kapita lnego  remontu mu
s ia łby zamknąć się w granicach
47.5 młn zł. W szelką działalność 
w tym stanie rzeczy zawieszono, 
ale nie usta ła  chęć pozbycia się 
tego kw ia tka  przy spółdzie lczym 
kożuchu.

2qdon ia  spółdzie lców w tej 
kw estii nas iliły  się po sierpniu 
80 r., k iedy zaczęto przebąkiwać 
o samorządności spółdzie lczych 
organizocji, likw ida c ji . zakładów 
deficytow ych  itp. Łaźnia zaś 
przynosiła  straty rzędu 437 tys. 
z ł rocznie, godząc w interesy fi
nansowe załogi.

SZLACHETNY GEST?

TERAZ SZP śm ia ło  podnoszą 
w łaśn ie  tę osta tnią  kwestię. Dru
gą —  wym ien ia ją  z zażenowa
niem. Oto bow iem  po wydanej 4 
la ta  temu ekspertyzie i braku p ie 
niędzy na remont kap ita lny —  
łaźnie  zamknięto. P ływalnie także. 
Pomieszczenia frontow e j kam ie
n icy przeznaczono na punkt 
pra ln iczy, warsztaty, b iurow e zaś 
(w  tym  am bula toria , stołóvs4<ę, 
praso-wolnię) wykorzystano na... 
m ieszkania. Koleg ia lną decyzją 
Rody Spółdzie lni z 3 stycznia 1978 
r. przeznaczono bowiem cate za- : 
p iecze na zastępcze pom ieszcze
nia mieszkalne dla 10 swoich 
p racow n ików ! Teraz w iele osób 
zw o ln iło  się ze spółdzie ln i, a 
wprowadził się tam  np. syn z ro
dziną b y łe j pani prezes SZP J.W., 
nie będący pracownikiem  spół
dzielni. Przez wszystkie te lata n ie
form alni lokatorzy sq kością n ie
zgody dla tych, k tórzy ewentualnie 
m ie liby przejąć ca ły  obiekt.

DWIE PRAWDY

W CZĘŚCI obiektu przylegającej 
do u licy m ieszka dziś 10 rodzin. 
Wcrunłci są tu  straszne. K latka 
schodowa odrzuca odorem , odpa
dają  cate  p ta ty tynku, schody są 
wysłużone i na w ielu odcinkach 
zbutw ia łe , instalacja elektryczna 
zagraża życiu, mieszkania są 
ciasne, bez wygód, n iefunkcjona l
ne. Każdy z lokatorów  —  jak 
m n ie  zopewniano —  jest w ie lo le t
n im  członkiem  spółdzie ln i m ie
szkaniowej. Są wśród nich tacy, 
którzy czekają  na przydział po 
10, 11. a nawet 14 ła t! Jeden z 
nich, p. Kazim ierz Konieczka, u- 
waża, że decyzja  rady by ła  ze 
wszech m iar słuszna, bo lokato
rzy dbają o zajmowane pomie
szczenia aby nie uległy one de
kapita lizac ji, a lokale  te ł tak sta
łyby  puste i n ie wykorzystane.

INNĄ prawdą przedstawiają 
władze Urzędu Miejskiego widząc 
w fakcie wprowadzenia lokatorów 
do obiektu użyteczności publicz
nej samowolą prezeski, łamanie  
prawa, krótkowzroczność i nie
dojrzałość rady.

W ojew oda  szczeciński, aby ca
sus łaźni d e fin ityw n ie  zakończyć, 
w yda f rozporządzenie by obiekt 
p rze ję ło  W ojewódzkie  Przedsię
b iorstwo Eksplootacji Urządzeń Ko 
m unafnych. Przedsiębiorstwo tym 
czasem na takie  rozwiązanie pro
b lem u nie zgadza sią, właśnie ze

względu na lokatorów , którym  
trzeba by łoby  zapewnić ogrzewa
nie, ośw ietlenie, sprzątanie klatki 
schodowej itp. Poza tym  chodzi o 
przejęcie całości m ają tku dawnej 
łaźni, a nie tytko je j części z ba
senami.

W LABIRYNCIE SPRZECZNOŚCI

DYREKTOR Jan Mazurkiew icz z 
WPEUK bezradnie rozkłada ręce. 
—  Całkiem już zgłupiałem —  mó
wi. —  Spółdzielczości nie pasuje 
ten obiekt, bo jest deficytowy i 
wymaga ogromnych nakładów na 
remont oraz rozciągniętych w 
czasie prac specjalistycznych 
związanych z odbudową, ółe mo
jemu przedsiębiorstwu taki 
„wrzód" ma pasować? Niby moja 
załoga może mieć straty, a oni 
nie mogą być deficytowi? U mnie 
również „Solidarność" jest silna...

—  Poza tym —  kontynuuje 
jestem między młotem a kowa
dłem. Z jednej strony są decyzje 
prezydenta i wojewody, a z dru
giej opinia zjednoczenia oraz 
obowiązujące przepisy dotyczące 
remontów i modernizacji. To jest 
węzeł gorzej niż gordyjski!

PRZEGLĄDAM poszczególne de
cyzje, odw o łan ia , notatki. Rzeczy
wiście, sprawa jest mocno n ie 
jasna. W czerwcu 79 r. zapadła 
decyzja, że zamiost łaźni powsta
nie w tym  miejscu zakład balne- 
o log iczno-uzdrow iskowy, gd-zie 
można będzie brać lecznicze ką
piele borow inowe, w irow e, rniae- 
rolne. Rozwinięte też zostanie 
e lektrolecznictwo, św ia tło leczn i- 
ctwo itp. N iektóre  z tych dz ia ła l
ności moją się mieścić w łaśnie w 
budynku frontowym , zajm owanym  
przez lokatorów. W grudniu 80 r. 
na spotkaniu zainteresowanych 
problem em  stron —  zrezygnowa
no z zakładu balneologicznego 
przyjm ując, że ob iekt będzie ty l
ko zam kniętym  (?) kąpie liskiem  
m iejskim . W kw ietn iu  br. z W y
działu G ospodarki Terenowej UW 
nadeszło do WPEUK pismo pod
pisane przez st. inspektora w o je 
wódzkiego mgr. J. Grzywacza, iż 
ob iekt zosta ł przeznaczony na 
2akłod balneologiczny...

CO zatem ma tam być na
prawdę i która decyzja jest obo
wiązująca? WPEUK zaczął już 
łaźnię przejmować, ale postępo- 
wanie zatrzym ał i oddał sprawę 
do Prokuratury. Jednocześnie Z jed 
noczenie G ospodarki Kom unalnej 
i M ieszkaniowej zw róciło  uwagę, 
iż nie zostały spełn ione warunki 
przejęcia, spisane w notatce służ
bow e j m iędzy prezydentem, wo je 
wodą i dyrektorem  zjednoczenia 
z grudn ia  80 r., gdzie Jeden z 
punktów  mówi, że „termin prze
jęcia będzie ustalony po wypro
wadzeniu nieformalnie zakwatero
wanych przez użytkownika loka
torów". Tymczasem zaś lokato rów ] 
n ie ma gdzie wyprowadzić.

Poza fym  koszt rem ontu kap i
ta lnego jest p raw ie  4,5 raza w ięk
szy niż obecna wartość obiektu  i 
fakt ten k łóc i się z obow iązu jący
m i przepisom i o  warunkach re
m ontów  m odernizacji, gdzie 
m ów i się wyraźnie, że na tego 
typu ce l przeznaczyć można je- 
dynie  70 proc. kosztów wartości 
obiektu, a ty lko  w wyją tkow ych 
przypadkach 100 proc.

DOTKNIECIE NIDERLANDÓW

KTO defin ityw n ie  i jednoznacz
nie rozwiąże wreszcie tę sprawę? 
N ieoboję tny jest tu przecież 
koszt przedsięwzięcia, celowość i 
opłaca lność remontu. Łaźnia 9toi 
już czwarty rok zamknięta, kłuje 
w oczy mieszkańców, obnażając 
indolencję władz.

Niestety, na m arg inesie  tej 
sprawy znów w yp ływ a  kwe-stła 
kompetencji prezydenta i woje
wody. Rzeczywistość każe zgo
dzić się ze zdaniem J. Stopyry

wygłoszonym  m.in. na jednym  i  
osta tn ich prezydiów MRN —  że 
w ładza prezydenta miasta jest 
pozorna.

W tym  przypadku nie może on 
podjąć decyzji za SZP, bo to 
jest organ izacja  spółdzie lcza, sa
morządna, ze swoją centra lą w 
W arszawie. Ma również trudności 
(to dotyczy także w ojewody) by 
nakazać WPEUK przejęcie łaźni, 
gdyż przedsiębiorstwo to  ma swo
ją  władzę zwierzchnią w postaci 
zjednoczenia pod ległego bezpo
średnio m inistrow i. N iechcący, 
w ięc znowu dotykam y struktur 
organ izacyjnych m iasta i wo je 
wództwa, które są niejasne, nie
doskonałe i w takim  układzie 
rzeczywiście równie ła tw o  rządzić 
N iderlandam i jak i Szczecinem.„

Danuta WYSOCKA

Praca i wypoczynek

.L a to  O H P -81”

rozpoczęte
W C Z O R A J  w  D o m u  K u l t u r y  K o 

le ja rz a  n a s tą p i ła  in a u g u r a c ja  te g o 
r o c z n e j a k c j i  le t n ie j  O c h o tn ic z y c h  
H u fc ó w  P r a c y  „ L a t o  O H P -8 1 ” . Z e 
b r a n y c h  p r z e d s ta w ic ie l i  s z k o ln y c h ,  
s tu d e n c k ic h  i  s ta c jo n a r n y c h  h u f 
c ó w  p r a c y  p o w i ta ł  i  p o in fo r m o w a ł
0 a k c j i  z a s tę p c a  k o m e n d a n ta  w o 
je w ó d z k ie g o  O H P  W ie s ła w  R z e 
c z y  e k i.

N a  s k u te k  z e r w a n ia  u m ó w  p rz e «  
n ie k tó r e  z a k ła d y  p r a c y  i  w ie l k ie j  
o s t ro ż n o ś c i p r z y  z a t r u d n ia n iu  sezo 
n o w y c h  p r a c o w n ik ó w  w y k a z y w a 
n e j  p rz e z  in n e  z a k ła d y ,  r o z m ia r y  
a k c ja  b ę d ą  z a p e w n e  m n ie js z e  n i ' /  
w  r o k u  u b ie g ły m .  W  48 z a k ła d a c h  
p r a c y  b ę d z ie  p r a c o w a ło  5 400 u c z 
n ió w  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h ,  a
1 20U w y je d z ie  na  te r e n  in n y c h  w o 
je w ó d z tw .  O k o ło  ty s ią c a  o só b  ze 
S z c z e c in a  o t r z y m a  in d y w id u a ln e  
s k ie r o w a n ie  d o  p r a c y  p o p rz e e  J u 
n a c k ie  B iu r o  P r a c y .  D w a  p ie r w 
sze o r g a n iz o w a n e  w  n a s z y m  m ie 
ś c ie  z g r u p o w a n ia  h u fc ó w  u t w o r z o 
n e  b ę d ą  w  P r z e d s ię b io r s tw ie  Z ie 
lo n i  M ie js k ie j  i  w  b u d o w n ic tw ie ,  
w  P G  O g ro d n ic z y m  n a  G u s n ie ń -  
c a c h  o b o k  P o la k ó w  z a t r u d n io n y c h  
z o s ta n ie  25 ju n a k ó w  z  k r a jó w  za
c h o d n ic h .

W . R z e c z y c k i ż y c z y ł  m ło d z ie ż y  
d o b r y c h  w y n ik ó w  p r a c y  1 w a r u n 
k ó w  w y p o c z y n k u  o ra z  a p e lo w a ł © 
g o d n e  re p re z e n to w a n ie  s z k ó ł i  
O H P .

T R A D Y C Y J N Y M  z w y c z a je m  u r o 
c z y s to ś ć  in a u g u r a c j i  a k c j i  l e t n ie j  
je s t  o k a z ja  d o  o g ło s z e n ia  w y n ik ó w  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  S z k o ln y c h  K o 
m e n d  O H P  w  d z ia ła ln o ś c i ś r ó d ro c z 

n e j .  W  k o ń c z ą c y m  s ię  r o k u  s z k o l
n y m  22 s z k o ły  u c z e s tn ic z y ły  w  ty m  
w s p ó łz a w o d n ic tw ie .  W  p ło n ie  l i 
c e ó w  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  t r z y  k o 
le jn e  m ie js c a  z d o b y ły *  Z e s p ó ł S z k ó ł 
O g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  w  G r y f ic a c h ,  
Z S O  n r  2 w  S z c z e c in ie  1 Z S O  w  
S ta r g a rd z ie .  W ś ró d  s z k ó ł z a w o d o 
w y c h  k o le jn o ś ć  je s t  n a s tę p u ją c a :  
T e c h n ik u m  K o le jo w e ,  T e c h n ik u m  
M e c h a n ic z n o - E n e r g e ty c z n e  o ra z  Z e 
s p ó l S z k ó ł C h e m ic z n y c h  Z a k ła d ó w  
C h e m ic z n y c h  w  P o lic a c h ,

P o d c z a s  u r o c z y s to ś c i w rę c z o n o  te ż  
Z ło te .  S r e b r n e  i  B r ą z o w e  H o n o r o 
w e  O d z n a k i O H P  o ra z  o d z n a k i 
Z S M P  ..M ło d z ie ż  d la  p o s tę p u ”  o so 
b o m  w y r ó ż n ia ją c y m ' s ię  p r z y  o rg a 
n iz a c j i  i  p r o w a d z e n iu  o b o z ó w  i  
h u fc ó w .

DKF „Dolna Odra"

uczy patrzeć i myśleć

Patologia społeczna
na ekranie

D Y S K U S Y J N Y  K łu b  F i lm o w y  
„ D o ln a  O d ra ”  w  G r y f i n i e '  o r g a n i
z u je  s e m in a r iu m  n a  te m a t  „ P a t o 
lo g ia  s p o łe c z n a  n a  e k r a n ie ” . W  
d n ia c h  o d  12 d o  14 b m .  w  G r y f h i -  
a k im  D o m u  K u l t u r y  o d b ę d z ie  s ię  
c y k l  w y k ła d ó w  s p e c ja l is tó w  z za 
k r e s u  k r y m in a l i s t y k i ,  s o c jo lo g i i  i  
p a to lo g i i  s p o łe c z n e j,  i łu s t r ó w a r t y e ł i  
f i lm a m i  d o k u m e n ta ln y m i  o ra z . w y 
b i t n y m i  o b r a z a m i f a b u la r n y m i .

W  p ią te k  o  g o d z . 17 s e m in a r iu m  
z a in a u g u r u je  w y k ła d  d c c ,  d r  b a b . 
W ł.  Iw a ń c a  — d y r e k to r a  . I n s t y t u 
t u  B a d a ń  S p o łe c z n y c h  W A P  w  
W a rs z a w ie . W ś ró d  f i lm ó w  » fa b u la r 
n y c h  p r z e w id z ia n y c h  w  p r o g r a m ie  
s e m in a r iu m  z n a jd u je  saę - • s ły n n y  
f i l m  g a n g s te rs k i  „ B o n n ie  a n d  C ly -  
d e ”  r e t .  A r t u r a  P e n n a . .

O ś ro d e k  S p o łe c z n o -P ra w n y  ^ Z S M P  
w  G r y f in ie  —  w s p ó ło r g a n iz a to r  
im p r e z y  —■ u f u n d o w a ł  2 k s ią ż e c z k i  
m ie s z k a n io w e  d la  s ie r o t .  ' N a  za 
k o ń c z e n ie  s e m in a r iu m  p r z e w id z ia 
n o  u r o c z y s te  ie h  w r e e z e n łe . , C t
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Pogoń liczy na sukces

Czterech kandydatów
—  ¡ e d e n  p u c h a r

W IE LE m inęło ju ż  la t od czasu, kiedy to sym patycy koszy-___________ _____ __ _________ ________ _______ ________ _______^ ___  _ z d o b ę d z ie m y  p u c h a r .  B y łb y  to

k ó w k i w  naszym mieście m ie li m ożliwość oglądania na szcze- ^ z ^ r a z  O by łem * to^^trofeum^w 
cińskicb parkie tach koszyków ki na dobrym  kra jow ym  pozio- ists  r .  k ie d y  to  w y s tę p o w a łe m  w  
m ic. Od m omentu bowiem  spadku drużyny koszykarzy P o r o -  w y b r z e ż u  G d a ń s k . P rz e d  f in a łe m  
n i z I  lig i,  do grodu G ry fa  ty lk o  sporadycznie
czołowe polskie zespoły.

Piłka nożna

Juniorzy Pogoni
wystąpią

w klubowych MP
ZA K O Ń C Z Y ŁY  się m istrzo

stwa klasy m iędzywojewódzkiej 
w  piłce nożnej jun io rów . P ierw  
sze miejsce w  tych zmaganiach 
zajęła drużyna M KS Pogoń. 
T ym  samym podopieczni trene
ra  M acieja He jna wystąpią w 
rozgryw kach k lubow ych m i
strzostw  Polski. P ierwszy tu r 
n ie j e lim inacy jny  odbędzie się 
12—14 czerwca w Blażejewku 
(w oj. poznańskie). Drużyna mor 
»kiego k lu b u  w ystąp i w  tych 
roKgrywkaćh osłabiona brakiem  
kadrow iczów  — M iros ław a D y- 
gasa i  Kazim ierza Sokołow
skiego. P rzec iw n ikam i Pogoni 
w  walce o pierwsze miejsce 
prem iowane awansem do p ó łf i
nałów7 m istrzostw  będą Lech Po 
fctiań i G w ard ia  Koszalin. (e)

Wyniki i tabele
I  l ig a

Z a g łę b ię  — B a ł t y k  t :0  (0:0).
A r k a  — S z o m b ie r k i  2:2 (0:1).
Ł K S  — S ta s k  2:2 (1:1).
L e c h  — L e g ia  2:6 (1:9),
O d ra  — Z a w is z a  1:8 (1:0).
R u c h  — W id z e w  1:1 (0:9).
S ta l  — G ó r n ik  1:6 (0:0).
W is ta  — M o to r  3:0 (3 :0 ).

T A B E L A
I .  W id z e w  
2 W is ła  
3. L e g ia

. B a ł t y k  
I  L e c h  
*. R u c h  
9 S ta ł

10. A r k a
11, M o to r
12 G ó r n ik
13 L K S
14. Z a g łę b ie
15. Z a w is z a
16. O d ra

38:20
36:22
35:23
34:24
34:24
34:24
29:29
29:29
28:30
27:31
27:31
26:32

23:35
22:36
17:41

49—33
30—28
26—25
26—25
36— 19
41— 12
40—42
36— 45
19— 26
24— 36 
22—27
2 5 -  43 
25—42

CO RAZ w ięcej osób że
g lu je  po rzekach i jezio
rach.

NA ZD JĘC IU : żeglarze 
na Jeziorze S łaioskim  (woj. 
zielonogórskie).

(C A F  —  R. Janowski)

o r z y j e ż d ż a ł y  t u r n i e j u  g łó w n y  n a c is k  k ła d l iś m y  
v  J J  '  n a  s p r a w y  o g ó ln o r o z w o jo w e ,  k tó r e

p o z w o lą  n a m  g ra ć  b a r d z ie j  d y n a 
m ic z n ie .  A tm o s fe r a  w  ze s p o le  je s t  

K O L E J N A  o k a z ja  n a d a r z y  b a rd z o  d o b r o ,  c o  je s t  g łó w n ą  z a s łu -  
s ię  n ie b a w e m .  W  n a j b l i ż s z ą  s o -  A  k t ó r y m  s ię, ,  . . . , * d o b r z e  r o z u m ie m y .  D u ż o  za le że ć
b o tę  l  n ie d z ie lę  n a  p a r k ię c i e  b ę d z ie  o d  lo s o w a n ia . N a jp ie r w  ż y -  
WDS r o z e g r a n e  z o s t a n ą  f i n a ł o -  — -----------— « * -c ż y łb y m  -s o b ie  za p r z e c iw n ik a  S ia r -  

' T a r n o b r z e g ,  a w  d e c y d u ją c e j  
- . . » , . . w a ic e  o  p u c h a r  w o la łb y m  g ra ć

t o  n a jw y ż s z e  t r o f e u m  w a t -  p r z e c iw k o  W iś le .
Puchar Polski.we pojedynki 

O
czyć będą I-ligow e  zespoły 
W isły K ra kó w  i Leg ii Warsza
wa oraz drugó ligow cy — S iar
ka Tarnobrzeg i Pogoń.

Po nie najlepszych występach 
ligow ych w ubiegłym  sezonie 
awans „W ilk ó w  M orsk ich”  do 
fin a łu  Pucharu Po lsk i należy 
uznać za duży sukces, roku jący 
nadzieję na odbudowę dawnej 
świetności te j dyscyp liny v 
naszym mieście.

Pucharowe zmagania wzbu 
dz iiy  duże zainteresowanie 
wśród k ib iców  koszykówki. 
Jak podawaliśm y, pierwsze 
spotkanie rozegrane zostanie w 
sobotę o godzinie 14. Dziś jesz 
cze nie wiadomo, któ re  zespoły 
staną naprzeciw siebie, o tym  
zadecyduje bowiem  losowanie 
tuż przed turn ie jem . Znając 
skład fina łow e j czołówki można 
stwierdzić, że w yn ik  losowania 
będzie m ia ł tu  istotne znacze
nie.

Wszyscy sym patycy koszy
kó w k i w  Szczecinie oraz zawód 
nicy Pogoni p ragnę liby zapewne, 
by • pierwszym  przeciw nik iem  
„W ilk ó w  M orsk ich”  by ł II- lig o -  
w y zespół S ia rk i Tarnobrze 
potencjalnie najsłabszy z grona 
pretendentów do zdobycia pu
charu. Wygrana w  sobotnim 
meczu dawałaby praw o w a lk i o 
główne tro feum  ze zwycięzcą 
drug ie j pary. Czy los okaże się 
łaskawy, dla Pogoni? — przeko
nam y się ju ż  niebawem.

— J A K  o c e n ia c ie  szan se  s w o je  i  
p rz e c iw n ik ó w '. ’ — z ty m  p y ta n ie m  
z w r ó c i l iś m y  s ię  d o  t r e n e r a  s z c z e c i
n ia n  S ta n is ła w a  R y t k i  j  n a js ta rs z e 
go  z a w o d n ik a  w  z e sp o le  W ilk ó w  
M o r s k ic h  G rz e g o rz a  W a rs z e w s k ie g o .

W E D Ł U G  m o je g o  ro z e z n a n ia  — 
m ó w i t r e p e r  S . R y łk o  — n a jw ię k -  

szanse n a  P u c h a r  P o ls k i  m a  
z e s p ó ł L e g i i  W a rs z a w a , k tó r a  je s t  
d r u ż y n ą  b a rd z o  r u ty n o w a n a .  W  je j  
b a r w a c h  w y s tę p u je  m . in .  n a jw y ż 
s zy  k o s z y k a r z  I  l i g i ,  k a d r o w ie z  

(2,14 c m  w z ro s tu )  a p o n a d to  
K w a s i b o r  » k i.  P r o k o p  i  K a c z e k . C i 
o s ta tn i  są d o b rz e  z n a n i w  S z c z e c i
n ie .  B ę d ą c  je s z c z e  z a w o d n ik a m i 
s to łe c z n e j P o lo n i i  w a lc z y l i  z P o g o -  

m is t r z o w s k ie  p u n k ty ,  W :s la  
z e s p ó ł o—d u ż y c h  t r a d y c ja c h ,  

p o t r a f ią c y  w z n ie ś ć  s ię  na  w y ż y n y .
t a k im i  z a w o d n ik a m i j a k  k a d r o -  

ic z e  F .ik tie l i  K u d ła c z ,  a  po za  ty m  
m a ją c  w  s k ła d z ie  M ię d z ik a  i  J . S e
w e r y n a ,  m o ż n a  w ie le  z d z ia ła ć . N a  
t le  I - ł ig o w c ó w  na sze  szan se  na s u k 
ces  n ie  są z b y t ,  d u ż e . a le  w  ro z 
g r y w k a c h  p u c h a r o w y c h  w s z y s tk o  
je s t  m o ż l iw e .  W  n a s z y m  ze s p o le  n ie  
w y s tą p i  P. W a n io re k .  k t ó r y  ju ż  z a 
k o ń c z y ł  k a r ie r ę  z a w o d n ic z ą . C ię ż a r  
w a lk i  p rz e jm a  na  s ie b ie  p rz e d e  
w s z y s tk im  K ra s o ń . W a rś z o w s k j,  
C a b o ń , S e r a f in  i  L a m c z y k .

-  - iT K S T E M  d u ż y m  o p ty m is tą  — 
v ie rd z a  G . W a rs z e w s k i.  W ie rz ę ,
m im o  te o r e t y c z n ie  m a ły c h  szans

Sq jeszcze wolne miejsca

Kurs ratowników
wodnych

J A K  nas po in form ow ał se
k re ta ria t ZW WOPR, wczoraj 
na o tw a rte j p ływ a ln i WDS roz- 
.począł się kurs dla kandyda
tów na ra to w n ikó w  wodnych. 
Są jeszcze wolne miejsca. Za
pisy na p ły w a ln i przed rozpo
częciem dzisiejszych zajęć, tan. 
przed godz. 20.30.

Polska — W ęgry — Rumunia

Szczecińscy lekkoatleci 
wystartują w  Poznaniu
P O LS K I Zw iązek L e k k ie j zawodach przez Jana Pawło- 

A t le ty k i pow oła ł ośmiu szcze- wieża. Z w ycięży ł on w  biegu 
cińskich zawodników na m ię- na 400 m uzyskując czas 46,62.
dzynarodowy trójm ecz ju n io 
rów  Polska — W ęgry — Rum u
nia, k tó ry  odbędzie się w  na j
bliższą sobotę i niedzielę w 
Poznaniu. Tak więc barw y na
sze reprezentować będą: R a j
m und W ollher w  chodzie na 
10 km , A r tu r  Kołeczek w  bie
gu na 2 km -z  przeszkodami, Ro 
bert K ow alsk i — 3 km , P io tr 
G ra jek 800 m, M arek H u lbó j -— 
100 m i  sztafeta 4X100 m, Ja 
rosław  Marzec 400 m i  4X400 
m. Wszyscy zawodnicy są re 
prezentantam i Budowlanych. 
Ósmym lekkoatle tą  jest Grze
gorz Basiak z Pomorza S tar
gard, k tó ry  w ysta rtu je  w  bie
gu na 1500 m. Zaw odnik ten w 
rozegranych w  Zabrzu m istrzo
stwach Śląska w yg ra ł bieg na 
1500 m seniorów w  czasie 
3:43,64. Rezultat ten jest n a j
lepszym tegorocznym w yn ik iem  
ju n io ra  w  Europie. Na pod
kreślenie zasługuje również w y 
n ik  uzyskany na tych samych

W  niedzielę na ringu WDS

Kolejna próba 
bokserów Stali Stocznia

PO nieudanym  występie pię
ściarzy S ta li Stocznia ubiegłej 
n iedz ie li na ringu  w  stolicy, 
gdzie beniam inek rozgryw ek o 
m istrzostwo I  l ig i doznał wyso
k ie j porażki 2:18 z warszawską 
Legią, tym  razem stoczniowcy 
wystąpią przed własną pub licz
nością. P rzec iw n ik iem  szczeci
nian będzie drużyna M ZKS 
Knurów . Goście to zespół, k tó ry  
po czterech dotychczas roze
granych seriach zajm uje w  .ta
beli I  g rupy trzecią lokatę w y
przedzając o 1 pun kt pięściarzy 
S ta li Stocznia.

Sądzimy, że w najbliższą n ie
dzielę gospodarze zatrą n iem iłe

wspomnienia z Warszawy i po
konają zespół z Knurowa. Nie 
będzie to jednak ła tw e zada
nie’, gdyż ryw a l stoczniowców to 
co prawda drużyna pozbawio
na w ie lk ich  indyw idualności, 
ale stanowiąca w yrów nany 
team. Do na jbardz ie j znanych 
bokserów w  zespole gości na
leży zaliczyć Odaiskiego, Ka- 
pałkę, Z uh lke  i Rybińskiego. 
W alka na r in g u  WDS zapowia
da się więc obiecująco, a n ie
k tó re  po jedynki na pewno do
starczą kib icom  sporo emocji.

Początek niedzielnego meczu 
wyznaczono na godzinę 11.

(k)

W niedzielę w Policach

Zlot turystyczny
ludzi niepełnosprawnych

Z IN IC JA T Y W Y  Wojewódz
kiego K o m ite tu  Roku Ludzi 
N iepełnosprawnych w  Szczeci
nie, w  najbliższą sobotę i n ie
dzielę (13 i 14 bm.) odbędzie 
się na terenie Ośrodka Szkol
no-Wychowawczego dla Dzieci 
K a lek ich  w  Policach I  W oje
w ódzki Z lo t Turystyczny Ludzi 
N iepełnosprawnych. Prace orga 
n iżącyjne powierzono: Kom en
dzie Chorągw i ZHP, T K K F  
„O lim p ia ”  i  P T T K  w  Policach, 
Tow arzystw u do W a lk i z K a
lectwem  oraz gospodarzowi 
zlotu. W  program ie konku ren
cje sportowo-turystyczne, ko
la rs k i to r przeszkód, tu rn ie je  
szachowe, warcabowe i inne, 
f i lm y  o tematyce turystyczne j 
oraz ognisko. W  drug im  dniu 
trw an ia  z lo tu uczestnicy zwie 
dzą ośrodek i przejadą szlakiem 
po lick ich  obozów zagłady. Za
kończenie z lo tu nastąpi pod 
Pom nikiem  M a rty ro lo g ii w 
Trzeszczynie.

Początek z lo tu w sobotę o 
g. 12. Wszyscy chętni proszeni 
są o wzięcie udziału w zlocie.

TU TOTO!
Express L o te k

3 —  5 —  24 —  27 —  30
M a ły  L o te k

L o s o w a n ie  I
4 —  15 —  18 —  23 —  35

L o s o w a n ie  I I
3 - 1 2 — 19 —  2 4 - 2 8

K o ń c ó w k a  b a n d e r o l i :  1125
W ygrane  Dużego L o tk a

L o s o w a n ie  1 — 3 ro z w . z 5 o re m . 
-  w y g r .  p o  396 514 z l. 63 z 5 z w v k L  
po  o k  18 500 z ł. 5 245 z 4 — do  
340 z ł,  109 489 z 3 -  do 16 z ł. 

L o s o w a n ie  I I  — 35 ro z w  z 5 t r a f .  
w y g r .  p o  o k .  65 000 z ł. 2 676 z  4 — 

3 1 276 z ł.  63 954 z 3 — p o  89 z ł.

W Lublinie finały sportów letnich

VIII Ogólnopolska Spartakiada 
Młodzieży na półmetka

Ro z g r y w k i  v i i i  o g ó l
nopolskiej Spartakiady 
M łodzieży w  sportach ha

low ych dobiegają końca. Do 
zdobycia zostały jeszcze meda
le w  gimnastyce artystycznej 
(16— 19 czerwca -Toruń), szer
m ierce (28 czerwca — 4 lipca 
Toruń) i boksie, którego tu rn ie j 
odbędzie się dopiero 22—30 l ip 
ca w  Św idn iku.

Szczecińscy zawodnicy w do
tychczasowych zmaganiach zdo
b y li 4 spartakiadowe medale. 
P rzypom nijm y — złoto w yw a l
czyła drużyna sia tkarzy, judo- 
ha Leszek L isow ski i zapaśnik 
W ładysław  Am broziew icz. Na
tom iast brązowy medal p rzy
padł w udziale drug iem u na
szemu reprezentantow i w  zapa
sach — W iesławowi Tomczako- 
wv

Obecnie trw a ją  e lim inacje  
sportowców reprezentujących

dyscyp liny le tn ie. F in a ły  te j 
g rupy sportów  zainauguruje 
tu rn ie j p i łk i ręcznej dziewcząt, 
k tó ry  rozpocznie się 29 czerw
ca w  Lub lin ie . Tam  też w  lipcu 
Odbędą się zawody w  ka ja ka r
stwie, łuczn ic tw ie , piłce noż
nej, p iłce ręcznej, p ływ aniu, 
tenisie, lekkoatle tyce i ko la r
stw ie szosowym. Natom iast f i 
nał tu rn ie ju  strzeleckiego odbę
dzie się w  Z ielonej Górze, a 
regaty żeglarskie w  Pucku. Nie 
ustalone do końca jest miejsce 
s ta rtu  wioślarzy. Organizatorem  
tych zawodów m ia ł być p ie r
wotn ie Szczecin. Jednak zapew
nienie blisko 1000 zawodnikom  
odpowiednich w a run ków  socjal 
nych przekraczało m ożliwości 
organizatorów . Tak więc spra
wa gdzie odbędą się regaty 
w iośla rskie V I I I  OSM jest jesz
cze nie rozstrzygnięta. Nato
m iast w  Szczecinie oglądać bę-

dziem y m ogli w  dniach 24— 28 
czerwca e lim inacje  strefowe w 
ko la rs tw ie  torowym .

W ubiegłym  roku  m łodzi spor 
towcy naszego wojew ództwa 
zdobyli 37 m edali i w  końcowej 
p u n k ta c ji spartak iady za ję li 
ósme miejsce. Czy tegorocznym 
reprezentantom  Szczecina uda 
się utrzym anie- te j pozycji — 
zobaczymy. Zdobyte do te j pory 
4 medale to niew iele w  porów 
nan iu  do 10 w yw alczon-ch 
przez sportowców dyscyplin  ha
low ych w  roku  ubiegłym . Tre
nerzy i  działacze sportow i liczą 
oczywiście na grad m edali ja 
k ie zazwyczaj zdobyw ali szcze
cińscy pływacy. Również w 
tym  roku  są on i na js iln ie jszym  
punktem  naszej reprezentacji. 
M am y jednak nadzieję, że m ło
dzi sportowcy pozostałych dy
scyplin  nie pozostaną w  ty le  za 
p ływ akam i. <e)
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C Z W A R T E K ,
11 C ZE R W C A

D Z lS :
B a rna by , R adom iia  

JU T R O :
Jana, O nu fre go

POGODA
ZACHM U RZENIE um ia r

kowane, temp. do 20 st: 
W iatry  um iarkowane, po
łudniowo-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś 
n ie n ie  w y n o s i ło  1023,8 h P a  
(767,9 m m  l ig ) .  W c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  w z ro s t,  p ó ź n ie j s p a 
d e k  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  . .P lu s k w a  w  
ła ź n i ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y  - . .s t ra s z  
n y  d w ó r ”  g. 19;

D E L F IN  ( te l.  468-78) -  . .G d y  b y ła  
tu  A n a s ta z ja ”  g. 13.30. 15,45. 20.15
— r u m .,  ł .  18; p ią te k -  g . 9. 11.15.
13.30, 15.45. 18. 20.15; C O L O S S E U M  
( te ł.  458-18) — „ P r z y g o d y  A U  B a 
b y  i 40 r o z b ó jn ik ó w ”  g . 8.30. 11.
13.30, 16 — ra d ź .. 1. 12; „ Z m o r y ”  g.
18.30, 20.30 — p o i., 1. 18 ( c z w a r te k  
i p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-04) — 
„ Ż a n d a r m  na  e m e ry tu r z e ”  g . 9, 
11.15, 16. 18.15 — I r . .  1. .12; „ C io s y ”  
g. 13.30. 20.30 — p o i., 1. 15 ( c z w a r 
te k  i n ia te k y ; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35)
— „ M a g ic z n y  k a m ie ń ”  g. 15.30 —
N K D ; „ P o l ic ja  d z ię k u je ”  g. 17.15. 
19.30 — w ł „  1. 18 ( c z w a r te k  i p ią 
te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  221-834) —
„ O jc ie c  Ś w ię t y  J a n  P a w e ł . I I  w  
P o ls c e ”  g, 14.30. 16. 17.30 — p o i. ;  
„ K ie d y  b ę d z ie  ś lu b ”  g . 19 — ra d ź .; 
1. ¡o K-zws r t e k  i p ią te k ) :  P IO N IE R  
( te l.  475-02) — „ P o r w a n ie  k r ó le w 
n y ”  g. 10. 17 — p o i . ;  „ W  g w ie z d 
n y m  p y le ”  g. u .  13; „ G d z ie  ie s t 
g e n e r a ł”  g . 15, 18 -  p o i. ;  „ O d r a ż a 
ją c y .  b r u d n i,  ź l i ”  g . 20. 22 — w i.  
1. 18 ( c z w a r te k  i p ią te k ) ;  Z A M E K
— „C z a r n e  i b ia łe  w  k o lo rz e ”  g. 18. 
1. 15; T R A N S  — „ N ie m e  k in o ”  g. 
17. 20 — U S A . 1. 15; M A R S  — „ P o 
lo n ia  R e s t i tu ta ”  g. 16 — p o l „  1. 12; 
„S u p e r e x p r e s s  w  n ie b e z p ie c z e ń 
s tw ie ”  g. 18. 20.15 — ja p ..  1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  -  „ M a n -

n a  e m e ry tu r z e ”  g. 17.30. 19.30 — f r . .  
1. 12; H U T N IK  ( S to łc z y n )  — „ G l i 
n a  c z y  ł a jd a k "  g . 18 — f r . ,  1. 18; 
B A J K A  (P o lic e )  — „ P r z y p ły w  
UCZUĆ”  g. 17. 19 — f r . ,  1. 18: S Y 
R E N K A  (J a s ie n ic a )  — „ D z ię k i  B o 
g u  ju ż  p ią te k ”  g. 17 — U S A . 1. 15; 
. .W y r o k  ś m ie r c i ”  g . 19 — p o i.. 1. 
15; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  — 
„G r z e s z n y  ż y w o t  F r .  B u ły ”  g . 18
— p o i.. 1. 15; R O B O T N IK  (P y rz y c e )
— . „ G l in a  c z y  ła jd a k ”  — f r . .  ł .  18; 
G R Y F  ( G r y f in o )  — „ s t r a c e n ie  J u 
d a sza ”  — w e n e z u e l.. 1. 15; W IS Ł A  
( G o le n ió w )  — „ S u k c e s ia ”  — w ę g „  
1. 15; „ C o m a ”  -  U S A . 1. 18; D A R  
(S ta rg a r d )  — „ Z a  r o k  n a d  B a la to 
n e m ”  — N R D . 1. 15; „ J e n n y  i  T o 
b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie r z ą t ”  — U S A ; 
I N A  (S ta rg a r d )  — „ P o lo n ia  R e s t i
t u t a ”  — p o i.. 1. 15 — ez. I  i  I I .

K L U B  P A X  — M a r ia c k a  6/8 — m a -  z y c z n e j a n te n ie . 23.15 W it a  W a s  P o l 
la r s tw o  H e n ry k a  R ó ż a ń s k ie g o  g. s k a . 0.08 K a le n d a rz  k u l t u r y  i n » u -  
17—21. k i  p o ls k ie j .  0.11 N o c  z m e lo d ia  i

p io s e n k ą  z O ls z ty n a .

P R O G R A M  I I  —-

14.10 P io t r  C z a jk o w s k i .  14.25 M a g a 
z y n  ło w ie c k i .  14.45 M u z y k a  B r a h m 
sa. 15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  
c h ło p c ó w . 16.00 P io t r  C z a jk o w s k i.  
16.40 P a n  in s p e k to r  p rz y s z e d ł.. 17.00 
S to łe c z n e  a k tu a ln o ś c i  m u z y c z n e . 
17.30 S ze rsze s p o jrz e n ie .  17.50 ś p ie 
w a ją c y  a k to r z y  —  Z o f ia  K u c ó w n a .  
18.05 M is t r z o w ie  sw e g o  w a r s z ta tu .
18.25 P le b is c y t  .S tu d ia  „ G a m a ” . 18.30 
E c h a  d n ia .  18.40 In fo r m a c je ,  r a d y  
p r o p o z y c je .  18.55 K a ta lo g  w y d a w n i
c z y . 19.00 Z a p o w ie d ź  w ie c z o ru .  19.03 
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j .  19.20 
N im  s ię  k s ią ż k a  u k a ż e . 19.40 M u 
z y k a .  2d.00 U tw o r y  k a m e ra ln e  A . 
W tb e rn a .  21.40 W y h i t n i  a k to r z y  c zy  
ta ją  u lu b io n e  k s ią ż k i .  22.00 P ro m e 
n a d a  — p rz e g lą d  w y d a rz e ń  k u l t u 
r a ln y c h  za  g r a n ic a .  22.30 M u z y k a . 
22.50 T e a t r z y k  o W it k a c y m . 23.35 
im p r e s je  ja z z o w e .

P R O G R A M  I I I

14.00 M is t r z o w ie  b a tu ty .  15.00 E k s -  
p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  15.05 J o h n n y  
H o l ly d a y  w c z o r a j  i  dz iś . 15.30 O d 
k u r z o n e  p rz e b o je . 16.00 M ic h a ł 
C h o ro m a n s k i „ M e m u a r y ” . 16.15 M u -  
z v k o b r a n ie .  16.40 R e p o r ta ż . 17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 B lu e s  
w c z o r a j  i  d z iś . 18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C zas  r e la k s u .  19.00 
A u d y c ja  k u l t u r a ln a .  19.20 G ra  ze- 

J 9'35 0 “ ' ‘ »  *ve < M n ia  „ K  u g la i z  M a d o n n y ” . 19.50 N o ta tk i  
s c e n a rz y s ty .  20.00 M in i- m a x .  20.45 
A u d y c ja  s p o łe c z n a . 21.00 R e m in i-  

™ m u z y c z n e . 22.00 F a k t y  d n ia  
“  w ‘az<la s ie d m iu  w ie c z o ró w  
~ G i lb e r t  O ’S u l l iv a n .  22.15 P o ro s Z u - 

ra rn  i  K r y s z a n  C z a n d a r  — r> ia - 
cze g o  b ó s tw a  są n ie m e ?  22.30 S tu -  

,23 00 P o e z ' a F r y d e r y k a  H td d e ik n a .  21.05 M ię d z y  d n ie m  a

P R O G R A M  IV

13.25 S ła w n e  d z ie ła ,  s ła w n i w y k o 
n a w c y  (s). i5.oo S tu d io  „ G a m a ”  w  
S te reo . 16.40 p a w . 17.00 O p e ra  w  
w e r s j i  s te re o . 17.30 O p o w ia d a n ia  z 
I I  K o n k u r s u  Lip. J . P a p u g i.  17.58 
¿ e  ś w ia to w e j  e s t ra d y .  18.05 O p o 
w ia d a n ia  z I I  K o n k u r s u  im .  J . P a 
p u g i.  18.25 P o s ta w y  i  w z o r y  _
A m b ic ja  z a w o d o w a . 18.40 N a u k a  — 
p r a k ty c e  — S ta re  n ie  z n a c z y  g o r 
sze. 19.00 R a d io w y  p o r a d n ik  ie z y -
TC9>3ny 'r rm « 15ł  L e k ? ia  I- ro s y js k ie g o .
19^30 U w e r tu r y  i m u z y k a  o k o l ic z 
n o ś c io w a  (s). 20.10 Ś p ie w y  g re g o -  
u a n s k ie  (s). 21.00 .H o r y z o n ty  m u z y 
k i  (s). 21.50 N o w e  n a g r a n ia  r a d io 
w e  (s). 22.15 W e r s je  i k o n t r o w e r 
s je . 22,o0 M u z y k a  C h o p in a .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  G IN E 
K O L O G IA  — P io t r a  S k a rg i;  W E 
W N Ę T R Z N Y  — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
18—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a 
r o d o w e j 12 — g. 20—7 ; S T O M A T O 
L O G IC Z N A  —• J e d n o ś c i N a r o d o 
w e j  12 — g. 2 0 - 7 ;  N a d  O d rą  18 — 
g. 8 - 1 8 ;  C H I U . D Z IE C IĘ C A  — W o j 
c ie c h a  7 — g. 8 -20.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . o d 
t r u t k i  i t le n )  — le i .  345-51; M IC 
K IE W IC Z A  101 — te l.  730-44; A L . 
W Y Z W O L E N IA  107 -  te l.  221-012; 
S T O Ł C Z Y N . N /O d ra  20 — te l.
239-422; P O D J U C H Y  — p i.  W o ln o 
ś c i 5 — te l.  612- 820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i 446-46 -  g. 7 - 1 6 ;
K O L E J O W A  — te l.  935;
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 473-15 — 
g. 8— 18;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918;
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—15.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O 
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  -  982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I -  991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I -  992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  
— 994; P O G O T O W J E  L O K A T O R 
S K IE  — 996; P O G O T O W IE  S P Ó Ł 
D Z IE L C Z E  — 22-24-16; P O G O T O W IE  
T V  — 356-96 i  359-55.

PROGRAM I

14.30 T V  w  s p r a w ie  m i l i a r 
d ó w . 16.55 P r o g r a m  d n ia .  17 D z ie n 
n ik .  17.30 I n fo r m a to r  tu ry s ty c z -n y . 
17.50 T a je m n ic a  e w o lu c j i .  18.20 P o 
l ig o n .  18.50 D o b ra n o c . 19 S o n d a .
19.30 D z ie n n ik .  20.15 „ P a m ię t n ik  
z d r a d y ” . 31.05 P e gaz. 21.50 P ró b y .  
22.20 D z ie n n ik .  22.35 T V  w  s p ra w ie  
m il ia r d ó w .

P R O G R A M  I I

17.15 P r o g r a m  d n ia .  17.20 J . r o s y j 
s k i.  17.55 J . f r a n c u s k i .  18.25 J . a n 
g ie ls k i.  19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30
D z ie n n ik .  20 N U R T  — j .  p o ls k i.
20.30 N U R T  — p r a c a - te c h n ik a .  21 
N U R T  -  p s y c h o lo g ia . 21.20 24 g o 
d z in y .  21.45 B e z  re c e p t.  22,10 Ś p ie 
w a  H e le n a  O b ra z c o w a .

WYSTAWY
M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m . Z a c h . X U 1 —X V I I  w . ;  
S ta re  s re b ra  ze  z b io ró w  w ła 
s n y c h ;  S z tu k a  p o i sic a ; W ła d z .tw o  
K s ią ż ą t P o m o r s k ic h ;  R y s u n k i G ia m  
b a t t is t y  G ia n d o m e n ic a  i  Ł o re n z o  

' T ie p o lo  (ze z b io ró w  w ła s n y c h )  — g. 
11— 17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l
s k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e : O le g  
B a la k i r e w  — 1945—77 -  g. 11— 17; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 - P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y 
ro d a  m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70: 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a ' P o m o 
r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a 
c h o d n ie j :  P r z y r z ą d y  i p o m o c e  n a 
w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h : 
B a ł to w ie  — p ó łn o c n i s a s ie d z i S ło 
w ia n  g 11— 17- S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l. R z e p ic h y  7 — D z ie je  S zcze c in a  
o d  X  w ie k u  - d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: 
N asz  S z c z e c in  — d o k u m e n ty  35- 
le c ia ;  P e rs p e k t y w ic z n y  p la n  p r z e 
s tr z e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o je 
w ó d z tw a ;  G e n . S ik o r s k i  i  je g o  
ż o łn ie r z e  g . 11—17; S A L O N  m e l o 
m a n a  -  p l. H o łd u  P r u s k ie g o  8 —■ 
r y s u n k i  A n d r z e ja  W il la  — g. 11—19.

6 j  6.30 T T R . 9 T e le fe r te .  13.30 i  14 
T T R . 15.30 N U R T  — p r a c a - te c h n ik a .  
16.55 P r o g r a m  d n ia .  17 D z ie n n ik .
17.30 Ś w ia d k o w ie .  18 R e g io n y  d u ż e  
c z y  m a łe  — d y s k u s ja  c z ło n k ó w  
K K P  N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć ” . 18.30 L e 
k a r z  r a d z i — c h o r o b y  n a c z y ń  o b w o  
d o w y c h  n ó g . 19 M o n it o r  r z ą d o w y .
19.30 D z ie n n ik .  20 G d y  m y ś lę  — 
p a r t ia .  20.1,5 R o ln ic z e  ro z m o w y . 
20.25 „ P o e m a t o s k r z y d ła c h ”  — fd lin  
T V  ra d ź . 21.55 „ L i s t y  o g o s p o d a r 
c e ” . 22.40 D z ie n n ik .  22.55 F i lm  T V P  
„ W  w a n n ie ” .

P R O G R A M  I I

16.50 P r o g r a m  d n ia . 16.55 .1. r o s y j 
s k i.  17.25 J . f r a n c u s k i .  17.55 J . a n 
g ie ls k i  (d la  z a a w a n s o w a n y c h ) .  18.30 
P o ra d n ia  „ Z a u f a n ie ” . 19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 C e n t r a ln y  
Z e s p ó ł A r t y s t y c z n y  W P . 21 M ó w ić  
n ie  m ó w ić  — k o n c e p c ja  a n ty k o n 
c e p c j i .  21.30 24 g o d z in y . 21.55 T e a tr  
W s p o m n ie ń  — 1970 — „C e le s ty n a ” .

P R O G R A M  I

14.00 S ta n  p o g o d y  i  w ia d o m o ś ć : 
14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 P o p o 
łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w .  15.30 
S tu d io  „ R e la k s ” . 15.35 K ą c ik  m e 
lo m a n a . 15.55 C z ło w ie k  i  ś r o d o w i
s k o . 16.00 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  
16.30 P io s e n k i t r o c h ę  z a p o m n ia n e . 
17.10 R a d io w e  s p o tk a n ia .  17.30 R a - 
d io k u r ie r .  19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie  
p io s e n k i.  19.40 M a g a z y n  m ię d z y n a 
r o d o w y .  20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń -  20.30 
M is t r z o w ie  n a s t r o ju ”  — a u d . A n n y  
A r e n d t .  21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 
21.20 P rz e b o je  z In te r s tu d ia .  22.00 
Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta .  22.20 T u  r a d io  
k ie r o w c ó w .  22.23 K r a k ó w  n a  m u -

Kronika wypadków
J ? 1 C,y  p rz e d  d r z w ia m i 

d r z e f  k  m ie s z k a n ia  5 3 - le tn i A n -  
n o  r in Ks; n » ? k o  ra n n e g o  o d w ie z io -

S lg “ » ?  z a M a  s ię  m i l i c ja .  *e z n a M -

S S ? /1' ”II?"“"1- A™°oSZei
w s k u te k  w y m u s z e n ia  p ie rw s z e ń 
s tw a  p r z e ja z d u  z d e r z y ł s ię  z m n  
to ę y k le m  „ W S K -  n r  l e i  s z j  i?4s 
M o to c y k l is t a  M ir o s ła w  D . i  Jee ti

Jan„  , D - d o z n a li  » ■ » ■ £ £  m c k  P ° *? * ° , '» 'a  P rz e w io z ła  r a n -  
n y c n  d o  s z p ita la .  O  g o d z . 17 os na 
u l .  W y s p ia ń s k ie g o , d u ż y  F ia t ”  

‘ » i i “ ,“ ’  p r “ z Ja n u s z a
w 'n a d ? k w  S f d m ,e rn e i  S zyb ko śc i 
/ S L *  p o ś liz g  p r z e k o z io łk o w a ł 
r „ £ 0I10W n ® s ta n 3ł  n a  k o ła c h . K ie -
< w c a , n a jp r a w d o p o d o b n ie j  w  szo- 

ku  u c ie k ł  z  m ie js c a  w y n a d k u  
p o z o s ta w ia ją c  u s z k o d z o n y  w ó z  o ra z

S k 5 Ch3 ł a j 1' 1'  1 d * ° le  d z ie c i <wr ™ 1“ , 3 la t  1 3 m ie s ią c e ). O f ia r y  
Codvinr>U 7.n.a jd u  W  s i<; w  s z p ita lu )
»1?.? ™ ^ PÓ-Ż? ie j . n a  s k r z y ż o w a n iu  
? , , V L ° 1S Z tynsk ie i  ł  G o r l ic k ie j  k ie -  
9004 yr«T C^ g m k ie m  -U rS U S ”  S9004 r o ln i k  z B ę d a rg o w a , 6 0 - le tn i 
« » ń c iS ty n  K ”  n ie  u d ;d e l.ił p ie r w 
s z e ń s tw a  p r z e ja z d u  i  z d e rz y ł s ię  z 
n r v £ Cyv l e m  - ” M Z ”  k ie r o w a n y m  
Prnz.ez„  Z b ig n ie w a  S. ze S zcze c in a , 
te łrh s ta  i  je g o  p a sa że r J e rz y  
K .  p iz e b y w a ją  w  s z p ita lu .  J a k  w v -  
" lk a  7  in f o r m a c j i  M O , k ie r o w c a  
h o lu 1111*3 b y ł  p o d  w p ły w e m  a lk o -  

W  K o b y la n c e  w p a d ł  po d  k o ła  
„ S y r e n y ”  « - le tn i P io t r  R „  k t ó r y  
n ie s p o d z ie w a n ie  w b ie g ł  na je z d n ię . 
I  te n  w y p a d e k  s k o ń c z y ł s ię  s z p i-  
ta łe m -   (a p )

Milicja drogowa 
prosi świadków

18 M A J A  o k o ło  g o d z . 12 n a  u l .  
U n i i  L u b e ls k ie j  s a m o c h ó d  o s o b o w y  
m - k i  „ W o łg a ”  k o lo r u  c z a rn e g o , o 
n ie  u s ta lo n y c h  n u m e ra c h  re je s t ra 
c y jn y c h ,  p o t r ą c i ł  8 - le tn ie g o  c h ło p 
ca , k t ó r y  n ie s p o d z ie w a n ie  w b ie g ł 
na  je z d n ię . M i l i c ja  d ro g o w a  p ro s i 
ś w ia d k ó w  w y d a rz e n ia  o ra z  k ie r o w 
cę  „ W o łg i ”  o  zg ło s z e n ie  s ię  w  K M  
M O , u l .  K a s z u b s k a  35 p o k . 13 te l.  
307-346 w  g o d z . 8—16.

R Ó Ż N E

T E L  E PO G O T O  W IE  —
J a n  B u g a js k i,  22-71-46.

5596-G
T E L E  P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 7459-G
T E L E  P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  M ia  I lk o w 
s k i ,  423-83. 1I676-G
T F L F .P O G O T O W 1 K  — 
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 

‘ 22-38-32. 7308-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł  K iz ie w ic z ,  445-38.

9338-G
B E Z P Y Ł O W E  e y k l in o -  
w a rn e  — J e r z y  K ą d z ie 
la ,  te l.  896-93. 10600-G
C Y K I .1 N O W A N IE  
te l.  396-32, R y s z a rd  B i -  
m e k . 10513-G
T R A N S P O R T . m e b le , 
p rz e p r o w a d z k i,  765-58 
H e n r y k  K o z ło w s k i.

5345-G
Ż a l u z j e  m o n tu ję  —: 
te l.  22-41-70, R y s z a rd  
S ę k o w s k i.  11009-G
S P E C J A L IS T Y C Z N Y
S k le p  N a s ie n n y , Ł o k ie t  
k a  28 o t r z y m a ł z C e n 
t r a l i  N a s ie n n e j n o w y  
t r a n s p o r t  im p o r to w a 
n y c h  i  k r a jo w y c h  n a 
s io n  ( w a r z y w  — k w ia 
tó w ) .  8156-G
4 C Z E R W C A  na  P ł o d 
n ie  z a g in ę ła  s u c z k a  r a 
s y  p e k iń c z y k ,  k o lo ru  
ru d o -c z a m e g o . W ia d o 
m o ś c i p ro szę  p rz e k a z y 
w a ć  p o d  a d re s e m  R e y 
m o n ta  33/2, t e le fo n ic z 
n ie  747-57. 11927-G

K U P N O

Ł O Z E C Z K O  p ię t r o w e  
k u p ię ,  te l.  719-89.

10964-G
A N T Y K I ,  m e b le  g d a ń 
s k ie ,  b o g a to  rz e ź b io n e , 
s y g n o w a n e  lw a m i lu b  
h e r b a m i — k u p ię .  M a 
r e k  G u z , 72-120 T r z e 
b ie ż , u l.  K o ś c iu s z k i 36.

10376-G

S P R Z E D A Ż

O K A Z J A  — F ia ta  125p 
(1978) — ta n io  s p rz e 
d a m , B o i.  Ś m ia łe g o  
25/33. 10935-G
Z U K A  s k r z y n io w e g o  z 
p rz y c z e p ą  — sp rz e d a m . 
G o le n ió w , u l. L e n in a  4.

10939-G
S Y R E N Ę  105 (1974), 56 
ty s .  k m  — . s p rz e d a m , 
S z c z e c in . B a rn im a  6/12. 
go dz . 17—20. 10943-G
S Y R E N Ę  R  20 — s p rz e 
d a m . G o le n ió w . J e d n o 
ś c i N a r o d o w e j 29/4.

10951-G
M E R C E D E S A  k r y te g o ,  
ła d o w n o ś ć  2 600 o ra z  
F ia ta  125p, w  d o b r y m  
s ta n ie  — s p rz e d a m , te l. 
385-84, po  go dz . 17.

10954-G
N A D W O Z IE  Z a s ta w y  
1100p , w  id e a ln y m  s ta 
n ie  — s p rz e d a m . S zcze
c in ,  u l.  P y r z y c k a  3 a. 
te l.  616-177.. 10952-G
L A K IE R  R F N  -  ko ść  
s ło n io w a , 2 l i t r y  — 
s p rz e d a m , te l.  821-863.

10945-G
C E B U L K I t u l ip a n ó w  d o  
p ę d z e n ia  o d m ia n  A p e l
d o o r n  L o n d o n ,  s p rz e 
d a m . T e l.  P o z n a ń , 
126-509 w ie c z o re m .

2163-K
M A T R Y M O N IA L N E

P A N N A  la t  27, z w y 
k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m , 
a t r a k c y jn a ,  p o zn a  w y 
s o k ie g o , p r z y s to jn e g o  
p a n a , p o  w y ż s z y c h  s tu 
d ia c h . C e l m a t r y m o 
n ia ln y .  F o t o o fe r ty  m ile  
w id z ia n e . O fe r ty  10953 
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze 
c in .

L O K A L E

P I L N IE  z a m ie n ię  M -2  
P o lic e  n a  M -2  w  S zcze 
c in ie ,  d o  u z g o d n ie n ia . 
O fe r t y  10937 B iu r o  O - 
g ło sze ń  S zcze c in .

K U P I Ę  d o m  lu b  m ie 
s z k a n ie . W  ro z l ic z e n iu  
m o że  b y ć  s a m o c h ó d . O - 
f e r t y  10731 B iu r o  O g ło 
szeń  S zcze c in .

M -3 , w ła s n o ś c io w e , O sie  
d ie  G o n ty n y .  p a r te r ,  
z a m ie n ię  na  w ię k s z e , 
m o że  b y ć  s ta re  b u d o w 
n ic tw o ,  n a ic h ę tn ie j  P o 
g o d n o . O fe r ty  10730 
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze 
c in .
U M E B L O W A N Y  p o k ó j 
d o  w y n a ję c ia ,  u l .  Z a 
b r z a ń s k a  31 a , G u m ie ń -  
ce . 10729-G
O S IF D I .E  G o n ty n y  — 
w ła s n o ś c io w y  p o k ó j  z 
k u c h n ią ,  k o m fo r t ,  te le -  
f o n .  c a łk o w ic ie  u r z ą 
d z o n e  — s p rz e d a m . O - 
f e r t y  10706 B iu r o  O g ło 
szeń  S z c z e c in . 
P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
na o k r e s  2—3 la t .  te l. 
703-44. ,11600-G

N 9 cze rw ca  1981 r. odszedł od nas 
u koch an y  M ąż, O jc ie c , Teść i  D z ia 

dz iuś

Zbigniew Krajewicz
la t  58.

Pogrzeb odbędzie się 12 czerw ca b r. 
o godz. 12 na C m en ta rzu  C e n tra ln y m

o czym  za w ia da m ia  
pogrążona w  żalu

R O D Z IN A .

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y, 
że 9 czerw ca  1981 r. z m a r ł po c ięż
k ie j  cho rob ie  nasz u koch an y  Maż. 

O jc iec , Teść, Dziadek

ś p .

Aleksander Mańkowski
Pogrzeb  odbędzie  się 12 czerw ca 
o godz. 10 na C m en ta rzu  C e n tra ln y m

o czym  za w ia da m ia  
pogrążona w  sm u tk u

R O D Z IN A

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y , 
że 9 czerw ca  1981 r .  zm a rła  nasza 
na jd roższa  M am a, Teśc iow a  i Babcia  

w w ie k u  79 la t

Jadwiga Tarmanowska
Pogrzeb odbędzie  się 12 czerw ca  br. 
o godz. 14 na C m en tarzu  C e n tra ln y m

o czym  za w ia da m ia  
pogrążona w7 g łęb o k im  żalu

R O D Z IN A .

Obrona prac doktorskich

Rada W ydzia łu Budownictwa i A rch itek
tu ry  P o litechn ik i Szczecińskiej' zawiada
m ia. że w  dniu 26.06.1981 r. o godzinie 
10.00 w sali 344 przy al. Piastów 50 od
będzie się publiczna obrona pracy dok
to rsk ie j; m g r. i-nż. M u d a fa ra  A l i  J a b ir i.  
Temat pracy: „SYS TEM ATY ZAC JA MO
D E LI ROZWOJU U R B A N IZA C JI N A TE
RENACH PUSTYNNYCH I  PÓŁPUSTYN- 
NYCH (NA P R ZY K ŁA D ZIE  IR A K U )” . 
P ro m o to r: p ro f. zw . d r  inż . P io tr  Za rem ba. 
Recenzenci; p ro f d r hab. inż. arch. Leszek 
Dąbrowski (Politechnika Szczecińska), doe. 
d r inż. M icha ł Rościszewski (Politechnika 
Śląska), doc. d r hab. Lech Z im ow ski (Po
litechn ika  Poznańska). Praca doktorska 
w raz z opiniam i recenzentów wyłożona 
jest do wglądu osób zainteresowanych w 
czytelni W B iA  P o litechn ik i Szczecińskiej, 

al. Piastów 50,
2155-K

Rada W ydzia łu Budownictwa i A rch ite k 
tu ry  P o litechn ik i Szczecińskiej zawiada
mia, że w dniu 26.06.1981 r. o godzinie 12.00 
w  sali 302 przy al. Piastów 50 odbędzie się 
publiczna obrona pracy doktorsk ie j; m gr. 
inż . B e rn a rd a  W ich to w sk ie g o . Temat pra
cy; STATECZNOŚĆ ZŁO ŻO NYCH TRÓJ
ŚCIENNYCH PRĘTÓW- STALO W YCH” . 
P ro m o to r: doc. d r  inż . H e n ry k  O s ta p iu k  
z P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j. Praca doktor
ska w raz z opiniam i recenzentów wyłożona 
jest do wglądu osób zainteresowanych w 
czytelni W B iA  P o litechn ik i Szczecińskiej 

al. Piastów 50.
2156-K

Z G U B Y

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
na  n a z w is k o  A l in a  W ie  
c z o re k . 11976-G

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
na  n a z w is k o  W ła d y s ła w  
S te k ie l,  S z e z e c in -K lę -  
s k o w o , u L  H a n d lo w a  
10/1. 11957-G

3.06. w  t r a m w a ju  l i n i i  
3 z g u b io n o  w a liz e c z k ę  
z d o k u m e n ta m i.  U c z c i
w e g o  z n a la z c ę  p ro szę  o 

. z w r o t  za n a g ro d ą , te l.  
476-44 w e  W 50. od  8 
d o  15.30. 11923-G

Z G U B IO N O  d o m o fo n y . 
P ro s z ę  o  k o n ta k t ,  te l.  
432-51 w e w . 177. w  g. 
6.15—14.45. 11997-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A  
p l H o łd u  P r u s k ie g o  8 70-550 S z c z e c in , s k r  p o c z t 70-952 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  re d a k c j i
467-21, dz, m ie js k i  462-35, dz  e k o n o m .-m o rs k i  427-77. dz. s p o r to w y  379-50, dz  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d  p o ra n n a  (od  g o d z  6) 22-40-28 i 22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18 
O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń , 70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8, te l 394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu r a  o g ło s z e ń  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  n a  te re n ie  
k r a ju  Z a  tre ś ć  i  t e r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i IN F O R M A C J I  o w a r u n k a c h  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ła  o d d z ia ły  R S W  .P ra s a — K s ią ż k a — R u c h ' 
i u rz ę d y  p o c z to w e  C e n a  p r e n u m e ra ty  ro c z n e j 312 z ł P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę  p r z y jm u je  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  ł  W y d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  28 
00-958 W a rs z a w a , k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  n r  1153-20-045-139-11; p r e n u m e ra ta  ta  jest. d ro ż s z a  od  p r e n u m e ra ty  k r a jo w e j  o 50 p ro c . d la  z le c e n io d a w c ó w  in d y w i 
d u a ln y c h  i o  100 p ro c . d la  z le c a ją c y c h  in s t y t u c j i  i  z a k ła d ó w  o r a e y  N r  In d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e
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Z DRUGIEJ STRONY ODRY...
(Fot.: Z. Jodkoioski)

Remontu dzień jedenasty

Kiedy pojadą tramwaje?
N A  M O Ś C IE  D Ł U G IM  

w id a ć  w y ra ź n ie , że ro 
bota  „ id z ie  ju ż  z g ó rk i” . 
Choć n ie  m in ę ła  jeszcze po 
ło w a  czasu zap lanow anego 
na to  p rzedsięw zięc ie , d la  
w ie lu  uczestn iczących  przed  
s ię b io rs tw  f in is z  je s t b a r
dzo b lis k i.  Z a ró w n o  P B K o l., 
ja k  i  W P K M  oraz K P R I 
w y k o n u ją  „k o ń c ó w k i"  za
p lan o w a nych  prac.

P R Z Y Z N A O  wypada, że jest 
to  z jaw isko nowe i n iespotyka
ne dotąd w  praktyce remonto- 
w o -inw estycyjnej Szczecina. Po 
raz pierwszy w h is to rii naszego 
miasta, jakieś przedsięwzięcie 
komunalne, prowadzone jest 
sprawnie i  bez m ateria łow ych 
zgrzytów a roboty toczą się bez 
przerw. Widzą to zresztą sami 
mieszkańcy i może dlatego właś 
aie nie narzekają na u tru dn ie 
nia kom unikacyjne, które są u- 
działem nas wszystkich.

— M O Ż N A  s tw ie r d z ić  — p o w ie 
d z ia ł  n a m  d z iś  r a n o  p e łn o m o c n ik  
p r e z y d e n ta  d o  s p r a w  r e m o n tu  M o 
s tu  D łu g ie g o  in ż . J e r z y  Ł a b u d a  — 
że P B K o l. ,  K P R I  i  W P K M  w  r ó w 
n y m  te ra p ie  d o b ie g a ją  m e ty . W ła ś 
c iw ie  d o  z a k o ń c z e n ia  r e g u la c j i  i  
s p a w a n ia  to r o w is k  p o z o s ta ło  n a m  
o k o ło  5 m e t r ó w  sz y n . J u t r o  k o ń 
czą  p r a c ę  s p a w a c z e , w y k o n u ją c y  
s z e re g  z a d a ń  na  p rz ę ś le  z w o d z o 
n y m . W s z y s tk o  w s k a z u je , że  a lb o  
po t» k o n ie c  b ie ż ą c e g o  ty g o d n ia ,  
a lb o  n a  p o c z ą tk u  p rz y s z łe g o  — b ę 
d z ie m y  m o g li  u r z ą d z ić  u ro c z y s te  
p o ż e g n a n ie  z a łó g  t y c h  p rz e d s ię 
b io rs tw  i  p o d z ię k o w a ć  im  za  o f ia r 
n ą  p ra c ę . J e ś l i  ju ż  c h w a lę , c h c ia ł-

Zgubiono-znaleziono
s B M . u  z b ie g u  u l ic  K a d łu b k a  1 

A s n y k a  z n a le z io n o  s k ła d a n y  r o w e r .  
W ia d o m o ś ć  u l .  M . R e ja  9/10 w  g o 
d z in a c h  17— 20.

N A  u i .  S a n to c k ie j  z n a le z io n o  d z ie  
e ię c y  b u c ik  ( b ia ły  z p r a w e )  n o g i) .  
Z g u b a  je s t  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k 
c j i  w  p o k o ju  n r  47.

2« M A J A  z n a le z io n o  n a  u l .  M a l
c z e w s k ie g o  d a m s k i z e g a re k . Z g u b ę  
o d e b ra ć  m o ż n a  w  s e k r e ta r ia c ie  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  56 p r z y  u ł .  
M a lc z e w s k ie g o  22 w  g o d z . 8— 15.

b y m  ra z  jeszcze  w y ró ż n ić  p o m ia -  
r o w c ó w  z . O k rę g o w e g o  P rz e d s ię 
b io rs tw a  G e o d e z j i  j  K a r t o g r a f i i  w  
S z c z e c in ie , k t ó r z y  p rz e z  d z ie ń  i 
n o c  p e łn ią  d y ż u r y  i  w y k o n u ją  
s k o m p lik o w a n e  o b l ic z e n ia .

—  P r z e d s ię b io r s tw o  E k s p lo a ta c j i  
D ró g  i  M o s tó w  — k o n ty n u u je  in ż . 
Ł a b u d a  —  p r z y g o to w a ło  s o b ie  
w c z o r a j  o d p o w ie d n i  f r o n t  r o b ó t  i  
d z is ia j  p r z y s tą p i  d o  u s u w a n ia  s ta 
re g o  a s fa l tu  z je d n e j  p o łó w k i  je z d -

—  Z  p a ń s k ie j w y p o w ie d z i  w y n i 
k a ,  ż.e p ra c e  p r z y  b u d o w ie  t o r o 
w is k a  z b l iż a ją  s ię  d o  k o ń c a . K ie d y  
z a te m  w re s z c ie  ru s z ą  p rz e z  m o s t 
t r a m w a je ?

—  Z b y t  w ie le  je s t  n ie w ia d o m y c h ,  
ż e b y  co ś  k o n k r e tn e g o  o b ie c y w a ć . 
T y m  ra z e m  c h o d z i n a m  o  w y n ik i  
b a d a ń  w y tr z y m a ło ś c io w y c h  p r ó b e k  
ż y w ic  e p o k s y d o w y c h  p o d k ła d ó w  
p o ło ż o n y c h  p o d  to r a m i .  Z a s tą p il iś 
m y  n im i  p o d ło ż e  b e to n o w e , g d y ż  
to  o  d w a  ty g o d n ie  p rz y s p ie s z y ło  
te m p o  n a s z y c h  r o b ó t .  M a s y  p la 
s ty c z n e  w ią ż ą  s ię  b o w ie m  zn a c z n ie  
s z y b c ie j n iż  c e m e n t.  J e ś l i  z a te m  
j u t r o  o k a ż e  s ię  iż  a n a l iz y  te  w y 
p a d n ą  p o m y ś ln ie ,  z a m ie rz a m y , .p o d  
k r e ś ła m : z a m ie rz a m y  a n ie  o b ie 
c u je m y ,  w  p o n ie d z ia łe k  p r z e p r o w a 
d z ić  p ie rw s z e  p r ó b y  z  t r a m w a je m . 
J e ś l i  w y p a d n ą  p o m y ś ln ie ,  b y ć  m o 
że  ju ż  o d  w t o r k u  —  ś ro d y  (a  w ię c  
n a  4—5 d n i  p rz e d  te rm in e m )  ru s z y  
n o r m a ln a  t r a k c ja  e le k t r y c z n a  p rze z  
O d rę .

I  je s z c z e  je d n a  u w a g a :  a p e l d o  
s z c z e c in ia n . W ię k s z o ś ć  z n ic h , ,  n ie 
s te ty ,  n ie  r e s p e k tu je  p ro ś b y  w y k o 
n a w c ó w  o  k o r z y s ta n ie  z  p rz e p r a 
w y  p o n t o n o w e j ' d la  p ie s z y c h . C o 
p r a w d a  za o s z c z ę d z a ją  s o b ie  t y m  
s a m y m  t r o c h ę  d r o g i ,  le c z  za  to  
k o m p l ik u ją  p r a c ę  r e m o n to w e  o ra z  
u n ie m o ż l iw ia ją  p ły n n y  r u c h  p o ja z 
d ó w . k tó r y m  z e z w o lo n o  na  ja z d ę  
po  M o ś c ie  D łu g im .  . ( te n )

P ierw szy  dzień  w a k a c ił

Uczniowskie wojaże
DZIŚ pierwszy dzień w a kac ji dla uczniów szkól podstawo

wych. Ponad 4 tys. z n ich ukończyło klasę V I I I .  O ni będą 
m usie li się jeszcze trochę podenerwować n im  rozstrzygną się 
ich losy edukacyjne. T y lko  bowiem  25 proc. absolwentów 
szkół podstawowych ma zapewnione miejsce w  liceum, in n i 
pójdą do techników i zawodówek.

J A K  młodzież będzie wypo
czywać? W ydzia ł O światy i 
W ychowania UM  przygotował 
1600 m iejsc na półkoloniach w 
mieście dla tych, k tó rzy  ocze
ku ją  na wyjazd, bądź powrócą 
z w akacji. O p ła ty za korzysta
nie z. tak ie j fo rm y wypoczynku 
nie są wygórowane, oscylują w 
granicach 300 zł (resztę do fi
nansowują władze szkolne), ale 
chętnych jest niew ie lu. Inspek
to r Stefan M iku lsk i z W ydzia łu 
O św ia ty i  W ychowania U M  po
in form ow ał nas, że dotychczas 
zgłosiło się na półkolonie za
ledw ie 25 uczniów! __

P Ó Ł K O L O N IE  w  t y m  r o k u  p r o 
w a d z o n e  b ę d ą  w :  S P  n r  8, S P  n r  
10. S P  n r  23, S P  n r  46, S P  n r  62, 
S P  n r  65. a ta k ż e  w  k lu b a c h  „W -łs -  
k o r d u ”  i G a rn iz o n o w y m  w P o d ju -  
c h a c h . J e ż e l i  je d n a k  z a in te re s o w a . 
n lo  ta k ą  fo r m ą  s p ę d z a n ia  w o ln e g o  
cza su  b ę d z ie  n a d a l n ik łe  — w ła d z e  
b ę d ą  z m u s z o n e  z a m k n ą ć  zn a c z n ą  
część  p r z y g o to w a n y c h  o ś ro d k ó w .

D la  s ie r o t ,  p ó ła ie ro t,  d z ie c i z d o 
m ó w  d z ie c k a  —  o r g a n iz o w a n e  są 
s p e c ja ln e  t u r n u s y  k o lo n i jn e  w  C h o j 
n ie ,  B e s k u  a I ła w ie .  S z a c u je  s ię  
p o n a d to , ż e  o k .  32 ty s .  d z ie c i w  
w ie k u  o d  7. d o  14 la t  z  te re n u  
S z c z e c in a  w y je d z ie  na  k o lo n ie  za 
k ła d ó w  p r a c y  s w y c h  ro d z ic ó w . 
O ś r o d k i k o lo n i jn e  z lo k a l iz o w a n e  są 
na  te re n a c h  w o je w ó d z tw :  s z cze c in , 
a k ie g o , k r a k o w s k ie g o ,  je le n io g ó r 
s k ie g o , z ie lo n o g ó rs k ie g o , n o w o s ą 
d e c k ie g o , k o s z a l iń s k ie g o , b ie ls k ie g o  
i  rz e s z o w s k ie g o .

Nowe ceny 
warzyw i owoców

P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C e n  u s ta 
l i ł a  n o w e  c e n y  w a r z y w  i  o w o c ó w , 
o b o w ią z u ją c e  n a  te re n ie  w o j.  
s z c z e c iń s k ie g o  o d  11 b m .;  z ie m n ia 
k i  k g  8,50 z ł. c z e re ś n ie  60 z ł. t r u 
s k a w k i  50 z ł. b o tw in a  p ę c z e k  6 z ł. 
c e b u la  ze  szczy  p ió re m  k g  28 z ł. 
c e b u la  ze s z c z y p io re ra  p ę c z e k  100 
g  5 z ł ,  p ę c z e k  250 g  9 z ł, k a p u s ta  
w c z e s n a  k g  25 z ł. k a p u s ta  g ł.  15 i 
20 z t, m a r c h e w  z n a c ią  p ę c z e k  (250 
g> 17 z ł. n a tk a  p ie t r u s z k i  pę cze k  
5 z ł,  o g ó r k i  s z k la r n io w e  k r ó t k ie  k g  
40 i 60 z ł,  o g ó r k i  s z k la r n io w e  d łu 
g ie  35 i  55 z ł, p ie t r u s z k a  25 z ł, p o 
r y  17 i  a i z ł ,  k a la f i o r y  s z t. 12, 20 
26 i  33 z ł.  p o m id o r y  s z k la r n io w e  k g  
70 i  110 z ł, r z o d k ie w k a  p ę c z e k  
( m in .  15 s z t.)  5 z ł, r a b a r b a r  k g  14 
z ł, s z p in a k  k g  18 z ł,  s a ła ta  g ł.  4. 
5. 6 i  8 z ł ,  s z p a ra g i k g  60 i  90 z ł. 
w ło s z c z y z n a  p ę c z e k  14 z ł, k a p u s ta  
k w a s z o n a  k g  25 z ł, o g ó r k i  k w a s z o 
n e  35 z ł, p ie c z a r k i  65 i  80 z ł. C e n v  
d o ty c z ą  p r o d u k tó w  n ie  o czyszczo 
n y c h  i  n ie  o p a k o w a n y c h ,

Idziemy do Filharmonii

Zakończenie sezonu
W  P I Ą T E K  O g . 19.30 i W s o b o tę

0  g , 17 o d b ę d ą  s ię  o s ta tn ie  w  ty m  
se z o n ie  k o n c e r t y  s y m fo n ic z n e ,  W y 
s tą p i O r k ie s t r a  S y m fo n ic z n a  P P S  
p o d . d y r e k c ją  S te fa n a  M a r c z y k a  
o ra z  s o l is ta  — te n o r  R y s z a rd  K a r -  
c z y k o w s k i .  W  p r o g r a m ie :  a r ie  z 
o p e r  M o z a r ta .  F lo to w a ,  P u c c in ie g o
1 V e rd ie g o  o ra z  S u ita  „ A r le z ja n -  
k a ”  B iz e ta .

Komunikaty MO
K O M IS A R IA T  V  K M  M O  je s t  W 

p o s ia d a n iu  o d n a le z io n e g o  w ó z k a  
to w a r o w e g o  n a  d w ó c h  k o ła c h  m o 
t o c y k lo w y c h .  O so b a , k tó r a  u t r a c i 
ła  t a k i  w ó z e k ,  p ro s z o n a  je s t  o z g ło 
sz e n ie  s ię  w  K o m is a r ia c ie  V  K M  
M O  w  D ą b iu  u l .  A . K r z y w o ń  14, 
p o k . 20, w  g o d z , 8—16, te l.  613-027 
w e w n , 006.

« « •
O S O B Y , k tó r e  u t r a c i ły  p r z e d m io 

t y  w  w y n ik u  k r a d z ie ż y  z s a m o c h o 
d ó w  n a  te r e n ie  a u to s t r a d y  szcze 
c iń s k ie j  w  o k r e s ie  o d  p a ź d z ie rn ik a  
1960 r .  — p ro s z o n e  są o z g ło s z e n ie  
s ię  w  K o m is a r ia c ie  V  K M  M O  w  
D ą b iu .  u l .  A . K r z y w o ń  14, p o k , 16 
o s o b iś c ie  l u b  te le fo n ic z n ie  n r  
613-027.

krew nych pod kura te lą  rodzi
ców.

Ale wakacje to m im o wszyst- 
kó ogromna fra jda , na k tórą 
czekać trzeba przez w iele d łu 
gich miesięcy. Młodzież ze 
szkół podstawowych zażywać 
będzie ka n iku ły  do końca sierp 
nia, wakacje zaś. dla uczniów 
szkół ponadpodstawowych roz
poczną się 24 czerwca i po
trw a ją  również do 1 września.

(wys)

P r o g r a m y  r o z r y w k i  w a k a c y jn e j  
u k ła d a ją  r ó w n ie ż  h a rc e rz e . T r a d y 
c y jn e  o b o z y ,  n a m io ty ,  t r a s y  — c z e 
k a ją  »Q c h ę tn y c h .  H a r c e r s tw o  p o 
s ta n o w i ło  p rz e d e  w s z y s tk im  d o b rz e  
p o z n a ć  w ła s n e  w o je w ó d z tw o  i  w ię k 
szość o b o z ó w  ro z lo k o w a n a  b ę d z ie  
■»g r o d z im y c h ,  n ie d a le k ic h  s tro n a c h .

J a k  z a w s z e  d o  z w ię k s z o n e g o  n a 
p o m  m ło d y c h  s z c z e c in ia n  p r z y g o to 
w u ją  s ię  te ż  k lu b y  o s ie d lo w e . W  
t y m  r o k u  b ę d z ie  na  n ic h  c ią ż y ło  
p o w a ż n e  z a d a n ie  z a p e w n ie n ia  d z ie 
c io m  g o d z iw e j r o z r y w k i  i  r o z w o ju  
z a in te re s o w a ń . W s z y s tk o  b o w ie m  
w s k a z u je  na  to ,  że r o d z ic e  z d u ż ą  
o s t ro ż n o ś c ią  p la n u ją  w y ja z d y  s w y c h  
p o c ie c h . N ie c ie k a w a  s y tu a c ja  na  
r y n k u  ż y w n o ś c io w y m  o s ła b ia  w a 
k a c y jn e  fa n ta z je .  Z a in te r e s o w a n ie  
k o lo n ia m i  je s t  z n a c z n ie  m n ie js z e  
n i?  w  la ta c h  u b ie g ły c h ,  a d o  p ó łk o 
lo n i i  ( c h y b a  n ie s łu s z n ie )  p o d c h o d z i 
s ię  z n ie u fn o ś c ią .

JEŚLI ten trend się utrzym a, 
szczecińskie dzieci "będą wypo
czywać w tym  roku skrom n iu t 
ko, często we własnych do
mach, bądź też udadzą się do

S Z C Z E C IŃ S K IE  P rzeds ię 
b io rs tw o  R obó t In ż y n ie r y j
n ych  w  p o ro zu m ie n iu  z 
M P G K iM  P o lice  in fo rm u je , 
że u l.  K ra s ic k ie g o  w  P o l i
cach będzie w y łą czo na  z ru  
chu  ko łow ego  na o d c in ku  
od w ia d u k tu  k o le jow e g o  do 
ul. P rz y b o ra  od dn. 11.06—  
30.09.1981 r.

P ow yższe zw iązane  je s t z 
budow ą  na  ty m  o d c in k u  ko  
le k to ra  s a n ita rn eg o  i  de
szczowego. D o ja zd  do O sie 
d la  IV  przez c e n tru m , do 
ja z d  do u l.  W o jska  P o ls k ie 
go przez ce n tru m .

P ro s im y  k ie ro w c ó w  o 
zw rócen ie  szczególnej u w a 
g i na czasowe oznakow an ie  
t ra s y  objazdu.

2154-K

Tłoczno przy stacjach benzynowych

Tymczasowo: żółte paliwo zmieni kolor
OD K IL K U  dn i w  trakcie 

em itow ania Dziennika TV 
przekazywane są m.in. 

utrzym ane w  dość a larm istycz
nym  tonie in form acje  o w y 
stępujących w  n iektó rych w o
jewództwach (krakowskie, łódz
kie, katow ickie) brakach benzy
ny. Wiadomości te spowodowa
ły  pewien popłoch wśród auto- 
m obilis tów  naszego regionu. Od 
czterech d n i p rzy stacjach ben
zynowych obserwujem y długie 
k o le jk i samochodów.

Znaczna część kie row ców  nie 
poprzestawała na napełnieniu 
zb io rn ików  do pełna, kupu jąc 
jeszcze spore ilości e ty lin y  do 
kanistrów . W te j sytuac ji rów 
nież i  na terenie Szczecina oraz 
województwa w  n iektó rych sta
cjach zaczynało brakować ben
zyny, co zostało spowodowane 
ty lk o  i  wyłącznie zwiększonym i 
zakupam i ze strony bardziej 
zapobiegliwych osób.

Dlatego też — ja k  nas poin
form ow ała kie row niczka dzia
łu  s tac ji benzynowych szcze
c ińsk ie j CPN Teresa Kalanda

— wczoraj rano, na mocy u- 
zgodnienia z W ydziałem  Han
d lu  i Usług Urzędu Wojewódz
kiego w s trzym a n o  w  Szczeciń- 
sk ie m  sprzedaż b en zyny  do 
k a n is tró w . Po te j decyzji moż
na żyw ić nadzieję, że benzyny 
w  naszym regionie starczy dla 
wszystkich autom obilistów . Je
żeli chodzi o najbliższe 6—7 
dni, to zgromadzone są w  zbiór 
nikach zapasy, gwarantu jące 
pełne pokrycie zapotrzebowa
nia. Dalsze d o s ta w y  są zapo
w ie d z ia n e  i  —  ja k  na ra z ie  —  
n ic  n ie  w s ka zu je  na to, aby 
m ia ły  n ie  zostać z re a lizo w an e . 
Przy okaz ji dość istotna in fo r
m acja: e ty l in a  94, ok re ś lan a  
ró w n ie ż  ja k o  żó łta , może m ieć  
w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  b a rw ę  
p om arańczow ą  lu b  cze rw oną , 
co n ic  ma żadnego w p ły w u  na 
je j  w a rto ść  o k ta n o w ą .

W C Z O R A J  p rz e d  p o łu d n ie m  o d 
w ie d z i l i ś m y  k i l k a  s z c z e c iń s k ic h  s ta 
c j i  b e n z y n o w y c h . Z e  w z g lę d u  na  
d o ś ć  n ie ty p o w ą  p o rę  d n ia  k o le j k i  
s a m o c h o d ó w  n ie  b y ł y  t a k  d łu g ie ,  
j a k  w e  w to r k o w y  w ie c z ó r .  A le  m i
m o  to ,  p rz e d  s ta c ją  p r a y  u l .  K o 

p e r n ik a  d o l ic z y l iś m y  s ię  aż  29 a u t.  
P rz e d  in n y m i  s ta c ja m i o c z e k iw a ło  
p rz e w a ż n ie  p o  k i lk a n a ś c ie  p o ja z 
d ó w . T y lk o  "w  p o b liż u  s ta c j i  p r z y  
u l .  S ik o rs k ie g o  b y ło  p u s to , b o w ie m  
e t y l i n y  p o  p r o s tu . . .  z a b r a k ło ,  a 
o c z e k iw a n y  o d  ra n a  p rz y ja z d  c y 
s te r n y  je s z c z e  n ie  n a s tą p i ł .  O b s e r 
w o w a liś m y  n a to m ia s t  p ro c e s  p rz e 
ta c z a n ia  p a l iw a  z  c y s te rp  d o  z b io r 
n ik ó w  s ta c j i  p r z y  u l.  M a z u rs k ie j  i  
u l .  G o rk ie g o .  I n n e  s ta c je  ró w n ie ż  
o t r z y m a ły  w c z o r a j  d o s ta w ę  b e n 
z y n y .

C ie szą c  s ię  z  f a k t u ,  że j a k  na  r a 
z ie  z m o to ry z o w a n y m  s z c z e c in ia n o m  
n ie  g r o z i  c h o d z e n ie  p ie szo , n ie  m o 
ż e m y  p o m in ą ć  m ilc z e n ie m  n a s tę p u 
ją c e j  k w e s t i i :  p o dcza s  p rz e ta c z a n ia  
b e n z y n y  z c y s te rn  d o  z b io r n ik ó w  
w s p o m n ia n y c h  W y ż e j s ta c j i  n a d  p o 
b l is k ą  o k o l ic ą  d o m in o w a ła  n ie p r z y 
je m n a  w o ń  b e n z y n y . C z y  n ie  m a 
s p o s o b u , a b y  te g o  u n ik n ą ć ?  W e d łu g  
n a sze g o  ro z e z n a n ia , g d y b y  k tó r e jś  
z l ic z n ie  z g ro m a d z o n y c h  o só b  p r z y  
p r z y s ta n k u  t r a m w a jo w y m  p r z y  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o , o d le g ły m  od  s ta 
c j i  p r z y  u l .  G o rk ie g o  o  o k . 40 m e 
t r ó w ,  p rz y s z ła  c h ę ć  n a  z a p a le n ie  
p a p ie ro s a , t o  t r u d n o  u w ie r z y ć ,  a b y  
n ic  s k o ń c z y ło  s ię  to  J a k im iś  o k a 
z a ls z y m i f a je r w e r k a m i.  W p ra w d z ie  
n ie  m a  .p a p ie ro s ó w , a le  n ie  z w a ln ia  
t o  p r a c o w n ik ó w  C P N  o d  o b o w ią z k u  
z a c h o w a n ia  m a k s im u m  b e z p ie c z e ń 
s tw a  i  n ń e s tw a rz a n ia  z b ę d n y c h  za 
g ro ż e ń .

W D

Szczecińscy poligrafowie

zapraszaja na akademię

Dzień Drukarza
O S T A T N IA  s o b o ta  m a ja  o b c h o 

d z o n a  je s t  w  c a ły m  k r a ju ,  t r a d y 
c y jn ie  o d  la t ,  ja k o  D z ie ń  D r u k a 
rz a . W  b ie ż ą c y m  r o k u ,  w  z w ią z k u  
z ż a ło b a  po  z g o n ie  P ry m a s a  P o ls k i 
k a r d .  S te fa n a  W y s z y ń s k ie g o  —  
o b c h o d y  ś w ię ta  p rz e ło ż o n o  n a  13 
c z e rw c a  (s o b o ta ).

T e g o  d n ia  o g o d z . 17 w  s a l i  k in a  
„ P r o m ie ń ”  o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y s ta , 
o k o l ic z n o ś c io w a  a k a d e m ia , n a  k t ó 
ra  o r g a n iz a to rz y  z a p ra s z a ją  w s z y s t
k ic h  d r u k a r z y  o ra z  w e te r a n ó w  
C z a rn e j S z tu k i  —  e m e ry tó w  i  r e n 
c is tó w .  W s tę p  — za  z a p ro s z e n ia m i,  
k tó re  z o s ta ły  ro z e s ła n e  w c z e ś n ie j. 
T o w a rz y s z e  S z tu k i  D r u k a r s k ie j  k tó  
r z y  z a p ro s z e ń  je szcze  n ie  o t r z y m a 
l i  —  m o g ą  je  o d e b ra ć  w  K o m is j i  
Z a k ła d o w e j  N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć ”  
S Z G r a i. ,  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  128, 
r v  p.

Dziwna „prawidłowość“
W  S K L E P A C H  z o b u w ie m  p a n u 

je  o b e c n ie .. , je s ie ń .  S z c z e g ó ln ie  
rz u c a  s ię  to  w  o c z y  w  p la c ó w k a c h  
o f e r u ją c y c h  o b u w ie  d la  d z ie c i.  R o 
d z ic e  b ie g a ją  b y  k u p ić  p o c ie c h o m  
s a n d a łk i,  a n a  p ó lk a c h  s to ją  c ię ż 
k ie  p ó łb u ty .  T a k a  . .p r a w id ło w o ś ć ”  
t r w a  w  n a s z y m  h a n d lu  ju ż  k i l k a  
la t ,  a le  b a rd z o  t r u d n o  ją  z a a p ro 
b o w a ć . (d )

Zebranie „Synów Pułku“
D Z IS IA J .  11 b m . o g o d z . 17 w  

s ie d z ib ie  Z B o W iD  p r z y  u l .  W ie lk o 
p o ls k ie j  18 o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  
c z ło n k ó w  K lu b u  . .S y n ó w  P u łk u ”  
( s p r a w y  ó r g a n iz a c y jn e ) .

Notatnik szczeciński
+  B W A  z a w ia d a m ia ,  że w  S a lo 

n ie  M e lo m a n a , p l .  H o łd u  P r u s k ie 
g o  8. c z y n n a  je s t  w y s ta w a  r y s u n 
k ó w  A n d r z e ja  W il la ,  k tó r ą  m o ż n a  
z w ie d z a ć  d o  30 b m . N a to m ia s t  w  
M y  e r  F i lh a r m o n ii  S z c z e c iń s k ie j w  
c z e rw c u  w  p ią t k i  i  s o b o ty ,  w  c za 
s ie  t r w a n ia  k o n c e r tó w ,  c z y n n a  je s t  
w y s ta w a  p n . „ T e n d e n c je  m e ta fo 
ry c z n e  w  g r a f ic e ”  (ze z b io ró w  C e n 
t r a ln e g o  B W A  w  W a rs z a w ie ) .

+  S T U D IU M  H is t o r i i  P o ls k i  p r z y  
S to w a rz y s z e n iu  P A X  za p ra sza  d z iś  
o  g. 18 na  s p o tk a n ie  z d r .  K a z im ie  
rz e rn  M a lis z e w s k im  z U n iw e r s y te 
t u  T o r u ń s k ie g o  na  te m a t :  „ W a lk a  
o n ie p o d le g ło ś ć  i z a c h o w a n ie  to ż 
s a m o ś c i n a r o d o w e j  P o la k ó w  w  X X  
w ie k u ” . S p o tk a n ie  o d b ę d z ie  s ie  w  
K lu b ie  „ K i e r u n k i ”  p r z y  u l.  M a 
r ia c k ie j  6/8. W s tę p  w o ln y .

+  R E C IT A L  p io s e n k a r s k i P io t r a  
S z c z e p a n ik a  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o g . 
18 w  S p ó łd z ie lc z y m  D o m u  K u l t u r y  
p r z y  a l.  W o j.  P o ls k ie g o  20.

12 ł  13 b m . o g . 20 w  S D K  o d b ę 
d z ie  s ię  „ M a ła  D y s k o te k a ” .

+  D K  K O L E J A R Z A  p r z y jm u je  
c h ę tn y c h  d o  z e s p o łu  w o k a ln e g o ;  
w ie k  16—21 la t .  Z g ło s z e n ia  w  se
k r e ta r ia c ie  o s o b iś c ie  lu b  te le fo n ic z 
n ie  382-46 d o  15 b m .

Dzieci pogryzione 
przez wilczura

8 C Z E R W C A  b r .  m ię d z y  g o d z in ą  
18 a 19 w  p o b liż u  s z p ita la  p r z y  u l .  
U n i i  L u b e ls k ie j ,  c h ło p c ó w  je ż d ż ą 
c y c h  n a  r o w e r a c h  p o g r y z ł p ie s  r a 
s y  w i lc z u r  p r o w a d z o n y  p rz e z  14- 
le tn ia  d z ie w c z y n k ę .

C h ło p c o m  g ro z i s e r ia  b o le s n y c h  
z a s t rz y k ó w . R o d z ic e  p ro s z ą  w ła ś c i
c ie la  psa o p i ln e  s k o n ta k to w a n ie  
s ie  po d  a d re s e m : p ł.  N o r w id a  9 'r. 
c e le m  s tw ie r d z e n ia  c z y  p ie s  b y ł  
s z c z e p io n y .


